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W aobotę aelegacja KC PZPR 
na obradujący w Madrycie IX 
Zjazd KP Hiszpanii w 
ezJonek KC, Maciej Szczepański 

l zastępca kierownika Wydziału Za­
craniczne10 KC. Bogu."llił Sujka, 
~ostała przyjęta przez przewodni­
czącą KP Hiszpaxd. Dolores 
lbarruri. W serdecznej rozmowie 
• przedstawicielami PZ.PR „Passio­
naria" prosiła o przekazanie po­
zdrowień polskim kcmunistom. 

Aż cztery Międzynarodowe Salony Specjalistyczne - „Foto­
kinotechnika", „Jntt'rmasz'', „Salmed" i „Secura" - zorgani­
z11wane w dniach 16-21 bm, - otworzyły program imprez 
targowych „Poznań-78". Poza „Fotokinotechniką", któ ra miała 
w tym roku swój debiut, pozostałe salonv znane są j.uz do­
brze producentom i handlowcom. Znani ze skru­
pulatności organizatorzy doliczyli się pona d 80 tys. zwiedzają­
cych, nie licząc gości z zagranicy, którzy równi ez dopisali. 

Nie zabrakło więc atmosfery 1 handlu zagranicznego „Techmasz-
targowej, tak jak i tradycyjnej I export" pr .r;ewtduje dostawę ra· 
~on~erencj~ prasowi;j podsumowu- I dzicckich krosi~n bezczółenko- · 
JąceJ 6 dm kontaktow handlowych I w ych STB wartosci 36 mln ił de­
przedstawicieli 400 firm z 22 ltt'a · wizowych, m. in. do zakładów 
jów. Współorganizatorzy salonów ! przemysłu bilwdnianego w Ozor-
11 Polskiego Towarzystwa Handlu j kowie, łódzkich „Obrońców Poko­
Zagranicznego „Varimex" poin · ju", „Ceba" w Częstochowie >raz 
formowali zatem, źe efekty han I fabryki w Lubaniu Sląskim. Ma­
dlowe pozna~kiej im}lrezy sięgnę· 1 szyny te produkowane są w ra­
ły 170 mln zł dewizowych łącz· mach wielostronnej kooperacji 5 
nych obrotów - zawarto howiem krajów RWPG. W ubiegłym 1·oku 
200 kontraktów. Najpoważniejsze kupili śmy ich ok. l,S tys., w tym 
- ze Związkiem Radzieckim, ize- zaś - przewiduje się daL~ze do-

mówienie Po rozmowach z L. Breżniewem . 
rz du 
sekretarz 

ódpowied.zi 
PRL na notę 

generalnego ONZ 
w sprawie regionalnych 
aspektów rozbrojenia 

Cy us Vance opuścił oskw 
chosłowacją, NRD i Bułgarią. stawy ok. 1,8 t:vs . sztuk. 

Ogłosżenie wspólnego komunikatu 
Umowa imnortowa podpisana z Kole jny wielki kor-'"akt impor-

przedstawicielami zjednoczenia (Dulszy, ciąg na ;;tr . 2) 

ząd PRL przekazał odpowiedź na notę sekretarza ge­
ner~ln~go ONZ w sprawie regionalnych aspektów roz­
broJelll8:· Rząd PRL - czytamy w odpowiedzi - niejed­
.nokrot.me dawał wyraz swemu stanowisku w sprawie 

całkowi.tego 1 powszechnego rozbrojenia pod skuteczną kon­
trolą_ międzyn.arodową, a jedno~ześnie prowadzących do tego celu 
kroko~. częśc!owi-:ch w z:ik~es1e ogr aniczenia wyścigu zbrojeń, 
r_edukcJJ zbr~Je~ 1 roz?roJe_ma. Rząd PRL wvraża pełne popar ­
cie d~a wys1łko_w . z~1erzaJąc_yc~ do opracowania regionalnych 
~r?~kow r~zbroJenia 1 odpręzenia militarne)!o, stwie rdzając, iż 
Jesh chodzi o I" •ropę - sam czynnie w nich uczestniczy. Rząd 

(Dalszy ci na str. 2 

W SOBOTĘ ODBYŁO SIĘ NA KREMLU SPOTKANIE I.EONIDA 
BREŻNIEWA Z CYRUSEM VANCEM. PRZEBYWAJĄCY W MO­
SKWIE OD 19 BM. SEKRETARZ STANU USA, PROWADZIŁ ROZ­
l\10WY Z MINISTREM SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR AN­
DRIEJEM GROMYKĄ, z 6.TORYM OMA WIAŁ M. IN. PROBLE-
1\IY ZWIĄZANE Z PRZYGOTOWANIEM POROZUMIEJ:illA O OGRA­
NICZENIU STRATEGICZNYCH · ZBROJEN OFENSYWNYCH 
(SALT). 

Podczas rozmowy L. Breżniewa 
z C. Vancem. poświęconej omó­
wieniu o~ólnego stanu stosun.~ów 
radziecko-amerykańskich, szcze­
gólną uwagę zwrócono na ~µrawę 
przygotowania nowego pon Jmie­
nia między ZSRR i USA w spra­
wie ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensvwnych. Stwierdza­
jąc, że przeprowadzone w Moskwie 
radziecko-amerykańskie rozmowy 
na ten temat były pożyteczne, L. 

Breżniew podkreślił potrzebę pod­
jęcia przez obie strony enei-gicz­
nych wysiłków w celu 21nalezie­
nia wzajemnie możliwych do przy­
jęcia rozwiązań tych problemów. 
które wciąż jeszcze pozostają nie 
uzgodnione, lub nie zostały uzgod. 
nione do końca. Wyrażono też 
zdecydowana wolę działania w 
';ieruuku jak najszybszego zakoń­
czenia opr.acowania porozumienia 
o o~raniczeni u strategicznych zbro­
jeń, tak, abv mogło ono zostać 
podpisane możliwie jak najszyb­
ciej. 

• • • 

TERLECKI w NATARCIU 

Przygotowania do budowy 
polskiei elektrowni atomowei 

22 bm. zakończyła się w Bydgo­
szczy konferencia naukowo-tech­
niczna, poświccona kontroli jako­
ści robót budowlano-montażowych 
i urzadzeń tecbnolo.e-icznv .ll elek­
trowni jąd1•owvch. Zorganizowaną 
ją w z u a zku z planowaną ' na 
najbliższe lata budową pierwszej 
polskiej elektrowni iad rowej, któ­
ra z pomocą ZSRR stanie nad Je­
ziorem Żarnowieckim w woj. 
gdańskim. 

montażowvch oraz personelu eks­
ploatacyjne.eo elektrowni. 

Przy budowie oierwszej polskiej 
elektrowni atomuwei zostaną wy­
korzystane również doświadczema 
z;dobyte P1>jczas rac ~rzy reak o­
rie jądrowym „Mliria , wtmes10-
nym przez polskich specjalistów w 
Instytucie Badań Jądrowych w 
$wierku. 

Na zakończenie rozmów, jakie 
przeprowadził w Moskwie amery­
kański sekretarz stanu Cyrns 
Vance, opublikowano w sobotę k.o­
munikat. który stwierdza m. in„ 
że w czasie tych rozmów szcze­
gólną uwagę poświęcono kwestii 
ustalenia i realizacji dalszych 
kroków w celu usunięcia niebez­
pieczeństwa wojny atomowej i 
ograniczenia zbrojeń. Dokonano 
szcz 6łow&j analiz st.anu przy­
gotowań nowego porozumienia o 
ograniczeniu sh"ategicznych zbro-

Zakończenie obrad IK Swiatowego 
Kongresu Zwiazków Zawodowvch 

(Dalszy ciąg na str. 2} 

W toku 2-dnlowych obr ad pol­
scy oraz zagraniczni specjaliści z 
tych krajów członkowskich 
RWPG, w któ r ych elektrownie ją­
drowe już istnieią lub są w bu­
dowie - przedyskutowali szcze­
gółowo Przede wszystkim proble­
m.v związane z: organizacją i pro­
gramem zapewnienia najwyższej 
jakości całemu procesowi budowy 
oi:az eksploatacji przyszłej elektro­
wni •• żarnowiec". Omówione zo­
~tały sposoby maksymalnego zape­
wnienia niezawodności energetyki 
jądrowej ze strony konstrukto­
rów, oroducentów materiałów i 
urządzeń, or)!anizacji budowlano-

DEMONSTRACJA w KOLONII 

W sobotę zakJnczyiy stę w Pra­
d ze obr ady IX Swiatowego Kon­
gresu Związkć..v Zaw Jdowych De­
legaci - reprezentanci orgamzlł.cj; 
związkriwych z całego świata Jed­
nomyślnie U"hwalili pr ogram 
dz iałama ora z powsze1.,hną dr·kla­
rację Praw zw iązkn\vy.::h, 3bno­
wiące podstaw~ dalszego ro;.wija­
n ia akt:rwnośv i umacmania jed · 
ności 'lrganiza<.:ji, repr<>zentujących 
interesy ludzi pr.acy. Przyjęcie 
tych dokumentłlw pt·przedziła no­
sząca d e mokratyq.ny charakter 
dyskusja z udLiałem pn.edstawic1e­
li różnych or ientacji pr;hty::znych. 

W piątek 21 bm. Krystyna ChoJ­
nowska·Uskiewicz pod~zas po wi­
tania ' w Las Palmas na Wyspach 

Kanaryjskich. 
CAF - AP - telefoto 

Pierwsza dama 

Chyba jeszcze tadna kobieta nie 
zdobyła na Wyspach Kanaryjskich 

· takiej popularności jak nasza sławna 
żeglarka Kl'y>tyna Choj!lowska-LI· 
skiewicz. Lokalne dziennik! od wie­
lu dni zamieszczają obszerne relacje 
z jej 'e.isu. przedstawiają sylwetkę 
Polki i rozpisują sle na temat na­
szego pr<emyslu jachtowego. 
Korzystając z wolnej chw!ll dzien­

nikarz PĄP przeprowadził rozmowę 
z naszą żeglarką tia ook!adz!e „Ma· 
zurka". „Jeszcze nie zdążyłam się 
przystosować do pobytu na ladzie. 
Czuję się dużo bezpieczniej siedząc 
tu na pokład'.l:ie" - powiedziała 
Krystyna Chojnowska-Liskiewicz. 

Latający spodek 

Kongres przyjął ró;;vmeż rezolu­
cje , określające stanowisko 230 mln 
związkowców wobec węzłowych 
problemów polityczny..:h i społPcz-
110-ekonomicznvc-h współczE>sn ego 
świata Wyhrano nowe władze 
SFZZ. Prze\ll,1dniczącym fcdPracji 
został sekreta··• generalny Wr,gier-

Wvspv na licvtacii 
Po niezbędnym remoncie jachtu. 

nasza żeglarka wraz z mężem odbę­
dde podróż do Polski. 

W stolicy Kra ju Basków poiufor . 
mowano w czwartek. że poprze­
dniego dnia wieczorem setki osób 
zaobserwowały w okolicy Bilbao 
latający spodek w kształcie wiel­
kiego cygara. Spodek kolol'U żół­
tego z czerwona poświatą zanim 
zniknął przez 20 minut trwał w 
bezruchu nad portem w Bilbao. 

zz bm. w Kolonii (RFN) ódbyla się demon•tracja antynazistowska. Wzięło w niej udział 25.000 ludzi ubranych w, obozowe pasiaki. 
CAF - UPI - tele!oto 

W Madrycie podano O.o wiado­
mości. że wkrótce zostaną sprze­
dane na licytacji... dwie małe wy­
sepki hiszpańskie. położone u wy­
brzeży prowincji Gerona. Po­
wierzchnia większej wyspy wynosi 
a hektary. 

W 
ydarzenlem, które w ub. tygod­
niu wysunęło się na pierwszy 
plan była niewątpliwie wizyta 
amerykańskiego sekretarza stanu 

Cyrusa Vance'a w Moskwie, gdzie pro­
wadzlJ rozmowy z radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych Andriejem Gromy­
ką. Jest to • już drugi pobyt Vance'a w 
stolicy ZSRR - po raz pierwszy udał 
się tam w marcu ub. roku, ale wówczas 
niczego konkretnego nie osiągnięto. 

Wspominam o tym, gdyż owo pierw­
sze spotkanie było bardzo charakterys­
tyczne dla debiutanckich poczynań pre­
zydenta Cartera i jego nowej ekipy. 
Propozycje przywiezione przez Vance'a 
przed z górą rokiem nie nadawały się 
praktycznie do dyskusji i zostały stanow­
czo odrzucone przez stronę radziecką. 
Amerykanie wyciągnęli lekcję z tego 
niepowodzenia i tym razem Vance 
(wszystko na to wskazuje) zaprezentuje 
stanowisko bardziej realistyczne. bardziej 
rzeczowe. Za takim stwierdzcn' „n prze­
mawia m. in. fakt dyskretn eg(' ud1owE­
nia się oficjalnych kół USA przed -0bec-

nym spotkaniem, oo wyrazme kontrastu­
je z poprzednim okresem, kiedy to za­
n im jeszcze ministrowie zasiedli do roz­
mów rozpętano głośną kampanię propa­
gandową, uruchomiono mechanizm nacis­
ków różnego rodzaju, usiłowano wytwo­
rzyć atmosferę niemal histeryczną. 
Najważniejszy temat to kompl\?kS za­

gadnień związanych z rozbrojenjem, ze 
szczególnym akcentem na ograniczanie 
zbrojeń strategicznych czyli na tym 
wszystkich co łączy się z drugą fazą ro­
kowań SALT. Nie znaczy to oczywiście, 
że dwaj negocjatorzy ograniczą się wy­
łącznie do tej sprawy, bo na pewno mó­
wić się będzie o Bliskim Wschodzie, o 

_ Afryce czy . bombie neutronowej, ale 
. . SALT zdomln.uje raczej wszystko inne. 

PoczYńaii.ia Amerykanów w tej nie­
zmiernie ważn~j kwe.stii będą obecnie 
śmielsze\ gdyż -prezydent ..ma za sobą 
zwycięsltą kampanię o ratyfikację trak­
tatów Panamskich, a należy brać ood 
uwagę, że sprawa owych traktatów przez 
kilka ostatnich tygodni bez · reszty absor­
bowała najbliższe -0toczenia Cartera, a 
ponadto umocniła ona przekonanie pre­
zydenta o mozli'wości uzyskania ratyfi­
kacji - WYnegocjowanej z ZSRR drugiej 
fazy SAL'!'.. . 

Nie 01nac.a to jeszcze pełnego powo­
dzenia rozmów moskiewskich, gdyż re­
gres w stosunkac!J ra~ziecko-amerykań­
skich jest Wyraźny, a do przełamania 
impasu 'w rokowaniacl! SAL'f pozostało 
kilka· niezmiernie istotnych kwestii, 
wśród których na ·pierwszy plan wybija 
się 1rll'kieta. Cruise, broń niewątpliwie o 
charakterze strategicznym, czego nie 
chcą przyzną.ć Amerykanie. Niemniej, mi­
mo tych zastrzeżeń, oczekuje się od spot­
kania moskiewskiego znacznego postępu 
. wyjaśnienia choćby części spornych 
•~ \v~stii. 

Istnieje także inna możliwość, a doły­
czy ona rokowań wiedeńskich, gdzie pró­
buje się znaleźć. rozwiązanie w niezmier­
nie dla Europy waznej sprawie - re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń na na­
szym kontynencie. Według nie potwier­
dzonych, lecz uporczywie powtarzających 
się .,przecieków" obaj ministrowie po­
święcili temu t ematowi sporo czasu, by 
uzgodnić kwestię , która jest główną 
przesżkodą na drodze do osiągnięcia po­
rozumienia. 

1
Jest nią liczebność wojsk 

obu stron stacjonujących w Europie, a 
dokładniej jak liczyć owo wojsko. 

Rzecz wygląda trochę humorystycznie. 
ale daleko jej od imieszności. Otóż Za­
chód, szczególnie Amerykanie, liczą tylko 
tak zwane „combat .troops" czyli oddzia· 
ły bojowe, reszta zaś to .,służby cywil­
ne" zaopatrzenia, łączności i inne, które 
przy obliczaniu liczebności wojsk Układu 
Warszawskiego wlicza się jako n,ormal­
ne wojsko i w ten sposób dochodzi do 
twierdzenia że mamy „przewagę liczeb­
ną" i w związku z tym należy w Euro­
pie redukować siły zbrojne „asymetrycz­
nie". Mimo odbycia w Wiedniu 150 po­
siedzeń, mimo upływu ponad czterech lat 
nie udało się wyperswadować Zachodo­
wi tej niedorzecz1U1ści o „asymetrycznej 
redukcji". Ostatnie wieści z Wiednia 
zdają się przemawiać za tym, że Amery­
kanie zrozumieli wreszcie w czym rzecz 
i należy się spodziewa/; podjęcia w Mo­
skwie tego tematu, a co ważniejsze, 2lro­
bienia jakiegoś konkretnego kroku na­
pnód. 

p oniewaz główną uwaga obserwato­
rów skupiona była na spotkaniu 
ministrów w Moskwie, w cień ze­
szła inna podróż. Otóź w Waszyng­

tc;>nie przebywał jako specjalny wysłan­
nik kanclerza Schmidta wiceprzewodni­
czący frakcji parlamentarnej SPD w 

Bundestagu, Horst Ehmke. Miał on za 
zadanie wyjaśnić nieporozumienia między 
Bonn a Waszyngtonem spowodowane od­
roczeniem decyzji o bombie „N". 

Rzecz cała sprowadza się do tego, że 
w Bonn oczekiwano decyzji na „tak", ale 
nie chciano tego powiedzieć głośno, gdyż 
rząd czuł się związany decyzją kierow­
nictwa własnej partii, które zajęło w 
sprawie broni neutronowej stanowisko 
negatywne. Wysłano więc do USA mini­
stra Genschera, by ten nakłonił Cartera 
do zajęcia zdecydowanego stanowiska. Nie 
wyszł<;> - prezydent nie mógł czy nie 
chciał brać wszystkiego na siebie. 

W wyniku takiego obrotu sprawy opo­
zycja w RFN podniosła krzyk - stosun­
ki RFN - USA znalazły się na dnie . 
W rezultacie kancler:i: czuł się .zmuszony 
do działania i stąd podróż Ehmkego za 
Atlantyk. Spotkał się tam z czołowvmi 
przedstawicielami administracji (m. in. 
z Brzezińskim}. po czym wrócił do Bonn, 
by tam uspokoić opin ię publiczną i za­
pewnić ją , że wszystko jest w najlep­
szym porządku. 

- Powinniśmy się przyzwyczaić - mó­
wił na konferencji prasowej - do no­
wych układów w małżeństwie z Amery­
kanami. W 'każdym małżeństwie zdarza­
ją się różnice poglądów, więc w naszym, 
trwającym juź ponad trzydzieści lat, 
także. 

Ehmke dodał też , co Jest bardzo cha­
rakterystyczne dla postawy dominującej 
w RFN. że w tym ,.małżeństwie" skoń­
czył się okres nierówności, systen1 pa­
tria!"chalny, zastąpiony przez system 
partnerstwa. „Wysoko cenimy sobie 
emancypację" - oto konkluzja wywo­
dów Ehrnkego. Ciekawe tylko jak da­
lece zamierza RFN „wyemancypować się" 
w tym rzekomo w pełni harmonijnym 
małżeństwie? 

HENRYK WALENDA 

skie j Krajowe j Rady Zwią7ków 
Zawodcwych, Sandor Gaspar, a se­
kretarzem gen" ralnym doty...J1cza­
sr-wy przewodniczący SFZZ, 
Enrique Pasto• i!lo (Urugwaj). 

!IER 
NIESIE 

W 114 dnin ro!rn >łońce wze-
szfo o godz. 5.20 zajdzie zaś 
o 19.49. 

mien'ny 

Aleksy, Grzegorz 

w dniu dzisiejszym przewiduje 
dla Łodzi na~tępu,iącą pogodę: 

w ciągu dnia 1·ozwoJ chmur 
kłębiastych i możliwość prze­
lotnego deszczu lub burzy. Tem­
peratura od 4 do 17 st. C. 
Wiatry słabe i umiark <-wan~ 
północne i północno-zachodnie. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

995,0 hPa, czyli 746,3 mm. 

1943 .- Zwycięska bitwa od­
działów GL w Puszczy Solskiej 
1771 - Ur. Samuel B. Linlle -
twórca Słownika Języka Pol­
skit'go. 

ako śl 

Rzeczą dla czlowi..ika najważ­
niejszą jest wychowanie Al­
bowiem k:i.zda rz•cz dobrze 
rozpoczęta naje nadzieję dobre­
go wyniku, 

- Wiem. mamo, wie1n - u 
katdym razetn dajesz mi te sa· 

me rady! .. . 



W b # • A. Zakaz utrzymywania „prywatnych armii" y o r a z n I a w Libanie A Konsultacje polityczne w Bejrucie g r a D i e ą s t r a e h u • Begin zaproszony do Waszyngtonu 

Omówienie odpowiedzi rządu PRL 
(Dokończenie ze st.r. 1) 

Z
. Bolimowem końmy sJę Jui asfalt. Ka.wa.lkada. autok&rów, z Bliskiego w schodu 
prywatnych sa.mochod6w s rejestracjami wielu województw 
skręca w polna drogę, Po kilku kilometrach zatrzymujemy Komisja parlamentarna, grupu- zumienie, które oozostało tylko na 
się n• skraju lasu. Je.st Jut ciemno, dochodzi godzina 2L jąca przywódców głównych for- papierze. 

PRL - głosi odpowiedź - dokłada i nadal bedzie dokładał 
wysiłków, aby rokowania wiedeńskie zakończyły się sukce­
sem w postaci zmniejszenia wysokiego stopnia koncentracji 
wojskowej w Europie środkowej, bez zmiany Istniejącej tu 
ogólnej równowagi sił i doprowadziły do redukcji wojsk i roz­
brojenia. 

W odpowiedzi stwierdza się, ie w 1prawach dotyczących roz­
brojenia regionalnego powinny być stosowane te same funda­
mentalne zasady, jak przy rozbrojeniu w ogóle, Z daleka dobiega przejmujący dźwięk dzwonów. Z początku macji politycznych Libanu zawar- W Bejrucie, adzie od kilku dni 

ledwo słyszalny, później coraz rłośniejszy, coraz bardziej absorbu- ła porozumienie przewidujące za- trwa całkowity, choć nie pozba- R 
ząd PRL je11t zdania, iż IJOSZukiwania regionalnych 
rozwiązań rozbrojeniowych powinnv koncentrować się 
w pierwsztj kolejności na tych regionach, gdzie istnie­
je największe nagromadzenie zbrojeń, gdzie wzajemna 

jący uwagę, Nastrój chwili potęgują rozsta.wllone oo kilkanaście me- wieszenie działalności „prywat- wiony pewneio n•pięcia, spokój, 
trów pochodnie, Wszyscy poddaj" Ilię panuJl\Cej atmosferze, taJemnl- nych armii". utrzymywanych politycy libańscy prowadzą konsul-
ozości. niepokoju, oczekiwania. przez poszczególne partie polity- tacje w sprawie utworzenia no-
Wą.ska ścieżka. prowadzi w rhlb lasa. Przed na.mi nlewiielka pola- czne. Komisja ta, utworzona po wego rządu. konfrontacja jest szczególnie wielka, albo 2dzie istnieje nie­

bezpieczeństwo jej wzrostu. na a właśeiwie bagnisko. Na jego irodku wznOSi się górująca nad dymisji dotychczasowego rządu, W Jerozolimie ambuada USA 
otoczeniem 'Wysepka. Strzela w górę słup ognia. W jego świetle uka- zabroniła również w uchwalonym przekazała premierowi Izraela, Spośród szeregu spraw, które podlegać powinny konkretnym 

rozwiązaniom w dziedzinie rozbrojenia reldonalnego - odpo­
wiedź rządu PRL wymienia m. in. zamrożenie, ograniczenie i 
redukcję aił zbrojnych i zbrojeń jądrowych i konwencjonal­
nych; zakaz produkcji, przekazywania i nab:vwania nowych ro­
dzajów I systemów broni masowego rażenia: zapobieganie te­
r·ytorialnemu rozprzestrzenianiu nowych rodzajów I systemów 
broni, ograniczanie jakościowego wyściiu zbrojeń. Bardzo wa­
żną rolę mają do spełnienia reli(ionalne środki, których cele'm 
jest zmniejszenie groźby wybuchu wojny, zwłaszcza jądrowej. 

zują się przerażające w swej wymowie rozsławione na ska.łach odpowiednim dokumencie - dzia- Menachemowi Beginowi, oficjalne 
i głazach. rzeźby. Wyciągnięte rozpaczliwie ręce, groteskowe przera- łalności „wszelkich ugrupowań zaproszenie prezydenta Jimmy 
ża.iace twarze. zbrojnych w Libanie, jeżeli nie re- Cartera do złożenia wizyty w 

Bez żadnego wstępu. wprowaitzenia, rospoozyna 191~ misterium. Wł- prezentujlł one władzy państwo- Waszyngtonie. Daty nie ustalono, ł 
clowisko będace artystyeznym protestem, manlfestacJą antywoj~ą. • wej". · wiadomo jednak. że w najblit-

N agle dociera do setek widzów - , wśród kt~ch znajd?Ja s1• Obserwatorzy oolityczni, podkre- szych dniach do USA udaje się mi-
m. in. wiceprzewodniczący Ra.dy Panstwa - Jozef Ozga-,M1cha.lski, ślając doniosłość tego porozumie- nister spraw zagranicznych Izrae-
sekretarz KW PZPR w Skierniewicach - TadeuR S~ymanski I wł- nia stwierdzają, że jeśli będzie ono la, Mosze DaJan, którego wizyta 
cewojewoda skierniewicki - Maria.n Gała - głos świadka ws~rząsa- realizowane. to Powinno stać się będzie poświęcona przede wszy-
jące.i tragedii. jaka tu. właśnie w tym miejscu, w lasach bobmow- punktem zwrotnym w rozwoju stkim przygotowaniu nowego q>ot- W 

końcowej części odpowiedzi rząd PRL wyraża pogląd, 
że ogólne zagadnienia związane z rozbrojeniem regio­
nalnym mogą być rozważane na specjalnej sesji ONZ, 
natomiast konkretne rozbrojeniowe posunięcia regional­

ne powinny być opracowane w l(ronie zainteresowanych państw. 

skich rozegrała się podczas I wojny iwlatowej, w nocy 1 6 n.a 1 sytuacji I doprowadzić do odwoła- kania Carter - Dajan. 
lipca 1915 r. w prostych zwyczajnych słowach stara k?biet~ opowia.- nia z Libanu zarówno arabskiego 
da jak Niemcy zaatakowali żołnierzy rosyjskich gazami ~ruJąc~m1 - korpusu bezpieczeństwa, jak i sił 
pierwsza w świecie bronia masowej zagłady. opowiada o tym Ja.k od ONZ rozlokowanvch w Libanie po-
tych gazów zginęli również Niemcy, opowiada także o ~ie.ludzkiej łudniowym. Obserwatorzy przypo-
śmlerei. 0 męczarniach, o chowaniu poległych, w tym własnie miej- minają jednak. że w ostatnich 
scu ,;dzie rozgr:vwa się mJsterium. czasach w Libanie partie polity-

0 tej tragedii pisał Andr6 Malraux "'! _,.Ła'Zal'Zu". W §wiadomości czne zawarły już niejedno poro-
widzów powstaje straszliwy obra<z: „Sc1ezka zbaczała ku J!OZycjom 
niemieckim. Skacze po niej ktoś na ezworakach, konwulsyjnie. Nagi. 
Jeszcze dwa metry. zJawa unosi szara iwarz o oczach bez bla}ek. rt?:i:­
ciaga wargi jakby zawyć miał epileptyk. („.) Oszalała z botu m10-
tajac się ni~ym wszyscy s:i:aleńcy świat&, jak lt'dyby ciało jej zamie­
szkiwała .iuż tylko męczarnia. kilkoma :l:abiml skokami ~anuna si" 
w zgniliznę. Wycie przeszywa ciszi: przedhistoryC7lll": wycie nadludz-
kich cierpień przechodzi w miauczenie"· 

6 
-&-.oetlone 

I zn6w monumentalna muzyka. I zn6w ObrK)', ł m w -w• 
"Płomieniami budzą.ce ,;rozę rzeźby. tak 

Nie ~posób oderwać się od innyeh llł6w Malraux: „Po tym a u 
na froncie rosyjskim nadeszło Verdun, iperyt we Flandrii. mtler, 
ubozy zagłady", • I J Sł te Nie pada ani jedno słowo. Nie słyszymy - nir;dy w ęce.. owa 
narzucaja. się jednak same. Słyszymy je cały czas w dźwiękach mu-
zyki. w słowach J>Oe'tji. od ł w ----•„ Misterium dobiega końca. Gasn• łwlałła poch n • nyscy ... .......,..,,„ 

Eksplozja 
Sztokholmie w 

W niedzielę rano w sztokholmskich 
dzielnicach Huddinge i Farsta nie­
znani sprawcy wysadzili w powie­
trze dwa budynki: szkołę i chwllo­
wo niezamieszkały dom czynszowy. 
Eksplozje wydarzyły się niemal w 
tym samym czasie, a . oba budynltl 
zostały doszczętnie zniszczone. Szczę 
śllwym zbiegiem okollczności nie 
było ofiar w ludziach. 

C. Vance 
opuścił Moskw~ 

(Dokońcv.enle r.a 9tr. 1) 
jefl ofensywnych. Nastąpiło pełne 
zbliżenie stanowisk stron w kwe­
stiach, które nie · zostały jeszcze w 
pełni uzgodnione. Obie strony -
głosi komunikat - zrobiJ wszy­
stko, by· nowe oorozumienie SALT 
zostało zawarte jak najszybciej. • • „ 

Amerykaflski sekretarz stanu -
Cyrus Vance. opuścił w niedzie­
lę 23 bm. Moskwę lJO zakoń~ze­
niu kilkudniowei wizyty w Związ­
ku Radzieckim. Cyrusa Vance'a 
pożegnał na lotnisku Wnukow:o 
radziecki minister spraw zagrani­
cznych AndTiej Gromyko. 

Zdaniem rządu PRL, do posunięcia naprzód sprawy rozbroje­
nia regionalnego z pewnością przyczyniłoby się rychłe zwoła­
nie światowej konferencji rozbrojeniowej. 

Kontrakty 
(Dokończen.ie ze str. 1) 

• kontakty I 
in. aparaty rentgenowskie, któ­
rych tak bardzo potrzebuje nasza 
służba zdrowia. 

w milczeniu. Id -.t-k t •· J c•„•o Autorami tego misterium antywojennego, w ow ... a n..,gru Ił ~. 
oezję rzeźbę malarstwo I muzykę, była 11rystyczna grupa „Za , 11 • i : w Rawce w woj !lklemlewickim. W widowisku wYkony­

jłt1a aJ~~erS'Jle Józefa Ozgi:Michalskler;o, Wfeqława Sokołowskiego, 
i:n~~~kę 1_ Helmuta Nadolskiego. neiby - Wiktorii I1jln I obra<zy­

Młodzież wstępuje do partii 

towy podpisali w Poznaniu przed­
stawiciele „Varlmexu" z czecho­
słowacką firmą „Chirana", kupu­
jąc aparature i sprzęt medyczny 
wartości blisko 60 mln zł dewizo­
wych. Jednocześnie „Varimex" za­
warł urnowe eksportową z cze­
chosłowacką centralą „Kovo" na 
dostawy polskiego sprzętu i apa­
ratury medyczej o wartości 9 mln 
zł dewizowych. „Salmed" obfito­
wał w szere« innych kontraktów 
eksportowych. na podstawie któ­
rych „Varimex" dostarczy instru­
menty medvczne odbiorcom z Ja­
ponii, RFN. Szwecji i Jugosławii. 
Kupiliśmy natomiast aparaturę 
oraz plastykowe l gumowe arty­
kuły medyczne z Jugosławii Fran­
cji, RFN i Anglii. Belgijski „Opti­
cal" dostarczv szkła okularowe I 
soczewki. Wytwórcy z NRD - m. 

Nie tylko sentymenty nakazuj14 
przyjrzeć sie bliżej polskim wy­
stawcom salonu .,Intermasz". „Va­
rimexowi" i • .Befamie" przybył 
przeciei w tym roku nowy par­
tner - Biuro Eksportu „Varimex­
Wifama", które powstało w ko6-
cu ub. roku przy łódzkim Kom­
binacie Maszyn Włókienniczych 
„Polmatex-Wifama". To nie okrze­
płe jeszcze or~anizacyjnie biuro 
zawarło w Poznaniu kontrakty 
wartości 5.5 mln zł dewizowych. 
Do Czechosłowacji powędrują 
zgrzeblarki i aparaty farbiarskie. 
a do Bułgarii przędzarki dei 
wełny 

Zdzisława Dolatkowskiego. 

• • • 
Pod ty~ hasłem odbyła aię. wczo-

raj w lesie pod Babic:ha~1 koło 
Rzgowa manifestacja, kloreJ ucze~­
nicv - członkowie koła ZBoWiD 
w ·Rzgowie i Tuszyn;e. oraz o~o­
liczni mieszkańey uczcili pamięć 
ofiar faszyzmu - Polaków, zamor­
dowanych w 1943 r. Miejsce stra7 
cenia udekorowano naro~owyn:i1 
flagami, zaś prly zbi:>r_oweJ .mogi­
le wartę honorową zaciągnęli hai.­
cerze. Do zebranych prz~mówił 
:Cadeusz Sochac-iewski - w1cep1:e­
zes koła ZBoWiD w Rzgowie. 
Przypomniał on tragiczne. dzit;ie 
narodu polski?go w czasie nie­
mieckiej okupacji, naw:iązując do 
wydarzeń 1943 roku, kiedy w tu­
te jszych lasach Niemcy zamordo-

Kronika wypatllców 
SOBOTA, 22 KWlEINIA 

• o godz. u.oo na ul. Krzemie­
nieckiej przy Konstantynowskiej 
Maksymilian G. . lat 71 wszedł nie­
ostrożnie na jezdnię l potrącony 
został przez samochód ciężarowy. 
z urazami głowY poHkodowanego 
przewieziono do szpltala 

• o godz. 11.25 na wiadukcie na 
1.11 Promińskiego kierowca samocho­
du osobowego IF 3927 Janusz C. po­
trącił przechodzącą obok; ,przejścia 
dla pieszych Marlę C., lat 10. Ko­
bieta doznała urazów nugi l przcby­
w a w szpitalu 

• o godz. ll.50 na ul. Wojska 
Polskiego 42 2,5-letni Kamll D. 
wbiegł na jezdnię i potrą~ony zo­
stał przez samochód „F1at . Dziecko 
doznało złamania nogi i ogólnych 
potłuczeń. Przebywa w 1zpltalu. 

• o godz. 13.25 w Ozorkowi~ na 
trasie E-16 „M~rcedea" potrącił Sta­
nisławę R., ktora pqniosła śmierć. 

• o godz 14 50 na skn:ytowanlu 
ulic ·Rydzowa · - Wici kierowca 

Skody" LDA 0559 Krzysztof N. PO· 
trącił na przejściu dla pieszych Sta· 
nis!awe M.. lat 88. Staruszka dozns. 
la złamania nogi 

• o godz. 16 30 na skrzyżowaniu 
ulic Arm\1 Czerwonej I .sarmeJ kie­
rowca „Fiata" I.DA 3169 Tomasz !\.!; 
potrącll przech<odzącą ,na zebrze 
12-letni11 Annę o.. ktora doznała 
urazów głowy 1 przebywa w upl­
talu. 

• O godz. 17.05 na ul. Anczyca 
10-letni Robert P. wybiegł na jezdnlfl 
t p.otrącony został przez „Fiata". 

• o godz. 17.30 w Brzędzy, gmina 
stryków, wybuchł pożar w kurnikU. 
straty poniesione pr~ez właściciela 
Józefa P. wynoszą około 125 tya. zł. 

• o godz. 19 .30 przy zbie~u ulic 
Rzgowska - Lokatorska lnerov·ca 
,.Zaporożca" 9738 IF, Tadeusz K. 
sp owodował zderzenie z motocyklem. 
18-letni kierowca motocykla". Zbig· 
niew S. po op:i>rzeniu udał się do 
domu, a jego pasażerka z urazami 
kolana przebywa w szpitalu. 

• o !(Odz. 20.45 w Ksawerowie 
Ignacy M., lat 60 przechodząc 
j ezdnię potrącony zost~ł przez sa­
mochód LDA 1321. Pieszy doznał 
urazów twarzy 1 złamania nogi. 

• O godz. 23.55 na ul. Limanow­
~kiego 183 Jó?.ef G. przet.legając 
jezdnię, potrąc•my został przez 
„Warsz«wę" IF 1347. Pieszy doznał 
złamania nogi I przewieziony zo­
s~ał do szpitala 

NIEDZIELA, 23 KWIETNIA 
• O godz. 19 30 na skrzytowaniu 

ulic Wierzbowa - Jaracza ltlerowca 
„Fiata" LDA 8655 taxi spowodowul 
zderzenie z „Fiatem 12ft P". W wy­
niku zderzenie 4 osoby Jadące .. ma­
luchem" doznąły lekkiClt obrdeń. 
Straty oszacowano na 20 tys. zł. 

(kl) 

Wy.razy głęb<>kie,go w&p6łczucia 
R<>~inie z p<>woelu śmierci 

DR MED. 

HENRYKA 
SADOWSKIEGO 

składaJll 

i.I!:.'~ 

DYREKCJA I ZESPOŁY TE­
ATRU WIELKIEGO w ŁODZI 

w sobotę w f.owiczu odbyła się i Oświaty KC PZPR - Jarema 
Maciszewski, I sekretarz KW 
PZPR w Skierniewicach Ry-
szard Bryk i przewodn'czący Ra­
dy Wojewódzkiej ZSMP w Skier­
niewicach - Kazimierz Bore. (je) 

.!inaugurująca „Dni Leninowskich" 
wall bestialsko dziesiątki boJow- w woj. skierniewickim, uroczystośE 
ników o wolność tej ziemi. Wy- wręczenia 150 uczniom szkól po­
raził też dążenia wszys~kłch Po- nadpodstawowvch z tEgo miasta 
laków do życia w pokoJu. Następ-I oraz 20 mlodym robotnikom legi­
nie mieszkańcy gminy Rzgów zło- tymacji kandydackiich PZPR. 
tyli wieńce. w uroc:i:ysitości m. i.n. wzięli 

~~~~~~:~~~~:!~~ :ra::~::' ~t~~ Pj~e:: 
kiej otwarto w łódzkim Klubie cyjniany bywa często efektownymi Atmosfera wyczekiwania w Rzymie Dziennikarza wystawę rysunków niuansami kolorystycznymi. Do-

Pier'.wsze koty za płoty: niezale~ 
żnie od kontraktacji przedstawi­
ciele biura mieli pełne ręce ro­
boty. Ekspozycja maszyn włókien­
niczych wzbudziła zainteresowanie 
specjalistów z kraju i z zagrani­
cy. Fachowcy przyglądali się 
uwainie m. in. prołołypowej tek­
sturarce wyprodukowanej w łódz­
kim ,.Majedzie". Dzięki łeJ ma-
11zynie otrzymuje sil) przędzę przy­
pomina~lllł boucle (jak wyjaśni 
laik), o trwałej konstrukcji i sa­
słGHwanlu w tkaninach oblclo­
wycb l technicznych (jak usupeł­
ni specjalista). Znawcy pokasywall satyrycznych ,,Krokodyla" pt. „Sa- datkowy - a chyba i bi.:r.dzo 

tyra w walce o pokóJ ł socjalizm". ważny - wal.1r tej satyry, to 
Zorganizowała ją redakcja „Karu- wielka jej komunikatywność. Sa­
zeli" oraz Klub Dziennikarza. tyrycy radzieccy adresują do sze· 

Jest to ekspozycja znakomita, rokiego ogółu i znajdują u nicgc 
zarówno w swoich treściach. jak pełne zrozumienie. 
i formie, stanowi bowiem prze- Wystawę, na której • obecny był 
gląd najcelniejszych rysunków Georgif Marczik, zaslt:i;>Ca redak­
satyrycznego .:zasopisroa ,,Kroko- tora naczelnego ,Krokodyla" 
dyl", wychodzącego od roku 1922. ctworzył prezes łódz!d<;!go oddzia· 

Eksponowano tu prace klasyków lu Stowarzyszenia Dziennikarzy 
satyry radziet.kiej, takich, jak Polskich, naczelny redaktor „Ka· 
słynni Kukryniksy oraz B. Jefi- ruzeli" - Wojlliech Urygas. Bę· 
mow, J. Ganf. B. Leo. Srednie dzie ona w tym lokalu cz1nna 
pokolenie reprezentują m. in. E. tylko przez kilka dni. · 13yłoby 
Szukajew i M. Moczałow - sa- więc dobrze, gdyby - ze W~J!lę· 
tyrycy o ostrych piórach i 1114- du na jej cen1;e wartości id~owe 
drym spojr:i:eniu na świat. i artystyczne - pokazano ją póź· 

Satyra obyczajowa stanowi tu niej w którymł z w;1:kszych pr::y­
raczej margines, dominuje nato- zakładowych domów kultury w Ło· 
miast polityczna, walcląca o po- dzi. 
koj, so~jalizm sprawiP.dliwośc spo- Warto tet dodać, że równocześ· 
łeczną, antyimperialistyczna i anty- nie część rysunków satyryków 
kapitalistyczna - satyra przekor- „Krokodyla" eksponowana jest 
na, dowcipna, a ostra w swoich obecnie w Piotrkowie, w tarntej­
krytycznych dygresjach i atakach. S7.ym Klubie TPP-R. 

Reprezentowani tu rysownicy - M. JAGOSZEWSKI 

Dziecko· ,,z 
Londyński dziennik „Daily 

Mirror" doniósł, że w lipcu br. 
w szpitalu w Oldham urodzi się 
pierwsze na łwieci" „dziecko 
z probówki". Gazeta przypomina, 
że w ten sposób uwieńczony zo­
stanie rozpoczęty przed 10 laty 
program, którego celem było do­
prowadzenie do zapłodnienia ja­
jeczka poza organizmem. 

Z doniesień gazety wynika, te 
we wrześniu ub. roku ginekologowi 
ze szpitala w Oldham, Patrickowi 
Steptoe i dr Robertowi Edward­
sc:wi z Uniw~rsytetu Cambridge 
udało się w końcu doprowadzić 
do zapłodnienia „w probówce" ja­
jeczka. pobranego z organizmu ko-

PODZIF/K O\V ANIE 
Władzom i Praoowuik<>m Uni­

wersytetu Łódzkiego oraz W6zyst­
kim, któn:y w ciętklich i b<>les· 
nych dla mnie chwilach związa· 
nych ze hnierdą mojego uikocha· 
nego Męża 

S. ł P. 
DR 

EMl'LA CHUDEGO 
okazali lDj wzruHaJące oowody 
przyjdai I ~zlłwoścł o.raz W1:1ę. 
li tak licznie ud7Jlał w ul'OCzya­
tościach pogrzebr>wyeh !lkła11am 
tą drog11 najrerdecznH!Jsze po­
d.,;lękowau.le 

BARBAR.A CHUDY 

Wyirazy głęookiego w„pOłczuda 

KOLEDZE 

WŁADYSŁAWOWI 
ANDROSOW 

z powodu łm!N>Cl 

llATltl 

Skład&J111 

KOLEŻANKI z WOJ. OSROD· 
K.A INFORMATYKI i STATY­

STYKI MEDYCZNElJ 

probówki'' 
biety. Po kilku diłiach zarc.dek 
z powrotem wprowadzono do 
organizmu.. Embrion przyjął aię, 
a z badań wynika, że ciąża tej 
kobiety, której nazwi.;ka na ra­
zie nie ujawniono, przebiega nor­
malnie. 

Warto przypomnieć, ie jut 
wcześniej, w 1974 r. prof. Douglas 
Eevis z kliniki uniwersvtetu 
w Leeds zaszokował świat lekar­
ski oświadczeniem, że z powodze­
niem przeprowadził podobne eks­
perymenty, i że .,dzied z pro­
bówki" urodziły się i żyją nor­
malnie. Bevis padł j-'!dnak ofiarą 
nagonki i załamał si'" psychicznie. 

z głębok~m żalem za.wiadami.a­
my. że dnia 20 kwietnia 1978 ro­
ku zmarła w wieku 57 lat 

S. ł P. 

JA1NINA QCIŃSKA 

l>O'llOStaw.iając w nle<o.tułonym 
ta.la Rolh&nę. 

Pog.rzeb odbędrle się dnła 2ł 
lllwietnia br. o god1:, 15 z kaipll· 
cy cme:nta.rz.a na Kiwreza.kach. 

RODZINA 

!KOLEŻANCE 

KRYSTYNIE 
JAROSZYŃSKIEJ 

wy.razy •l!'l"de.cznero w~6łczucia 
z powodu śmierci! · 

O .1 C A 

skła1faJ111 
KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 

z INSTYTUTU CHEMII OGOL· 
NEJ POLITECHNIKI ŁODZ· 

. KD!:J 

w sobotę rano, na kilka godzin kowań • ekstremistami, uważając r6wniei s duma automaty~ 11-
przed upływem ultimatum, od to za pogwałcenie prawa i insty- nię csysacaąeo-z1rn1ebll\Cl\ z ,,Falu­
którego spełnienia terroryści uza- tucji demokratycznych. buu", w 'ldóreJ nowością tt du­
leżnili życie Aldo Moro, papież Pa- Obserwatorzy polityczni w Rzł'-::. iym 1nac1eniu tecbnolotJicPnym 
weł VI wystąpił z pubJic7nym mie wyrażają przekonanie, ze Jest besawrotny, automatyczny 1y­
ap.Hem w fotmie li>t.l, do Czer- terroryści nie urzecz„wistmą w Iłem podawania włókien. I na­
wonych Brygad o uwclnienie wię- najbliższej prz .yszłości swej !lroź- tychmiast prowadzili do wifamow­
zionego od 38 dni polityka. ,,Pi- by stracenia Aldo Muro, tym bar- sklego krosna „100 W": połąc11e­
szę do was, ludzie Czerwonych dziej, że udało im się osiągnąć nla „Saurera" 1 unad•enil'm ra­
Brygad wypuście Aldo Mon na jeden z celów politycznych, a mia- pierowym. Ten techniczny marlai 
wolnośÓ, przywróćcie go jego ro- n?wicie doprowadzić do . ~achwia- dajP. PHYKPlf'Szenie pracy mauy­
dzinie i spokczeństwu" - mó- · nia jedno~1 tzw. koalicji pa~la- ny nędu 20 proc. Tych wspania­
Wi we własnoręcznie napisanym mentarneJ. łoścl, którymi delektowali się 11pe-
1iście Paweł VI. W zasadzie pt1rywaue Aldo Mo- cjallści, było jeszcze sporo - cho6-

„Nle znam was, 111.:.i nie n.am ro nie sprecyzowali nazwisk swych by przędzarka PF-1 (wir „tacJo­
żadnej możliwołci nawup.ania wspólników, przetrzym)wanych w narny) i absolutnv ,szlagier•· przę­
z wami kont 11ktu" -- podkre:śla więzieniach1 którzy mieliby być dzarka PW-1, która może nrząś6 
papież, zaznarzając, że nie otrzy- 'l!l'Ypuszczem na wolność w zamian 100-procentową bawełnę i jej mie­
mał żadnego pełnomocmctwa, ani za zwolnienie Aldo Moro. W chwi- szanki. 
nie łączy go z Moro „żaden inte- li obecnej we Włoszech trzyma- Na zakończenie słów parę o in­
res prywatny", lecz traktuje por- nych jest w więzieniach ponad teresujących kontaktach „Vari-
wanego jako „członka wielkiej ro- 300 ekstremi11tów. mexu" z firmami polonijnymi. re-
dziny ludzkiej" i ,,syna Kościoła"'. prezentowanvmi przez Polsko-Po-
List papieża kończy się słowami: lonijną Izbe Przemysłowo-Handlo-
„Ludzie Czerwonych Brygad, po- 11 K UK U ł Ę C Z K A" wą „Inter-Polcom", które służy~ 
zostawcie mnie, wyrazicielowi mają nawiazaniu i rozszerzeniu 
uczuć tak wielu waszych współ- , I LOSOWANIB kooperacji Produkcyjno-handlowej. 
obywateli, nadzieję, ze w wasrych Odnotujmy wiec tylko jeszcze, że 
sercach jest jeszcze miejsce dla 6' - T - 11 - 21 - U - 211 przedstawiciele oolonijnych firm 
zwycięskiego uczucia humanit<łryz- i liczba dod. do I!, ł i I traf. - 30 ze Szwecji i Monaco zainterPsowa~ 
mu". ni są współpracą z naszymi pro-

D LOSOWANIE duce.ntami. oferując dostawy ~lek­Mimo uJ>ływ1.1 kilkunastu godzin 
od wyznaczonego przez terrory­
stów spod znaku „Czerwonych 
Brygad" na godzinę 16 czasu war­
szawskiego w sobotę, t~rminu ulti­
matum, nie napłynęły :iadne infor­
macje w sprawie lo;ów uprowa­
dzonego przed 39 dniami przewod­
niczącego włoskiej chudecji, Aldo 
Moro. Porywacze nie skontaktowa­
li się dotąd z międzynarodową ka­
tolicką organizacją charytatywną 
„Caritas", która miałaby podjąć 
się misji mediacyjncj, zgodnie 
z ostatnią decylją Chrześcijańskiej 
Demokracji. Kierownictwo ch„de­
cji wykluczyło bowic.m ewentual­
ność rozpoczęcia bezpośrednich ro-

Wyra<zy eerdec1:nego współen· 
cia z powodu zgonu naszl\j Pra 
cownicy 1 Ko1eżank;. 

HENRYKI 
STEGLIŃSKIEJ 

składaJ11 Synowi l JIOlllOstałeJ Ro­
dzinie 

DYRJllKCJ·A., RM>A ZMU.A­
DOW A. .ltOLEŻANIKI I KO· 

LEDZV z Ł0DZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTW A OBRO­
TU SUROWCAMI WŁOK.IE..'i· 

NICZYMI 'I SKORZANYMt 

Nacze]nemu lekarzo.wJ S?JPitaJa 
im. dr H. Jordana 

dr MARII TYSZKO 
wyra•y l!ębo1dego 1nlp6łcz.uda 
1 powodla łmie;rcl 

T•ICIOWB.r 

sklada)ł 

IPIRACOWNIICY ze szpxTAJLA. 
im. DR H. JORDANA 

8-1-lll-20-27-32 
i liczba dod. do 2 traf. - 18 oraz 
końcówki banderoli: 882298, 82298, 
2298. 298. 851399 - przydział na sa­
mochód Fiat 126 l>· 

tromcznego wyposażenia do ma• 
szyn włókienniczych. 
. W su~ie, "Poznańskie salony -
Jak ocemono - były imprezą u­
daną i pożyteczną. 

ANNA TYSZECKA 

„ + '· STANl·StAW ŁYSZCZV~SKI 
Pogrreb odbędzie •1111 w d:nłu U lawletnia br o rodz. u na eml!!ll­

tuz.u •w. W.incente~ (Doły), o czym .awiadamaa 
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DR MED, 

MARH SADOWSKIEJ 
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Mimo znacznego stopnia nowoczesności cechującej dziś każde większe przedsiębior­
stwo przemysłowe, odnosi się wrażenie, że zakłady z kilku ważnych przyczyn znajdują 
się w ciągłej pogoni za utraconym czasem, Dziś czas pracy. na który składa się pełne 
wykorzystanie możliwości nowoczesnego pa rku maszynowego, ma wartość jakiej nigdy 
przedtem u nas nie mial. Oczywiście to różnica gdy nieczynna jest kuźnia, bo kowal 
pojechał do GS po gwoździe, lub gdy na wydziale obróbki mechanicznej stoi nume­
rycznie sterowana obrabiarka, gdyż technik z jej obsługi pojechał z drukiem .. l-4" po­
magać bratu w wykopkach. 

ostatnich krajowych analiz wynika, że na 
najdotkliwsze straty czasu roboczego skła­
da się wciąż niski pOziom organizacji pra­
cy oraz absencja. Szczególnie ta drugą 

utrudnia wdrażanie choćby najbardziej racjonal­
nych zasad organizacji pracy. przeciwstawiając im 
wiele sytuacji żywiołowych. 
Porządkowanie tych problemów - to sprawy 

niełatwe. Wymagają współdziałania całej załogi, 
samorządu i kierownictwa. Potrzebują oddziały­
wań wychowawczych, ekonomicznych oraz odpo­
wiednich warunków technicznych. Przyjrzeliśmy 
się temu kompleksowi spraw w łódzkim ,.Maje­
dzie". Po dokonanej modernizacji i wprowadzeniu 
nowych systemów organizacji pracy, stary ten za­
kład zaczął konkurować z nailepszymi w branży. 
Z powodzeniem. O dokonanym skoku niech po­
wie tylko jeden ze wskaźników, to jest akumu­
lacja. Po latach nierentowności. gdy zakład do­
finansowywany był przez branżę, w 1976 r. akumu­
lacja wyniosła w .. Maiedzie" 2 mln zł, a w 1977 
roku już 100 mln zł Jest się z czego radować, jest 
się z czym pokazać. 

Por6wnywalnie więc "Majed" osiąga dobre 
wyniki i "winduje się" w górll. Ludzie, którzy 
kiedyś zaczęli już wątpić w starą łódzką firmę, 
na dobre się z nią inów zwiazują. Liczy się ros-

, nąca ranga zakładu w przemyśle. Zmalała więc 
bardzo wysoka do niedawna fluktuacja, dokuczli­
we wędrówki pracowników. Ludzie przestali zmie­
niać miejsce pracy, załoga się ustabilizowała. To 
fakt. Ale nadal występują duże codzienne trudno­
ści z bieżącym wykonywaniem zadań poszczegól­
nych dni. Trzeba sięgać pO godziny nadliczbowe. 
Przyczyna jest istotna. Zadania rosną, planowe za­
trudnienie ograniczono o 38 osób. biorąc pod uwa­
gę zaawansowaną mechanizację i automatyzację. 

. a tu maszyny nieraz musiałyby stać. bo ludzie są 
"na stanie" ale nieobecni. Tylko urlopy wypo­
czynkowe są w planie .. obłożenia" zadań produk­
cyjnych przewidziane. Wszystkie inne nieobecno­
ści pOWodują konieczność .. łatania" dziur w mo­
zolnie tworzonych systemach organizacji pracy. 
"Majed" jest już teraz zakładem dobrym. Mógłby 
być doskonałym, gdyby nie to właśnie. 

W 1977 r. na jedne~o robotnika ,.Majcdu" przy­
padło 409 godzin nie przepracowanych z różnych 
powodów. Stanowi to ponad dwa miesiące nie­
obecności. Podczas gdY' z powodu urlopów w cią­
'u tego roku jeden robotnik nie pracowal średnio 
166 godzin, to z powodu chorób - 189 godzin. 
Statystyka uogólnia. nie mówi więc o tych, 
którzy cały czas pracowali za siebie i z koniecz­
ności za innych - obecni. za nieObecnych. W 
"Majedzie" zatrudnionych lest 1217 robotników 
bezpośrednio produkcyjnych i pomocniczych. Ro­
czny czas tiie przepracowany wyniósł więc ogółem 
w 1977 r. 497 tys. godzin. Z teRo na urlopy przy­
padło 201 tys. godzin a na choroby 230 tys. go­
dzin. Prównuję inne nieobecności z planowanymi 
urlopami, ponieważ uderza fakt, że czas wypo-

czyn ku przewyższany jest przez okres chorób. 
Czyżbyśmy więc nieOdpowiednio wykorzystywali 
dni przeznaczone na re~enerację sił i zdrowia? 

Na absencję składa się szereg nieobecności uspra 
wiedliwionych, przewidzianych przepisami. Jest 
ich w porównaniu z chorobami w .. Majedzic" po­
zornie niewiele - bo 4.3 godziny na jednego ro-

botn!ka w omawianym roku. Ale pomnóżmy to 
znów p.rzez 1217 osób. a okaże się, że warto przej­
rzeć jeszcze raz dokładnie co iest PI'lyczyną tych 
zwolnień. Czy tylko losowe sprawy rodzinne. czy 
może także biurokratyczna mitręga skazująca na. 
zbędne wędrówki po urzędach w gOdzinaCh pra­
cy? Wtedy sprawa bowiem przestaje być kłopo­
tem tylko jednego zakładu. 8 g.odzin absencji nie 
usprawiedliwionej obciążającej ponadto średnio 
konto jednego robotnika, zamyka zestaw wskaźni­
ków, które negatywnie obciążają wyniki , rozwija­
jącego się szybko zakładu. 

Bo teraz kolej na skutki ekonomiczne i społecz­
ne takiego stanu rzeczy. W .. Majedzie" w 1971 r. 
przepracowano 81 tys. !todzin nadliczbowych, prze­
kraczając limit planowanych nadgodZin. Jest to 
poważne obciążenie dla zakładu. biorąc pod uwa­
gę duzą nieopłacalność wzrostu tych godzin do­
datkowych. Są one o 70 proc. droższe od zwyczaj­
nych godzin pracy, a przy tym mniej wydajne, bo 
pracę w tym czasie wykonują ludzie już zmęcze­
ni poprzednią robotą na swojej zmianie. 

laik widzą skutki absencji misłrzowiet 

Oni to bowiem muszą uitawiać wuystko po 

nowemu, gdy rano ktoś nie ltawia si~ przy ma­
szynie. Mistrz wYd.lalu montatu KRZYSZTOF 
SMIGmLSKI: "Montujemy skręcarki i przewijar­
ki. Praca terminowa; na eksport. Każda para rąk 
się liczy. Jest dziś u mnie 9 nieobecnych. Dla wy­
konania plan6w dziennych i miesią.ca 80 proc. 
obecnej załogi musi zamiast 8 gOdzin - praco­
wać 12. Jest u mn~e kilku WYSłużonych, z długolet­
nim stażem pracowników. Chorują okresowo, ale 
to świetn~ pracownicy. Jest też kilku młodych 
ludzi, którzy często przynoszą zwolnienia z re­
jonu na 2-3 dni i to w dość dziwnych sytuacjach, 
po świętach, przed dniami wolnymi, po uroczy­
stościach. 

Mlstr. wydziału obróbki lekkiej EDWARD PO­
KORA: U mnie 30 proc. obsady to kobiety. Cho­
roby dzieci to u nas problem. Ale bardziej przy­
kro patrzeć, jak ludzie z kr6tkim stażem przy­
noszą niespodzianie zwolnienia. i to najczęścif'j, gdy 
do wykonania jest jakaś cieższa robota. Wtedy 
trzeba te "nawalanki" ratować. Ludzie z innych 
stanowisk nie odmawiają, ale lIrzecież to im de-

zorganizuje własn. robotę akordową. Są zachęty 
materialne, ale przecież to jest praca kosztem 
wypoczynku • 

Starszy mistrz ohr6bki kół zębatych JERZY 
ZIELmSKI: - U mnie załoga pilnuje roboty, 
chce zarobić. Mam jednego co pracuje pół roku. 
Po wypłacie wypije i potem choruje. Zwolnień 
nie bierze, ale kłopot sprawia. Podobno chce się 
zgłosiĆ "na odwyk". 

Frezer MIECZYSŁAW GUT: - Roboty mamy 
zawsze dużo przy ustawianiu maszyn. Gdy kogoś 
nie ma, trzeba pomagać przy frezowaniu i robić 
nadgodziny. Ludzie nie odmawiają. ale znów in­
ni - .. kombinują". Jak im robota bardziej pra­
cochłonna nie pasuje - to chorują bo "na zasił­
ku" lekko wpada niezły grosz. Ale to lllniej po­
ważni pracownicy. Mama da ieść, to się robotą 
nie przejmują. U nas jest sporo osób, co po kilka 
lat nie były na zwolnieniu. Na produkcji nie lubi 
się bumelantów. Utrudniają innym. 

GBA2YNA MABC1NIAK, 11.0. kierownika dzia­
łu kadr I szkolenia .awodoweJfo: - Najwyższy 
wskaźnik korzystania ze zwolnień chorobowych 
występuje u nas w grupie wiekowej 50-59 lat 
oraz w grupie ludzi młodych. Najniższy w grupie 
40-49 lat. Nasza załoga pracuje w warunkach 

trudniejszych niż inne. Olatel:o częściej przepro­
wadzamy badania okresowe i kompleksowe, sy­
stematycznie poprawiamy warunki pracy i opiek, 
zdrowotną. Ale jednak w ciasnym starym zakła­
dzie przy Zeromskiego nie będą one nigdy takie, 
jak w nowym oddziale na Nowych Sadach. 

Przykro to mówić. ale dla części pracownik6w 
zwolnienia chorobowe stały się okazją. do włas­
nych kalkulacji. Najpierw praca w gOdzinach 
nadliczbowych, .. windowanie" średniej zarobku, a 
potem - L-4 z wysokim .. chorobowym". Mimo 
coraz lepszego funkcjonowania przychodni lek~r­
skiej w zakładzie. aż dwie trzecie zwolnień UdZie­
lanych jest przez przychodnie reionowe. Już z 
tego wyciągnęliśmy pierwsze wnioski. Wraz z.e 
służbą zdrowia przeprowadzamy co kwartał Will­
kliwe analizy sytuacji zdrowotnej. by stosow:ać 
szerzej zapobieganie zachorowalności. Są też WillO­
ski organizacyjne. Pracowników często chorują­
cych nie wolno angażować w godzinach nadlicz­
bowych. Do pracy wychowawczej włączyły te za­
gadnienia organizacja partyjna i związkowa. 

ROMUALD KAZTMIERSKI - kierownik przy­
chodni zakładowej: - Chorób przewlekłYCh mi­
mo dobrej opieki jest sporo. Nie są one inne niż 
w innych zakładach - choroba wrzodowa. ukła­
du kostnego, układu krażenia. ,Za pewien sukces 
uważamy, że wskaźnik absencji chorobowej choć 
wysoki, w ciągu trzech lat prawie w "Majedzie" 
nie wzrósł, a także i fakt. że 

przyc:tylną zwolnień n·je są c:horoby 
zawodowe. 

Najczęściej powodem zwolnień SIł wypadki za­
trucia i urazy pozazawodowe oraz ostre zakaże­
nie układu oddechowego. Sa to więc m. in. skutki 
procesów cywilizacyjnych wielkiego miasta i 
wpływu środowiska. Najwięcej zwolnień jest od 
chirurgów z zewnątrz. Wypadki i urazy zawo­
dowe stanowią u nas niewielki procent. Pacjenci 
są różni. Jednych siłą trzeba zmuszać do lecze­
nia (są tak przejęci pracą, że nie chcą brać zwol­
nienia, bo uważają się za niezastąpionych). Ist­
nieje też marginesowe zjawisko wywierania pre­
sji na lekarzy, gdy nie stwierdzają powodu do 
zwolnienia. Pewne sprawY wymagają uregulowa­
nia w skali szerszei niż sam zakład pracy. np. 
komisyjne orzeczenie o wypadku wątpliwej cho­
roby itp. 

.,Majed" ma w bm roku dostarczyć doskona­
łych ' maszyn za 352 mln zł, U. o 14 proc. Więcej 
niż w 1977 r. 57 proc. wyrobów - to eksport. 
Produkcja części zamiennych ma wzcosnąć o 
43 proc. tj. do 115 mln zł. Cały przyrost pro­
dukcji osiągnięty ma być poprzez wzrost wydaJ­
ności pracy. Te trudne zadania wymagają włącze­
nia się kaŻdego pracownika. Absencja chorl'bowa 
tak jak braki organizacji, utrudnia pracę wszy­
stkim. Trzeba jej zapobiegać wszystk.imi metoda­
mi. Stąd potrzeba dalszego rozszerzenia roli le­
cznictwa i opieki zdrowotnej, by skutecznie 
zmniejszać zachorowalność. To iedna sprawa. So­
lidarność robotnicza zawsze nakazuje zastąpić cho­
rego kolegę. Rzecz jednak w tym. by ludzie 
uczciwi nie musieli pracować za kombinatorów i 
by uprawniepia socjalne I trudności zakładu nie 
były wykorzystywane dla nieuzasadnionych ko­
rzyści. 
Stąd potrzeba Iystematycznych oddziaływań •• 

.ferę moralną zalogi, odwoływania się do lojal­
nych postaw wobec kole!tów I swego zakładu, po­
tępiania nieuczciwych manillulacjl służących nad­
użyciu stworzonych warunków socjalnych. 1 .. 
sprawa druga. 

Maryna IGraj 
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~ 12 hektarów zieleni, 40 tysięcy czym. Czyli mówiąc - jak 50- nie byliby nardeni na hałaś1i- Wyliczyłam tylko kUk. 4ro-
~ róż, 1590 drzew, 3200 ID('trów ły- bie pościel tak się wyśpi. we wieczory. Cześć im ' i chwa- biazgów. W osiedlu wszystko 
~ wopłoC;ów. tysiące krz('wów. E- Wszystko zależy od gospodarno· Ja za to, że nil' protestują i jest rozpisane na. gOdziny, na 
~ tatowo zajmuje się się tym bo- ści zarządu, ale nie tylko - od r'ozurnieją, że młodzież lubi glosy, na pory roku. Młodzit'ż 
!I; gactwem jedna dziewczyna - współpracy tegoż zarządu z gło~no się bawić. Nic by si~ szkolna permanentnie konser-
~ ogrodnik. Choćby się dwoiła i mieszkańcami, inaczej mówiąc, nie stało, gdyby obok ogrodu wuje trawniki. Kierownictwa 
~ troiła. sama niewiele by zdzia- I samorządem osiedlowym. ' zabaw dla dzieci nie było ka- szkół osiedlowych nie wyrywa-
~ lała. Osiedle jest zielone, kwit- ° pracy samorządu mogą wiarenki (z kawką, herbatą, j_ sobie włosów z głowy przed 
~ nące od wiosny po jesień - bo świadczyć sprawozdania i po- temoniadą) -'- dla mam i dzie- dniami obowiąZkowej pracy 
~ nieetatowo przez cały rok wJ- chwały na różnych szozeblach. ci... Czy można żyć bez rzeź - społecznej: co tu dać dzieciom 
~ mują się nim jego mieszkańcy. Do mieszkańców osiedla bar- by w centralnym miejscu 0- do rOboty, by była ona poży . 

mlodzłeły, .. Iklep 'c11a wny­
stkich. 

- Nasz. sprawl\ m6wIU 
sekretarz Terenowej Organiza­
cji Partyjnej - Tadeusz Dzię­
oiołowski i wiceprzewodniczący 
Komitetu Osiedlowego, oficer 
MO - Czesław WaUer - jest 
otwarcie furtki osiedlowego 
działania dla młOdych. 

Bieńku, Fellcjt SmokowskieJ, 
Edwardzie Sobacińsklm, Anto­
nim Bierwaszu. Januszu Walte­
rze, Wlasławie Psiursklm, Ro­
manie Mokrzańskim Jerzym 
Fillpiuku. Ro_le Kropidłow­
skim, Jadwidze Keller, Janinie 
Mozgale, Aleksandrze K;:r.. 
kowskie1, . 

~ Ten zielony przykład to rzecz, dZiej jednak przemaWiają inne siedła? Można, ale jakże miło teczna I wychowawcza. Mówiliśmy także o tym, te 
~ od której zaczęliśmy rozmow'l przykłady, drobne, ale konkret- Czasami spojruó. jak osiedll' Mózgiem osiedla jest niewąt- działaczem trzeba się urodzić. Zaczęłam W1Izytę n. osiedlu 
~ przypadkowo. Bo zieleń i czy- ne. Nie chcąc tu wyliczać zbyt pięknieje. Czy musi być fon- pliwie P. Kaczorowski. Móz- A zwłaszcza działaczem osiedlo· potężnym faux pas - od naj-
~ stość - to w tym osiedlu już długo, stwierdzimy, że Zarzą.d tanna naprzeciwko domu za- giem czUjącym - nie kompu- wym, bez przerw.y sprawdza- bardziej zaniedbanYCh miejsc 
~ nie temat, juz żaden problem. Osiedla i Samorząd nie mając rządu? _ nie. Ale dobrze, je- terem. Wie. że jednostka bez nym, zawsze na widoku, które- przy ul. Ks. Brzóski, gdzie hlo-
~ Rozwiązano go kilka lat temu. na. głowie wielkich spraw zna- śI: jest. pomocy samorz~du, bez odgło- go działalnOŚCi sąsiedzi nie 0- ki zostały oddane w grudniU, 
~ nych pionierom z Widzewa - ceniają przecież .,na okrągłO". więc otoczenie jeszcze sU: nie 
., Osiedle, o którym mowa, to Wschód i Retkini-Zachód (roz- Mówiliśmy o tym, te działanie zieleni wloseIl114 trawką. 
~ "Pojezierska". 15 tysięcy micsz- walonych dróg, trudnOŚCi klJ- w osiedlu to nie start do osza· Wytłumaczono mi, ze tam 
s: kańców (z czego 13 tys. spól- munikacyjnych, dotkliwego bra- ALINA PONIATOWSKA lamiającej kariery. Ale róinl' właśnie budują fontannę. 
~ dzielców z "Osiedla Młodych") ku sklepów, złobków, przed- są przepisy na szczęście. I to Zakończyłam od przejŚcia z 
~ - reszta z kwaterunku. Głów- szkoli a nawet szkół). mo!,"ły dobrte, że SIł tacy, których za- kierownikiem osiedla na ukas, 
~ ną ulicą jest Pojezierska, gęsto skupió się na sprawach drob- dowala praca dla swoich, przez podwórka. Gospodarz 
~ obsadzona drzewami. Ulicami niejszych, czasam.i niedostrze- Bo co tu kryć - osiedle Po- SÓW I .ugestii komitetów do- wśród swoich. Cieszy fakt, Zl' mówił np.: wszyscy dostali 
s:: granicznymi są: Ks. Brzóski - galnych. jezierska budowane w trzech mowych, niewiele zdziała. I np. sąsiad chwyci za łopatę i białą farbę do wymalowania 
~ Kniaziewicza - Srebrna - 1Ii- etapach, obok bardzo ładnych mówiąc o osiedlu - nie mówi posadzi drzewka, a sąsiadka halkonów; a ten jeden _ tam, 
~ poteczna. Pozostały między blo- Nikt by nikomu marnego sło- domów - tych najstarszych, - ja •. Mówi - m y. pochwali za to, że dzieci Wie- na. czwartym piętrze, jeszcze 
~ kami drewniane ruderki w 0- wa nie powiedz.iał, gdyhy na składa się w więkSZOŚCi z bar- Naszym problemem czorami tak świetnie spędzają nie pomalował, trzeba mu lIrzy-
~ gródkach. z podwórkami pełny- przykład nie było w osiedlu dto monotonnych, smutnych mówi P. Mikołaj Wiśniewski, czas w Domu Kultury pomnieć. Zaglądaliśmy w każ-
s:: mi walących się komórek. 0- kortu tenisowego. Kierownik "ŁSM-ów". Dobra architektura emerytowany poligraf, aktu- wspólnej własności .,Harnama" dy śmietnik. w każdą dziurę. 
~ statnie ~lady tego. co było tam osiedla p. Ryszard Kaczo- to nie to, co odróżnia Pojezier- alnie przewodniczący Komitetu I osiedla. PojezierSka ma chyba Kierownik bez przerwy vdpo-
~ przed laty. kiedy w miejscu rowski. widząc jak dwa lata ską od innych os;edli. Odróżnia Osiedlowego jest handel. dŻlęki temu najbardziej roztań- wiadał' na ukłony sąsiadów, • 
S obecnt'j "Tysiąclatki" przy Hi- temu między domami zaczęły ją natomiast dążenie do upięk- Zamiast trzech pawilonów ma· czona dz i eciarnię. Nie tylko roz- ja myślałam - czy mleszkań-
~ potecznej hył jeszczl' PGR. biegać z rakietami grupy mł/'- szenia osiedla. Właśnie tam za- my tylko jeden. Za mało rzeź- tańczoną, al .. i śpiewającą, m(\- cy Pojezierskiej różnią się od 
., Osiedle zdobYło J miejsce w dych "Fi baków". pomyślał, ze częto tępić pstrokaciznę balko· ników, brak sklepu rybnego, delującą, fotografującą, dekla· mieszkańców innych osiedli? 
~ ŁodZi w konkursil' Wojrwódz- kort się lIrzyda. Nikt nikogo nową i wymagać uzgOdnionej brak niektórych usług. Mamy mującą... Czy w innych osiedlach ludzie 
~ kiej Spółdzielni Mieszkaniowej by nie potępił. gdyby zimą kolorystyki i zasłon plastiko- natomilł6t teczkę dokumentów nie chcieliby tak czysto, tak 
~ jako najlepsze, najbardZiej este- dzieci . nie miały zradiofoniJlo- wych wplecionYCh w pręty, i wysyłanycb na ten temat gdzie Aktyw jest liczny. Nie moze- ładnie mieć wokół domów? 
.... tyczne, najlepie.i go~podarujące. wanego sztucznego lodowiska. skrzynek na kwiaty. Pomaga w się da. Fakt, te mozna coś u- my pisać o osiedlu nie WSpCl- Rzecz w tym, że te dobre 
~ Jest ono od kilku lat na wla- Najwyżej mies'/:kańcy sąsiadu- tym' architekt dzielnicowy - zyskać - udało nam się prze- minając o zasłużonej działaczce chęci trzeba umieć wykorzy-
~ snym rozrachunku gospodar- jących z lodowiskiem bloków Leon Smigielski. branzowi6 sklep Otexu dla Zofii ZabieRo, e MieczysłaWie . stać. 
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Nowalijki przez cały rok! Szansa 
dla drobnycb 
gospodarstw 
rolnycb 
Dobry towar 
dla 
konsumenta 

Statystyki wykazui<l bardzo niski tJ­
dział warzyw w naszym codziennym 
menu. Czym właściwie dysponujemy w 
tej dzipdzinie? Ziemniaki, kapusta, bu­
raki i marchew, sezonowo - sałata 
i ogórki ..• 

A przecież mfl.my możliwości zwięk­
szenia produkcji warzyW. Nicktole wo­
jewództwa wykorzystują swoje n\Ozli­
wości w tej dziedzinie tylko w 45 proc. 
- mając wszelkie warunKi ku temu. 
by nie tylkc zaspokoić potrzeby rynku. 
ale i produkować na ekspo;t.· Przy do­
brej organizacji warzywnictwa . nwżna 
poszerzyć produkcj~ nowalijek, które 

często dowozi się z ("Odległości 100 i wię­
cej km. Poza zaoszcrędzeniem transpor­
tu, skorzysta na tym konsument. 

Potencjalnymi proq'Jcentarui warzyw i 
nowaliJek są posiadacze drobnych go­
spodarstw; kilkuhekłarowe gospodar­
stwa doskonale nadaj/ł się do produk­
cji warzyw, hodowli drobiu. pszcuJar­
stwa. 'l'akich drobny:b rolników mamy 
w kraju setki tysięcy. 

Praktyka wykazuje. że Wielkie k.om­
binaty warzywne, wymagające kosztow­
nych inwestycji, nie są w stanie do­
starczać na rynek wymaganych ilości 
dobrych, świeżych warzyw. Np. gigant 

o powierzchni 1000 ha wymaga na.jnow­
szych maszyn I nar~ędzi, cz~sto pocho­
dzących z importu, dużej ilości środków . 
transportu; z kolei t;IOSługiwanie się ma­
szynami oraz transp.:>rt wymagają od­
powiedniej ilości bit)ch dr6g polowych, 
zajmujących grunty. na których mogły­
by rosnąć warzywa. Oprócz maszyn po­
trzebna jest siła lu"'zka - według o­
bliczeń ok. 500 ludzi na tak wielkim 
obszarze' Tymczasem mały producent 
potrzebną siłę ludzką znajdujE we włas­
nej rodzinie lub są.~·edztwie, wykurzy­
stuje też maszyny i narzędzia, kt6re jui 
ma w swoim ,ospodarstwie. 

OdPowiednie zorganizowanie tego ty­
pu produkcji warzyw pozwoli szybko 
zaspokoi~ potrzeby rynkowe, rozszerzy 
asortyment warzyw przeznaczonych na 
nasze stoły; potrzebna jest te:i; wic;ksza 
ich iloŚĆ do zamrażalni. ° tym, co na ten temat mówi ~on-
8ument, świadczą k·:lejki nit targach, 
przy straganach, na Których .uk:aLuj" 
się nowalijki i warzywa .. I. plel'wszeJ 
ręki". Mają popyt. zyskują uznanie 
i chętnie płacimy za nie nawet wyższe 
ceny. Rozwoj tej d/ledziny gospJddrki , 
rOlnej sprawi że te artykuły pierwszej 
potrzeby przestaną być iezonowymi. 
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Zabrudzoną od wewnątrz karafkę można oczyścić następują­
co: wrzucić doń pokrojony drobno surowy ziemniak, wlać tro­
chę wody a następnie potrząsać kilkakrotnie. 

• • • 
Ugotowane ziemniaki będą suche i mączne jeśli po ich lld­

cedzeniu nakryjemy garnek cz;f!;tą ściereczką . Wchłonie ona 
parę wodną. 

• • • 
Mocno zabrudzone ścierki l 11zmatki można prać w silnych 

proszkach bez potrzeby zanurzenia w płynie rąk. Wystarczy, 
'że zamoczone w roztworze ścierki będziemy wygniatać przy 
pomoc1 pompki (hydroletki) do przetykania zlewu. 

••• 
Zabrudzone w czasie malowania ram okiennych szyby mo­

żna oczyścić w następujący eposób. Otóż plamy t olejnej farby 
trzeba pokr;rć masłem lub margaryną, a następnie zetrze6 
szmatką. W ten sposób możemy zlikwidować plamy z para­
petu, podłogi a nawet rąk. 

• • • 
Jak domowym sposobem wypra6 pierze 1 poduszek? Piór• 

przekładamy deli!kaitnie z wsypy poduszki do przygotowa1nycb 
poprzednio woreczków z rzadkiej tkaniny. Zaszyte woreczki 
ostrożnie trzepiemy z kurzu, a następnie wygniatamy w cie­
plej wodzie z dodatkiem rozgotowanego mydła i sody. Czyn­
ność tę powtarzamy kilkakrotnie. Na koniec woreczki z pie­
rzem płuczemy w zimnej wodzie, wyciskamy i suszymy na 
słońcu. 

SALATKA HISZPA~SKA 

oe ubestowej) d<l!Pólct oi&slto me 
będzie odcb()tłzlk> od śoianeik na­
czynia, Zdjąć z ogcia, lekik·Oi os.tu­
dzić, dodalwać pojeidyńo.zo 2 ja,ja. 
uciell'ając na gładką masę. Połączyć 
ciasto z masą ziemnia<:zalllą, dCJłbr~ I 
wymieszać i oziębić w lodówce. 
Formować małe kulki i smaiżyć na 
złoty ko<lor w duże] ilości tł=aru. 

ZRÓB TO SAM ... Drabinka 
na 
pnące rośliny 

Pnące rośliny pokojowe mo­
żna ułożyć w kształcie wiszącej 
ścianki „przegradzającej część 
pokoju" (rys. A). Cienkie lis­
tewki z suchego drewna. łą­
czymy klejem i cienkimi !!woź­
dzikami. Zbijamy ramkę skła­
dającą się np. z siedmiu piono­
wych listewek 1. połączonvcb u 
góry poprzeczka· 2, a u dołu 
poprzeczką 3. Ramka ta jest 
zawieszona u góry przez przy­
mocowanie do sufitu i. zwisa 
swobodnie nie podpierana u do­
łu. 

W suficie, w dwóch tmnk­
tach, osadzone są haczyki zro­
bione z odcinków szprych ro­
werowych, co wyjaśnia orze­
krój na rysunku B. Szprycha 
przetknięta jest przez otwór 
wywiercony w listewce .2 i za­
kręcona nakrętką. 

Donice z rośliną ustawiamy 
na podłodze lub na stoliczku 
(szafce) pod drabinką. Gałązki 
rośliny 4 układamy w kształ­
cie meandra, przyWiązując ło­
dyżki rośliny do pionowvch 
listewek. Przed zawieszeniem, 

·gotową drabinkę malujemy bia 
łą emalią nitro. Podobną dra­
binkę możemy sporządzić także 
i na balkon. W miejsce drew­
nianych listewek niektórzy 
majsterkowicze stosują meta­
lowe pręty. 

Wiosenne 
• propozycje 

Takle oto ozdoby lansują duńsą 
projektanci.„ 

CAF - Polfoto 

Wiosna - czas pom)'Śleć · o na­
szych głowach. Fryzura, którą pa-· 
niom ;1roponujemy, zap1ezent11wana 
została m . in . na konknrsie frY" 
zjerskim w Sofii. 

CAF - BTA 
25 ~g ryżu ugotować na syipko, 

o.studzić. 2Jielony gr.oozek ~mała 
pu.s;Zka) osączyć i dodać do ryrż,u. 
30 dkg pokraja!llych cienko i udu- . 
szonych piecza.rek wrarz: z dwoma 
pokrajanymi paprykami (mogą być 
ze słoika.) wymieszać dod·ają.c majo­
nez z łyżeczką 51'.ookiej pa;pTylki orra:z 
~ą pasty pomidorowej I.ub keczu­
pu. (Zamiast ~yi1'6w może być 
pokrojona w kootkę ~ie~basa.) 
Flmed podan~.em salaitka powirnna 
pr.zez dwie giod~iny „dojriZewać" w 
lodówce. Podając na s·tól przybrać 
listlkaml. salaty i połówikailllii jaj. 

Między kolekcją a życiem ... 
LIKIER 
t 

S·kladnikri.: pll8Zka mleika skonden-
50fWanego, szik1a.n!ka cukru. jedna 
1>0rcja kaiwy-neski, 3/4 szk:lank·i 
spfa·ytUJSu (90 proc.) , 2-3 łyżeczki 
wody prze~otaw"1Jllei . 

M1eko zagotować z cul;;.rem, ka­
wę roZIJ)uścić w wodzAe i Wlać do 
astudz(l\Ileg·o mle!ka. spiryt u.s naill'lżY 
dolewać pow-oli caly czas mieszają.c . 
Naipój je.sit gcrooowy do pida "P<> pół 
giodzirnie. 

KULKI Z ZIEMNIAKOW 

1 kig obMnY'Ch i u,gotx>wan.ych 
ziemniaków i:mzepu,§cić pl".ze2 ma­
szynkę. dodać 3 &kg masła. 3 ż6łtika 
oraz ga.l!ke mUJSzkaitolową do smak:u. 
wmy.stko dabrze wymieszać. ~go­
rować szildankę w.ody, ooolić. dodać 
8 &g masła, wsyipać 15 dkg mąki 
i &t.ale mieszając gotować (na p-lylt.. 

Szkoda, te panie tego nle widziały 
bo takiego pokazu mody jeszcze nie by­
ło! W rytmie piosenek z filmów Disne­
ya małoletnie modelki ' i modele pre-
zentowali wszystko to, co sui powinno 

' 

nosić, aby być dzieckiem ubranym 
modnie. Pokaz mody dziecięcej zoAi;a­
nizowany przez Centralne Biuro Wzor­
nictwa Przemysłu Lekkiego był pi·aw­
dziwym przełomem w stylu ubierania 

:t nas·zycb pociech. Ob) tylko te nowości 
zaakceptowały mamy i babcie (bo to 
one głównie kupują ubtanka dla dzie­
ci) , jak i handlowcy, nie mówiąc już 
o możliwościach i chę"Ciach producen­
tów. 

Co się dziś nosi w Paryżu! - zapyta 
Beatka czy Tomek. Nosi się, proszę dzie­
ci, beże, kość słoniową, stare złoto (oczy­
wiście chodzi o kolory), ciepły brąz, 
złamaną zieleń, krem i w ogóle kolory 
stonowane, ciepłe. Żadnych szafirów, 
buraczkowych czerwieni i bieliźnianych 
różowości. A krój? Krój taki sam jak 
modnych sukien mamy czy ubrań taty. 
Suknie luźne, lejby, marszczone spód-
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nice, berety i małe kapelusiki z opu­
szczonym rondkiem, komplety sportowe 
ze sztruksu, falbankowe fartuchy, i;pod-' 
nie marszczone w kostce itd. 

Zarty na bok. Kolekcja mody dzit.cię­
cej wykonana pod kierownictwem arty­
stki-plastyka Danuty Bieleckie j - głów­
nego specjalisty GBWPL d 's wzornictwa 
sylwetki dziecięcej była prawdziwym 
wydarzeniem i można ją pokazać na 
najpoważniejszych imnrezad1 Lego typu. 
·Podzielono ją !'la tr zy grupy wiel.'".owe: 
3-6 lat, 7- 11 lal i moda ·ctla podlotków. 

Fachowo rzecz nazywając - obowią­
zuje styl sportowy, tkaniny i d,zianiny 
głównie jednobarwne, kolory - jak już 
napisałam - ciepłe •l naturalne: w bar­
wach ziemi, jesiennych liści, natural­
nych włókien (wełny. Inu), owoców. 
Obok stylu sportowego - klasyczny -
ain_gielskd, wjejS!ro-fołklorystyczny, :far­
merski i romantyczny. 

Wszystko wyglądałoby obiecująco, gdy­
by nie... Otóż obowi-ązują tkaniny: weł­
niane, welwety, popelina, płótno żeg-

Jarskie, teksas, dzianiny żakardowe, 
tweedy, flanele. 

Kol ' !reja Lostanie przedstawiona na 
Krajowych Targach Wiosennych jako 
oferta dla przemysłu i handlu. Poka­
zane ubiory to moda na jesień oieżą­
cego roku, czasu na produkcję więc nie­
wiele. Rzecz nie w tym jednak. Zasta­
nawiam się. z czego nroduknwać? G1zie 
są te sztruksy w kolorze kości 31'.mio­
wej, zgrzebne płótno i bawełna? Kolek­
c ja składa się przynajmniej /. kilku ele-
men.tlw, np. spódnica plus fartuch -
le jba plus pończochy plus buciki plus 
bluzka plus chusteczka do nosa. Dopie­
ro taka całość, wykonana .Il odpowied­
nich tkanin w odpowiednich kolorach, 
będzie nadawać się do noszenia. Każde 
przekroczenie kanonów może uczynić 
z kompletu „kupę burych szmatek'". Czy 
ktoś podejmie się takiej produkcji, sko­
ro cierpimy wciąż na brak tkanin na­
turalnych, nie mówiac już o ich kolory­
styce? 

Inna sprawa to gusty handlowców i 
kupujących klientów. I jedni, i drudzy 
przyzwyczaili się do szafirowych otta-

lionów, czerwonych •pac /:li z bistoru i... 
Zresztą . wystarczy pójść do pierwsi:wgo 
lepszego sklepu z odzieżą dziecięcą, ŻE:.by 
się przekonać o jej brzydocie i niehi­
gieniczności. 

Jeśli więc handel przyjmie z aproba­
tą przepiękną zresztą kole~cję CBWPL, 
to ja}!: bę!fzi<> wyglądała je j spuedsi? 

I jeszcze słów kilkl o obuwiu, któ­
rego wzory przygotowały na poka1. . l'la­
doskór", „Carina", „Podhale '. Wysokie 
buty z juchtu i weluru, płócienne pan­
tofle na sznurkowych podeszwach, jed­
nym słowem - cudo nie buty. Czy wy­
mienione wyżej zakłady zapewnią ich 
dostawę na rynek? 

Nie wiemy jeszcze. ile kosi:towac będą 
prezentowane stroje 1i buty, ale chyba 
niezbyt tanio. Ceny naturalnych tkanin 
i skór rosną w tempie wręcz gEeome­
trycznym. Rosną też nasze dzieci i czy 
wobec tego będzie opłacalne kupno dla 
nich kowbojek z juchtu na jedeu sezon? 

To i wiele innych pytań c.snie się pod 
pióro przy ,glądaniu „Koiekc;ji Kom-
pleksowego Ubioru Dziecięcego". 

I. 
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Młodzieżowa 

Wiosna czvnow 
hi od rr lutego br. trwają 

prace spałeczne w ramach pa­
tronatu łódzkiej młodzieży nad 
budowa trasy W-Z. Jest to 
jeden z największych frontów 
prac w ramach tegorocznej -
Młodzieżowej Wiosny Czynów. 
Różnica jest tylko jedna. Gros 
wypracowanych w br. fundu­
uy posłuży na zasilenie k~sy 
Swiatowe110 Festiwalu Młodz1e­
ty l Studentów „Hawana '18". 

Ostatnie dni przyniosły · w 
pracach społecznych poważny 
postęp. Od piątku do niedzieli 
blisko tysiac członków poleskiej 
organizacji ZSMP wykonywało 
prace porzadkowe przy ul. 
Strykowskiej, a jeszcze raz ty­
le urządzało nową skarpę przy 
ul Marchlewskiego. W Parku 
Kultury i Wypoczynku na 
Zdrowiu i:>racowali łódzcy har­
cerze. ·a członkowie SZSP. wy­
budowali nowy pasaż w osiedlu 
akademickim im. P. Lumum­
by. 
Młodzież bałucka przez dwa 

ostatnie dni porządkowała la­
sek przy ul. Aleksandrowskiej. 
W dzielnicy Górna prace blisko 
1500 członków ZSMP skoncen­
trowano na terenach obiektów 
przemysłowych. Myto okna w 
budynkach fabrycznych, porząd­
kowano hala produkcyjne, ma­
lowano oirrodzenia, a także po­
rzadkowano tereny zakłado­
wych ośrodków wypoczynko­
WYCh. 

Znaczna efekty przyniosły 
podejmowane w ramach „Wio­
sny Czynów" prace związane z 
produkcją. Np. w zakładach 
„Pafino" członkowie organiza­
cji młodzieżowej uszyli dodat­
kowe ilości podkoszulków mę­
skich. W zakładach „Lenta" 
wydrukowano ponad 1,5 tys. m 
kalendarzy. 33 osoby w „FOS­
Polmo" montowały gaźniki sa­
mochodowe. dodatkowe ilości 
przędzy wyprodukowano w za­
kładach im. Waltera. Młodzież 
ze Sródmieścia i Widzewa po­
rzadkowała tereny swych za­
kładów. M. in. prace takie wy­
konano w zajezdni MPK. W 
zakładach • .EMA-ELESTER" w 
najbliższych dniach wykonane 
będą dodatkowe ilości aparatów 
i skrzynek sterowniczych. 
ŁZPB im. Obrońców Pokoju, 
dzięki czynowi swej mlodzie­
ży, wzbogaci się o radiowęzeł. 
Szereg poważnych czynów zre­
alizowanych zostało także przez 
młodzież Zgierza i Pabianic. 
W sumie. efekty Młodzieżowej 
Wiosny Czvnów łódzkiej mło­
dzieży przedstawiają się już w 
tej chwili imponująco, a prze­
cież do zakończenia podjętych 
i zamierzonych prac - jeszcze 
daleko. (er) 

125 LAT ZPB IM. J. MARCHLEWSKIEGO 
.J 

Chlubne karty robotniczego trudu 
.Jedne 11 największych polskich zakładów bawełnianych -

ZPB im. J. Marchlewskiego w Łodzi, obchodzą. w tym roku 
jubileusz 125-lecia powstania. Historię tego przedsiębiorstwa 
tworzyli i tworzą ludzie w nim pracujący a stare jego mury 
były niemym świadkiem trwającej dziesią.tki lat walki klasy 
robotniczej o wyzwolenie narodowe i społeczne. Obecnie w 
starych murach mieści się nowoczesny, wyposażony w maszy­
ny o standardzie światowym kombinat włókienniczy, który ro­
csnie produkuje 61 OOO tys. · mb. tkanin, a wartość sprzedały 
towarów i usług na rok bietący ma się zamknąć sumą 2 800 
mln zł. Efekty te osiągane są przez znana ze swej ofiarnej 
pracy załogę, znakomicie wypełniającą. coraz wyższe wymaga· 
nia planowe. 

Tadeusz Kułaga i Stefania Wiś­
niewska. 6 osób otrzymało · Złote 
Krzyże Zasługi, 9 - Srebrne Krzy 
że Zasłul!i i 28 - Brązowe Krzy­
że Zasłul!i. Honorowymi Odznaka­
mi m. Łodzi wyróżniono 20 osób, 
odznakan\i „Zasłuż.ony Pra-cownilt 
Przemysłu Lekkiego" - 35 osób, 
odznakami „Zasłużony Działacz 
ZZPPWOiS" - 13. 

Przyznano także odznaki „Zasłu­
żony Pracownik ZPB im. J, Mar­
chlewskiego". Wyróżniono nimi 
m. in. I sekretarza KŁ PZPR -
B. Koperskiego, sekretarza ZG 
ZZPPWOiS - Z. Kujawę, sekre­
tarza CRZZ - I. Sroczyńską oraz 
26 długoletnich i zasłużonych pra­
cowników zakładu. 

Z okazji jubileuszu, w ubiegłą so 
botę odbyło sie uroczyste posiedze­
nie Konferencji Samorządu Robot­
niczego tych zakładów. Przybyłych 
rości: sekretarza KŁ PZPR - T. 
Czechowicza, wiceministra przemy­
słu lekkiego W. Szymczaka, prezy­
denta Łodzi J. Lorensa, sekretarza 
ZG ZZPPWOiS Z. Kujawę, władze 
bałuckiej dzielnicy, kierownictwo 
Zjednoczenia Przemysłu Bawełnia­
nego, ŁRZZ. ŁR FSZMP, wetera­
nów pracy oraz przedstawicieli za­
łogi, serdecznie powitał I sekre­
tarz KZ PZPR - K. Żebrowski. 
Referat nawiązujący do tradycji 
zakładu i obrazujący jego aktual­
ne osiągnięcia wygłosił dyrektor 
naczelny M. Krupa. 

Następnie W. Szymczak I Z. Ku­
jawa wrqczyli przedstawicielom 
zakładu sztandar Ministerstwa 

Trwają 

Przemysłu Lekkiego i ZG Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Włókiennicze­
go, Odzieżowl'!go i Skórzanego, za 
zajęcie I miejsca we współzawodni 
ctwie zakładów branży bawełnia­
nej w 1977 roku. Jak stwierdził 
wiceminister nrzemysłu lekkiego 
W. Szymczak. sztandar ten jest 
dowodem rzetelnej pracy załogi za­
kładu w 1977 roku orl!'L świadec­
twem jej wkładu w dalszy rozwój 
branży bawełnianej. Złożył on za­
łodze serdeczne 11ratulacje i życzył 
dalszych, pomyślnych wyników w 
pracy zawodowej. 

Z okazji jubileuszu zasłużeni pra 
cownicy · tel!o zakładu udekorowa:. 
ni zostali odznaczeniami państwo­
wymi, związkowymi, resortowymi 
oraz wyróżnieni Honorową Odzna­
ką Miasta Łodzi. Krzńe Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia · Polski 
otrzymali: Edward Dworniczak, 

W imieniu I sekretarza KŁ 
PZPR. władz partyjnych i admi­
nistracyjnych miasta, dzielnicy, 
ŁRZZ słowa uznania i podzięko­
wania dla zało1d obchodzącego ju­
bileusz zakładu orzekazał sekre­
tarz KŁ - T. Czechowicz, który 
wysoko ocenił pracę załogi ZPB 
im. J. Marchlewskiego. 
Życzenia i gratulacje od bratnich 

organizacji społecznych i instytucji 
zakładów branży bawełniarskiej, 
współpracujących z zakładem, za­
kończyły jubileuszowa uroczystość 
w ZPB im. J. Marchlewskiego. 

M. St. 

Doskonalenie 

w r bory t~~~~~.~~}!:~: .„„. 
do samorządów 

• k , , z jego technika jazdy nie jest 

m I e S Z a n CO W je;szcze najli;piej. Dotrcz;y to głów­
nie tych, ktorzy bądz me tak daw 
no posiadają prawo jazdy, bądź 

Dobiel!a końca bieżąca kadencja 
organów samorzadu, w związku z 
czym w Łodzi od połowy marca 
odbywają sie konferencje sprawo­
zdawczo-wyborcze, na których wy­
bierane sa nowe władze. Do tej 
pory odbyło sie około 80 proc. za­
planowanych zebrań wyborczych 
do komitetów domowych oraz 25 
konferencji osiedlowych lub obwo­
dowych. Na jednej z nich był 
ostatnio nasz reoorter. 

W świetlicy Zakładów im. Finde 
ra zebrało sie 113 delegatów z 
Komitetu Osiedlowego nr 4 dziel­
nicy Górna. Zaproszono także przed 
stawicieli sasiednich komitetów -
nr, nr, 5. 6 i 25. O dotychczaso­
wych efektach działalności samo­
rządu mówiły obrazowo specjalnie 
wykonane plansze, zawierające 
wiele ciekawych zdjęć. Przypom­
niały one or11anizowane imprezy 
dla dzieci i młodzieży, uczestni­
ctwo przedstawicieli samorządu w 
uroczystościach wręczania medali 

spotkania w Klubie Seniora. W długo nie zasiadali za kierownicą. 
ciągu dwóch lat działacze tego ko- ~la tych i dla wszystkich chętnych 
mitetu przeprowadzili około 200 doskonalenia techniki jazdy, Auto­
kontroli społecznych w sklepach, mobilklub Łódzki organizuje w 
punktach usłuaowych, placówkach sobote 29 i niedziele 30 bm. zaję­
służby zdrowia. Dzieki sa~~rządo:- cia teoretyczne i praktyczne, ma-
wi, który potrafił zmob1hzowac jące na celu oodniesienie umiejęt-
wokół siebie wie'l.u sojuszników ności prowadzenia pojazdów wśród 
- m. in. młodzież z VI ~O . ~ ł kierowc?'Y-amatorów. Pod opieką 
Szkoły Podst. nr 83 - duzo JUZ wykwalifikowanych instruktorów 
zrobiło . sie pr~y zagos.podarowaniu będz!e mo~na ooznać tajniki jazdy 
otoczema blokow na osiedlu Czer- bezp1eczneJ, począwszy od zajmo­
wony Rynek. Komitet o5iedlowy wania prawidłowej pozycji za kie­
obejmuje jednak także i 18 sta- rownica, a na wychodzeniu z po­
rycb domów oraz ,szereg bu.dyn- ślizgu skończvwszy. 
ków prywatnych. Nie wszystkie 29 bm. w e:odz. 17-19, w loka­
ich wnetrza oraz otoczenie odzna- lu AŁ przy ul. Tuwima 15, prze­
czają się schludnością i porząd- widziane jest szkolenie teoretycz­
kiem. Toteż troska o stare bu- ne, zaś dnia następnego, 30 bm. 
dynki znalazła się w uchwałach w rodz. 9-111 na terenach dawne­
konferencji, wytyczających kie- go lotniska pod Aleksandrowem -
runki pracy na nowa kadencję. zajęcia praktyczne. 
Już po raz trzeci stanowisko Zgłoszenia 24 bm. w godz. 11-17 

przewodniczaceao samorządu powie w lokalu AŁ vrzy ul. Tuwima 15 
rzono Janowi Klepczarkowi - inży (pok. 11). (s) 
nierowi-włókiennikowi. niestru-

----------------~ za długoletnie pożycie małżeńskie, dzonemu aktvwiście. Wśród 37 wy­
branych członków znalazło się 5 
radnych DRN Łódź-Górną, a tak­
że 11 osób wybranych po raz pier­
wszy. Zasłużeni działacze: . Hen­
ryk Kwaśniewski, Józef Lesikow­
ski, Wiesław Gwadera, Jan Zie­
liński, Wiesław Wawrzyński i Ire· 
na Jurska otrzymali podziękowa­
nie na piśmie. 

W rezerwie 
-.100 tys. butelek 
napo jó~ chłodzących 

1
f eszt11 zaprasza na przysmaki węgierskie 
a · Ferenc Balazs na swoje występy 
Dziś w znanej łódzkiej restau­

racji „Peszt" przy ul. Piotrkow­
skiej rozpoczyna sję tradycyjny Ty 
dzień Kuchni Wegierskiej. Z tej 
okazji w jadłospisie .;>esztu", obok 
dań już tu popularnych, pojawi 
lię 12 innych, przygotowanych we­
dług nowych receptur. Łącznie 

Spotkanie 
rektora WAM 
z dziennikarzami 

We wtorek. 25 kwietnia o 
godz. 15 w Klubie Dziennika­
rza odbedzie się spotkanie rek­
tora W AM. e:en. bryg. doc. dr 
hab. Jerzego Bończaka ze śro­
dowiskiem dziennikarskim. 

Omówione zostaną problemy 
badań profilaktycznych środo­
wiska na podstawie specjalnych 
ankiet. 

przez tydzień można będzie spró­
bować około 30 dań węgierskich. 
Te, które spotkają się z najwięk­
szym uznaniem konsumentów, po­
zostaną w karcie na stałe. 

Fachowa pomoc dla mistrzów 
patelni i rondla z „Pesztu" za­
ofiarował popularny piosenkarz wę 
gierski Ferenc Balazs, śpiewający 

I 
ostatnio w łódzkich lokalach. Do 
dziś pamiętamy jego popis w „Pe­
szcie" przed rokiem, gdy gościom 
na degustacji zaproponował nad-
zwyczaj atrakcyjny zestaw dań 
węgierskich. Tym razem w ra­
mach tygodnia Ferenc Balazs wy­
stąpi w podwójnej roli: .sprawo­
wać będzie społeczna opiekę nad 
kuchnią „Pesztu", a o godz. 19 
będzie codziennie rozpoczynał swój 
występ na parkiecie tej restaura-
cji. 

Warto jeszcze podać, że „Peszt" 
- podobnie jak „Natasza" z da­
niami kuchni rosyjskiej - został 
wpisany do rejestru restauracji 
folklorystycznych w krajach 
RWPG, co wiaże się z wieloma 
specjalnymi uprawnieniami, m. in. 
w zakresie zaopatrzenia. W tej 
sytuacji zapewnienia. że i . po uro· 
czystym tygodniu sporo dań kuch­
ni węgierskiej zostanie w „Pesz-

1 
cie" na stałe. można potraktować 

... -------------• z całą powagą. (sz) 

Sklep nieczynny„. 

Napisaly do nas uca:ennice, 
JJ:TZechodZqce codzłennte kolo 
sklepu pasmanteryjnego PTZY ut. 
Zeromskiego 38. Stwterdzajq one, 
:te sklep ten bardzo często jest 
zamkniętu z powodów: remanen­
tu, remontu, P'fZYięcła towaru, 
chorobu personetu, urtopu perso­
nelu, braku światia, tnwentaru­
zacji, Slclep (tak po prostu!) nie­
C%ynny, sklep zamknięty 2 po-

• 

wodu braku personelu, sklep 
zamknięty do godz. 14 (bez poda­
nia przyczyn), sklep zamknięty 
do 23, sklep zamknięty do 28 (w 
lutym). Przuczyny zam11kanła 
sklepu są wypisane na kartce, 
wywieszonej w drzwiach. Po­
wtarzają się one tak często, że 
nie sposób wszystkich zapamię­
tać. 

Nasze C2ytelnłczkł pytają więc, 
dlaczego Wla~nte personel tego 
sklepu napotyka na tyle przesz­
kód w pelnlentu swych obowlqz-
ków? A. 

Zieleniec - ta~. 

parking - nie 

Otrzymaliśmy szereg 
związanych z dacyzJq, 

listów 
Widzew-

Podobn1e przebiegają inne kon­
ferencje, odbywające się najczęś­
ciej w szkołach. domach kultury, 
klubach i świetlicach zakładowych. 

(Kas.) 

Usprawnieni.e obsługi 
w restauracjach. 

W ,,Kaskadzie'', „Europie'', „Lu­
dowej„1 ,,Nataszy"" i „Rajdowej" na 
początku br. zlikwidowano ke.ii.er­
skie· rewiry, wProwadzając zespoło­
wy system obsługi kelnerskiej . 
Eksperyment ten zdał egzamin i te­
raz forma ta obowiązuje JUŻ we 
wszystkich łódzkich restaura!'jach. 
Konsumenci na tym zyskują, bo­
wiem nie · są już od3yłan! przez 
kelnerów do „kolegi" Należność 
za posiłek pobiera specjalny inka­
sent. 

W II kwattale tego roku w 28 
.zakładach gastronomicznych wpro­
wadzi się rano samoob~ługę, a po 
południu · obsługę kelnr.rską. Okaza­
ło się bowiem, że przed południem 
jest zbyt mały ruch i kelnerZl' nie­
wiele mieli do roboty, podczas gdy 
po południu i wieczorem aż za du­
żo. Stosuje Się także obsługę Jedno­
czesną przy bufecie i vrzez kelne­
rów (w zeszłym roku wprowadzono 
ten system w 20 zakłada .~h, a w tym 
w dalszych pięciu). 

(.!, kr.) 

Bldch wiadt dztetntcowych o bu· 
dowie parkingu kolo „Poldrobu". 
Mieszkający tam ludzie zdecydo­
w anie protestują przeciwko tej 
decyzji uwataiąc - t słusznie -
że paTkingów wokót stojących 
tam bloków jest dosyć, natomiast 
zieleni malo. Jak do tej pory od­
powiedzi na naszą interwencję 
nie otnymaliśmy, natomiast za­
awansowane sq prace przu tiudo­
wie pa'Tklngu. 
Czyżby wladze dztetntcy priy• 

jęty tasadq uszczęś!łwlan!a na 
8łłę7 „ 

W NASZ'YM REFLEKTORZS 
„Dziennik Popularny". Piotrkow­
slr• 96. 90-103 f.6dt. tel. 33,·4' 

t 3łl·IO w o:odzinach 10-1! 
Piszcie do nas, a w pilnych 

sprawach telefonujcie, 

Łódzka soołemowska gastrono­
mia zgromadziła już w swoich ma­
gazynach około 100 tys. butelek 
napojów chłodzacych, głównie wo­
dy mineralnej, Jest to „żela­
zny zapas" na spodziewane, upal­
ne dni lata. Poza tym w wielu 
kawiarniach i restauracjach wpro­
wadzono własna produkcję napo­
jów chłodzących, których nigdzie 
nie powinno zabraknąć, gdy na­
staną ciepłe, upalne dni. 

(j. kr.) 

W kilku zdaniPcb 
• Dziś o godz. 16 w sali kame­

ralnej Pałacu Młodzieży (Moniusz­
ki 4-a) odbedzie się projekcja fil­
mu „Zdjęcia próbne". Po projek­
cji - spotkanie z twórcami - A. 
Holland, P. Kędzierskim i J. Do-
maradzkim. · 

• W ramach oosiedzeń Towa­
rzystwa Literackiego im. Adama 
Mickiewicza odcz]8t: „Współczesne 
badania nad rorńillltyzmem" wy­
głosi doc. dr K. Poklewska, dziś 
o godz. 1'1 w lokalu Instytutu Fi­
lologii Polskiej (al. Kościuszki 65), 
p. I, aula. 

• Dziś w auli PWSM Łódz przy 
ul. Gdańskiej 32 - wieczór muzy­
czny. W proaramie utwory Coupe­
rina, Francka, Enescu i Bartoka. 
Początek o godz. 18. 

• Monodram wg książki K~zi­
mierza Moczarskiego „Rozmowa z 
katem" w reżyserii Wojciecha 
Brzozowicza - dziś o godz. 17, • 
19.30 w sali al. Kościuszki 33. 

• DDK „Lokator", ul. Nowo­
polska 12114 zanrasza do „Galerii 
L" na wystawę ekslibrisu i ma­
łych form graficznych czechosło­
wackiego plastyka Miroslava Hou­
ry, Wystawa trwać będzie do 15 
maja w godz. 13-20. 

• Klub MPiK zaprasza dziś o 
godz. 18 do lokalu przy ul. Naru­
towicza 8/10 na prelekcję mgr inż. 
Jana Głuszczaka nt. ,,Architektu­
ra przyszłości - miasta jak ' roś­
liny". 

• SDK „Lokator" (Nowopolska 
12) zaprasza dziś o godz. 18 na 
~YWll knył6wkt'\ 

WAltNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
Informacja o usługach 
Informacja kolejowa 655·55, 
lnfQrmacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

l:Qformac.la telefoniczna 
Komenda Miejska MO 

centralir 677-ZZ, 

731-12 
39g„10 
284-69 

265-96 
747-20 
os 

292-22 
253•11 

DY2:URY APTEK 

Obrońców Stalingradu 11, N1-
ciarnlana li, Główna 14, Dąbrow­
skiego 89. Lutomierska 146 

Stałe dyłury apteki 

Apteka nr ł7-Gel Alek11andrów, 
ul. Kośduszki 6 

Apteka nr 47-«fl Konctant7Jlów, 
ul. Sadowa 10 

Apteka nr 47-088 Głowno, lll. 
Łowicka 86 

~ormacJł o dyłurach apt~: 

w Pabianicach udziela Apteka 
nr 47-036, Armil Czerwonej 7 

w Ze;lerzu udziela Apteka nr 
47-080, Dąbrowskiego 10 

w Ozorkowie udziela Apteka 
nr 47-092, Dzierżyńskiego ll 

DY2URY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO Pogotowie ciepłowwcze 

Pogotowie drogowe 
„,Polmozbvt•• 409·32 Szpital Im. Kopernika - dz!el-

nka Górna, Poradnie K, ul. Od-
334_31 rzańska, Cieszkowskiego, Rzgow-
334.28 ska, Przybyszewskiego oraz gi­

nekologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnia K, przy ul. Fornalskiej 

Pogotowie eri.ergetyczne 
Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze· 
mysłowycb 609-32 245-72 
oświetlenia ulic 2~0-89 

Pogotowie i::azowe 395·85 
Pogotowie MO 07 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie wodociągow" 835·46 
Stra:I: Pożarna 08, 666·11, 795·55 

257-77, 499-00. 
Pomoc drogowa 

PZMot._ 

Instytut Poł.-Gin . AM (ul. cu­
rie-Skłodowskiej 15) dzielnica 
Górna, Poradnie K, ul. Felin­
skiego, Zapo!skiej. dzielnica Sród 
mieście. Poradnia K, ul. 10 Lu­
tego, gm. Rzgów i Ksawerow 
oraz ginekolog-la z dzielnicy Po­
lesie, Poradnia przy ul. Olimpij­
skiej 

IZ•ll·lł, 70ł-l'ł' Instytut Poł,-Oin. Alii (Ul. 
Sterlinga 13) - dzielnica śród­
mieście, Poradnia K. ul. Kopctn­
skiego, Próclinika, gm. BrOjce 

TEATRY 

- nieczynae 

MUZEA I oraz ginekologia z dzielnicy Po­
lesie, Poradnia K. ul. l Maja 

Szpital im. H. Jordana - po­
łożnictwo - dzielnica Widzew 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ.., i. Polesie 
NEGO (ul. Gdańsk11 13) !(OdZ. Szpital im. H. Wolf - gine-
9-17 kologia - dzielnica Bałuty oraz 

Pozostałe muzea niell&)'nne 

• • 
ginekologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnie K, ul. Gdańska i Ka­
sprzaka 

Szpital tm. l!lkłodowskieJ·Curle 
w Zgierzu, położnictwo, miasto 

ŁODZKI PAliK JUJL'rURT J l gmina Z!(lerz, Aleksandrów, 
WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) Ozork6w, gm. Konstantynow, 

OGROD BOTANICZNY - czyn- gm. Parzęczew, Andrespol, No· 
wosolna 

ny od goclz. 10 do zmroku Szpital Im. Marchlewskiego 
ZOO - czynne od goda. 1-111 w Zgierzu, ginekologia, miasto 

(kasa do 18) l gm. Zgierz, Alekundrów, Ozor-
PALMIARNIA (ul. Armll Cur- ków, Głowni), Stryków, m. Kon­

wonej 1/3) · czynna codziennie stantynów, gm. Parzęczew, An­
oprócz poniedziałków w godz. drespol, Nowosolna oraz Łódt -
16-;-17 dzielnica Polesie, Poradnia K, 

LUNAPARK (Konstantynowska ul. srebrzyńska I dzielnica Wi· 
3/5) czynny od godz. 14-21 dzew. 

KĄPIELISKO „FALA'• (al. Unii 4) Szpital im. Biernackiego w Pa· 
_ nieczynne bianicach - miasto I gmina Pa· 

KIN A 

BAŁTYK „Port lotniczy „1" 
USA od lat 15 godz. 10, 12.ll!, 
15, 17.15, 19.30 

IWANOWO - „Wtelka podróż 
Bolka i Lc·lka" pol. b/o e;odz. 
15, „Port lotniczy 77" USA od 
lat 15 godz. 10, 12.15, ll.15, 19.30 

POLONIA - .,Czarny korsarz" 
włos. od lat 15 godz. 10, 12.15, 
14.45, 17.15, 19.30 

PRZEDWIOŚNIE - „Antyki" poi. 
od lat 15 godz. 10, 12, 14, 18, 
18, 20 

WŁOKNIARZ „Nie zaznasz 
spokoju" poi. od lat 18 .;:odz. 
9.45, 11.45, 15.15, 17.45, 20 

WOLNOSC - „Człowiek klanu" 
USA od lat 18 - godz. 12.30 -
seans zamknięty; gcdz. 10, 15.30, 
l'l.45, 20 

WISŁA - „Sceny z życia mał­
żeńskiego" szwed.o1kl od lat 18 
godz. 9.30, 12.45, 16, 19.15 

ZACHĘTA - „Gang Olsena wPB­
da w szał" duński od lat 12 
godz. 9.30, 11.30,. 13.30, 15.30; 
„Taksówkarz" USA od lat 18 
godz. 17.30, 19.45 

ŁDK - „ Ws1yscy 1 niltt" poi. 
od lat 12 godz. 13, „Zaułek 
dziewic" meks, od lat 15 godz. 
17.30, 19.45 

STUDIO - „Pasja" poi. od lat 
12 godz. 16.15, „Granica" pol. 
od lat 15 godz. 10.30, seans 
zamknięty - godz. 20.30 

STYLOWY - ' „Sz::ilenstwo mi­
łości" norw. od lat 18 godz. 
15.30, „Duoont Lajoie" fr. od 
lat 18 godz. 17.30, 19.30 

GDYNIA „ Niedokonczony 
utwór na pianoli:" radz. od 
lat 15 godz. 12.15, seans zam­
knięty - godz. 17.30; Po:!.egna­
nie z tytułem - .,Me Masters" 
~SA od lat 15 godz. 10, 14.30, 

ŁDK - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
MŁODA GWARDIA ·- „Przepra­

szam, czy t u biją" poi. od lat 18 
godz. 13.15, li>, „Ojciec chrzest­
ny" USA od lat 18 godz. 10, 
17, „Koronczarka" szwajcar.-fr. 
od lat 18 godz. 20.30 

MUZA - „Terror l\!Echagodzilll" 
jap. b/o godz. 15.30, 17.30; „Anno 
Domini 1573" jug. od lat 18 
godz. 19.30 

1 MAJA „czas tycia, czas 
miłości" radz. od lat 12 !(odz. 
15.30, „ Człowiek, który przestał 
palić" szwedz. od lat 15 godz. 
17.30, 19.30 

POKOJ - „Swiat Dzikiego Za­
chodu" USA od lat 15 godz. 
15.30, l'l.30. 19.30 

ROMA - „Moi przyjaciele" włos. 
od lat 18 godz. 9.30, 11.30, 13.45, 
16, 18.15, „Koronczarka" szweje.­
fr. od lat 18 godz. 20 .30 

STOKI - „Dzieci lwicy z bu­
szu" ang._ b/o godz. 15; .„Loka­
tor" franc. od lat 18 godz. 17, 
19.30 

OKA - „Potop" pol. cz • . II, b/o 
godz. 13, „Twarzą w twarz" 
szwedzki ód lat 18 godz. 10, Hl, 
DKF - godz. 19 

POLESIE - „Blekitny ptak" 
raclz. ~/o godz. 1'1, „Czy 
zabiła" fr . od lat 15, godz_ 19; 

POPULARNE - nie~zynne 

ENERGETYK - „Dopóki bije 
zegar" radz. b/o, godz 16.30, 
„W mroku noey" USA, od lat 
18 godz. 18.30 

HALKA - „Omen" ang. od lat 
18 godz. 15, 17.15, 19.30 

PIONIER - „śmierć Indianina" 
rum. b/o, godz. 15.30 „Przyja­
ciele Eddiego" USA, od lat 16 
godz. l'l.30, 18.30 

REKORD - „Old Surehand" jug. 
b/o godz. 15, 16.45, „Płonący 
wieżowiec" USA od lat 15 godz. 
18.30 

SWIT - „MUioner" poi. od lat 
1qi, godz. 1~.30. „Tajemnica" tr. 
od lat 15 godz. 17.30, 19.30 

SOJUSZ - nieczynne 

bianlce 
Szpital w Głownie - po!ożnl· 

ctwo miasto i gmlna Głowno, 
Stryków 

Chirurgia og6lna - Bałuty -
Szpital im. Biegańskiego (Knla­
ziewicza 1/5), codziennie dla 
przychodni rejonowych nr 4, 6, 
7, 8, 9, 10 Szpital im. Barlickie­
go (Kopcińskiego 22), codzien­
nie dla pr>ychodni nr 7, Szpital 
Im. Skłodowskiej-Curie (Zgierz, 
Parzęczewska 35), dla przychodni 
rejonowych nr 1. 2, 3, 5. Szpital 
Im. Marchlewskiego (Zgierz, Du­
bois L7), -codziennie dla m, i gm. 
Zgierz, Ozorków, l.o\leksandrow, 
Parzęczew. Górna - Szpital im. 
Brudzińskiego (Kos. Gdyńskich 
61), Polesie - Szpital im Piro­
gowa (Wólczańska 195), Sród­
mieście - Szpital Im. Pasteura 
(Wigury 19) . Widzew - S7pltal 
im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital lm. 
Kopernika (Pabianiclła 62) 
Neurochirur~la - Szpital im. 

Barlickiego (Kopeińskiego 22) 
Laryngologia .3zpital im. 

Pirogowa (Wólczańska 19li) 
Okulistyka - Szpital im. Bar­

lickiego (Kopcińskiego 22) 
Chirurgia t laryngologia dzie­

cięca - Instytut Petiiatril (Spor­
na 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital lm. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 
~oksykologia - Instytut Me­

dycyny Pracy (Teresy 8) 
Wenerologia - Poradnia Der­

matologiczna (ul Zakątna ł4) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna Pomoc Lekarska - czyn 
na codziennie od godz. 19-8 w 
Stacji Pogotowia Ratunkowego :i. ~~· ul. Sienkiewicza 137, 

Ogólnołódzki Punkt Informa­
cyjny dotyczący pracy placówek 
służby zdrowia tel. 615-19 -
czynny całą dobę we wszystkie 
dni tygodnia również nte­
dziele i święta 

AMBULATORIUM 
DORA:ZNE,T POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chirurgiczny czynny 
całą d-abe. Lódź, Armii Czerwo­
nej 15, tel. 341-30 wewn. 70, 
4&1-30 do 54 wewn. 70 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA 

Bałuty - Szpital im. H. Wolf 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. m-77 

Górna - Szpital Im. .Tonschera 
Szpital im. Wł. BrudzińSklego, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. 627-93 

Polesie - Szpital im M. Piro­
gowa Szpital im. Madurowicza 
zgłoszenia na zabiegi w domi1 
chorego, tel. 278-52 
Sródmieście - S2lpital Im. L. 

Pasteura zgłoszenia na zabiegi w 
domu chorego, tel. 864-1>1 

Widzew - Szpital im. E. so­
nenberga zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego tel. 864-11 

TELEFON ZAUFANIA - 337·37 
czynny w dnl powszednie od 
15-7, w niedziele i święta całą 
dobę. 

DARUJ 
KREW 

RATUJ ZYCłf ! 
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Zmo'Jwa 
ych. 

Pół roku temu zobaczyłam kilkanaście ko­
lejnych zdewastowanych. dogorywających 
zabytkowych dworków. Mogłyby służyć zboż­
nym celom, tyle że nikt ich nie chciał. Cza­
~"m szkoda było kawałka papy na dziurę w 
dachu. a po kilku latach zabytki zamieniały 
się w ruinę. Napisałam - w bezsilnej pasji -
co o tym myślę. nie bardzo wierząC' w tzw. 
oddźwięk. Aż tu nagle po kilku miesiącach te­
lefon. Z Łódzkit>j Pracowni Konserwacji Za­
bytków. 
Ucieszyłam się bardzo. że sa jeszcze lu­

dzie, którym dobra kultury. stanowiące doro­
bek pokoleń, nie są obojętne. Aliści° moja 
pr7.(:dwczesna ~atysfakcja nie trwała długo. 
Wszelkie zaś złudzenia rozwiałR rozmowa z 
inż. Anną Magórska z Pracowni Projektowej 
tejże PKZ. Dopowiedziała ona dalszy ciąg lo­
sów pięknych, starych dworów i Woli Flasz­
czynej, Mikołajewic i Ciele w woj, sieradz­
kim. 

T "iołe projeHy.„ 

Właściciel pierwszego zabytku, Urzą~ 
Gminny w Zadzimiu, zdążył widać poznac 
treść ustawy z 1962 r. o ochronie dóbr kul­
tury. Ustawa ta zobowiązuje mających nad ni­
mi pieczę do odpowiedniego zabezpiP.czenia i 
wykorzystania. Zlecono zatem łódzkiej pra­
cowni przygotowanie założeń techniczno-ekono­
micznych adaptacji oałacu. Założenia takie są 
podstawą programu. bez którego o remoncie 
mowy nie ma. T rzeczywiście nie ma, ba przy­
gotowania programu nikt iuż nie zlecił. 
Żadna to dla mnie satvsfakcja stwierdzić „a 

nie mówiłam?". Cóż z tego, skoro z neoklasy­
cystycznego pałacu - nada iącego się na przy­
kład na wiejski' o$rodek kultury - zostaną 
niezadługo tylko spróchniał<> belki? Podobny los 
czeka dwory pozostające ood - niechlubną 
u;l'stety - pieczą Rolniczej Spółdzielni Produk­
cy,jnej w Cielcach. T ona należała do klientów 
łódzkiej PKZ. T dla niej pracownia przygoto­
wała założenia techniczno-ekonomiczne oraz 
program zagospodarowania cennych dworów. 
Dokumentację oczywiście wvkonano. nie szczę-
dząc żmudnej pracy. · 
Inżynier Magórska rozkłada· duże plansze, 

plany. Wyjaśnia, że dwór mikołajewicki leży 
na skarpie tuż nad przyszłym zalewem Je­
ziorsko. Pałac w Cielcach - tyl,ko 6 km da­
lej. :Znakomicie dałoby sie oba zabytkowe dwo­
ry spożytkować. Tyle się przecież pisze o tu­
rystycznym rozkwicie tvch 'okolic. kiedy zalew 
będzie gotów. A to już przecież za 3 lata. 

Nasza baza turystyczna i wypoczynkowa do 
bogatych nie należy. W miejscowościach tych 

TEATR ZIEMI ŁÓDZKIEJ 

zaś są warunki, żeby w pięknych parkach i 
ich okolicach stworzyć campingi, boiska spor­
towe, korty tenisowe„. W mikołajewickim 
dworze jest miejsce na pokoje gościnne," bufet, 
kawiarnię, restaurację. W Cielcach podobnie. 
Można stworzyć restauracie o dwóch salach na 
90 miejsc, tarasy, czytelnie. salę telewizyjną, 
wiejski ośrodek kultury. hotelik na piętrze. 

Nie oszukujmy się. Taka adaptacja kilku gro­
szy nie kosztuje, a zabytkowych <!!worów. któ­
re wspaniale można wyzyskać, mamy w 
kraju llilnóstwo. Mikołaiewice i Cielce to tyl­
ko przykład. Na remont Pierwszego z dworów 
(łącznie z wyposażeniem restauracji i hotelu) 
potrzeba by 3,5 mln zł. Dla zmodernizowania 
Ciele - 4 mln zł. Gdyby zaś przymierzać się 
do śmielszych planów (te korty, boiska itd.) -
jeszcze więcej. Ale nikt nie twierdzi, że 
trzeba to wszystko robić od razu i najwięk­
szym kosztem. Projekty opracowano tak, że 
można je wprowadzać stopniowo. w miarę po­
siadanych środków. 

Nie chcę krakać, ale... spółdzielnia • Ciele 
ani myśli odebrać gotowej od dawna doku­
mentacji. Bo i po co? Tym bardziej, że jest­
cze za nią nie zapłaciła. Zmieniło się tam nie­
dawno kierownictwo. a nie ltażdy jest mi~ 
łośnikiem zabytków. Niechże więc spółdzielnia 
tak uciążliwe dla niej dwory przekaże ko­
muś innemu. Wojewódzki konserwator za­
bytków też musi się do sprawy ustosunkować. 

W Wydziale Kultury Fizycznej i Turystyki 
Urzędu Wojewódzkiego w Sieradzu są fundusie 
przeznaczone na rozwój turystyki. Są r6wniei 
pieniądze na ochrone dóbr kultury. Dysponu· 
je nimi wojewódzki konserwator zabytków. 
Ministerstwo Kultury i Sztuki też pewnie po­
mocy nie '>dmówi. A gdyby tak połączyć część 
tych sum. Można by 11apobiec komplet,nej ru­
inie wielu obiektów. Trzeba ratować stare 
dwory nie tylko <llatego, .Ze są pamiątkami 
przesdości. Można je wykorzystać wielostron­
nie. Jako bazę wypoczynkową - to pomysł 
pierwszy. Wystarczy też zainteresować •prawą 
wydziały zdrowia· i opieki społecznej. Szuka­
ją one obiektów na wiejskie czy ęminne do­
my dzienn.-go pobytu dla starych ludzi. I ma­
ją fundusze._ 
Ktoś jednak musi się tym wszystkim zająć. 

I ktoś taki chyba jest. Nie od rzeczy ~hyba 
powołano stanowisko woiewódzkiego konser­
watora zabytków? Odpowiedzią na to p_vtanie 
niech będzie drobny fakcik. Kiedy moi roz­
mówcy oburzali się na tę jawną obojętność 
demoralizującą wręcz dziatwe szkolną, w po· 
koi ku obok prowadzili pertraktacje 'z łódzką 
PKZ dwaj przedstawiciele wojewódzkiego 
konserwatora zabytków z Sieradza. Skwapli­
wie poprosiłam ich o mały komentarz. Od­
mówiono mi, ponieważ - „nie zostaliśmy u­
poważnieni". 

Widocznie sieradzki konserwator wydaje 
swoim przedstawicielom d/s inwestycji upo­
ważnienie na każde zdanie .. Czyżby miał się 
czego obawiać? A może po prostu „w tym jest 
rzeczy sedno, że jest im wszystko jedno ••• ". 
Brrr, strach takich obojętnych zaprosić pod 
swój dach. Na szczeście to nie zabytek. 

' ,.) 

AGNIESZKA OSTAPOWICZ 

Teatr Ziemi Lódzkiel wystawił 
„Klątwę" -· jeden z wcześniejszych 
utworów Stanisława Wyspiańskie­
go. Cn.spiracją do jej oowsta.nia 
było współczesne O<>ecie wydarze· 
nie we wsi Greboozów pod Tarno­
wem. Hi.storia związku księdza 
z młodą kobietą i dramatyczne 
kon.sekwencie wYnikłe z oceny te­
go związku przez współziomków 
po.służyły Wyspiańskiemu za ma· 
teriał do zbudowania antyc2mei w 
wymiarach tragedii przedstawiają­
cej wizie świata. w której los 
ludzki podporządkowany zostaje 
irracjonalnym siłom i moralnej 
ocenie ponadrzeczywistego ładu. 

Grzeszczak patrząc na Młodą mo­
żemy odebrać to wszystko, co 
chciał nam „Klątwą" Wy; piań.ski 
przekazać. a oo zgodnie z jego za­
mysłem właściwie powinna nam 
mówić postać Księdza. 

wieś. Młoda na początku odrzuca 
w ogóle tę opinię otoczenia. ochra­
nia sieble i swych naibli.ż.szych nie 
dostrzeganiem tęgo co sądzą i my­
ślą· inni. Jest ponad społecznością 
wsi. a jej formą obrony staje się 
atak. aitres:vwność wobec zarzu. 
tów .. Jednakże te 2ł<>sy z zewnątrz. 
jak i wypadki doświadczające 
wieś sprawiaią. 12 ~czyna doko­
nywać oceny swego po.steoowania. 
Uznaie sama iż uchybiła normom 
eln-•nn. m.("l.r'31flVm j iP~VT'I~ m.nQ:li-

Przez półtorej l('odziny ob.serwu­
je.my iak bez.silny ie.st człowiek w 
swych zmaganiach z pr=nacze­
niem. Ob.serwujemy iak tragicznie, 
z iak wielkimi konsekwencjami 
dla siebie człowiek może zdobyć 
się na bezkompromisowa autooce­
n•~ moralną. 

w Moskwie wystawiony został niedawno balet Kara-Karajewa, 
którego dekoracje I kostiumy projektował T. NarimandelCow. 

zatytułowany „Siedem piekności", do 
CAF - TASS 

Jestem wielbicielką Fredry 
• 
l 

Szerokim kręgom publiczności nazwisko l)lgl Lipińskiej ko­
jany się przed!' wszystkim z telewizyjnym kabaretem. A i>rze­
cie:i krąg jej zainteresowań reżyserskich jest znacznie szer­
szy - realizowała '.lpery, przedstawienia teatralue. Od wrześ­
nia ub. roku jesi dyrekterem Teatru Komedia w Warsza­
wie. 

- Co skłoniło panią do objęcia 
kierownictwa Teatru łl:omedia? 

- Chęć sprawdzenia, czy vatra­
fię z tej placówki zrobić teatr, 
do którego sama przychodziłabym 
z przyjemnością, który byłby za­
uważany przez krytykę i przycią­
gał widzów z daleka. 

- Czy widzi pani taką szansę? 
- Tak, w rcpertuarz,>, skupieniu 

tutaj ludzi, ktorzy maJą co~ do 
powiedzenia o naszej wspólc2esno­
ści. Chcę realizować komedie 
przede wszystk•m wspolczesne, o­
parte mocno na naszych reaiiach. 
Nie będę stronić od reportaży u-
kazujących ~tosunki iVOleczne i 
obyczajowe. Wystawiajqc zaś u-
twory klasyczne starać się będę, 
abyśmy i tam znaleźli samych 
siebie. Chciałahym, aby nas7 te­
atr miał zaba1·wienie satyryczne, 
a także, aby w przyszłości po­
wstał przy nim kabaret. Ocz;i. wi-

człowieczą, indywidualną. Ofiara 
prze.z nią zl{}i.ona to nie tylko 
próba zdjęcia klątwy ciążącej nad 
światem. to równie-i próba ochro­
nienia i odkupienia winy mężC"ZYZ-
ny którego kocha. A iei 
cierpienie jest przede wszyst-
kim bólem matki po stracie 
dzieci. Dzięki temu o~ląda.my spek· 
taki mówiący nam nie tylko o kon­
dycji świata. e;dz.ie grzech pociąga 
z.a soba kare. itd:zie wartości mo­
ralnP i ptVC"7'lP Rtl)in nem.od oo.stę-

ście cila zrealizowania tych celów 
potrzebny jest zespół aktorski, 
który sprosta moim zamie­
rzeniom, z kt'> ·ym ro;oumialabym 
się tak dobrie, jak z grupą akto­
rów, z którą współpri.~uję od lat 
w telewizji. 

- Dlaczego na inaugurade r.wej 
działalności wybrała pani koroedię 
Fredry? 

- Jestem wielbicielką F.:edry. 
Realizowałam w teatrze „Zemstę", 
a w TV. , Pana Jowiaiskiego". 
,,Damy i huzary", „Pi<ei·wszą lep­
szą"., Dobrze wystawić Fredrę -
to zdał egzamin t•eżys:..rski. Inte­
resuje mnie Fredro - saLyryk. 
Jego komedie są peh1e wspania­
łych, zywych ' aktL1alnych do 
dziś p.,staci. Komedia „Gwałtu'', 
co się dzieje". którą wybrałall' na 
inagurację, w swej pie, wszej war­
stwie jest farsą o nieudolnych 
rządach kobiet. W gruncie rzeczy 
jest to sztuka o głupocie, strachu, 
obfitująca w galerię douos1cieli. 
tchórzów, półiTlteligenlów. 

- Czy objęc·l' steru J'eatru Ko­
media nie oznacza ruzbratu z te­
lewizją? 

- Pozostanie w TV było warun­
kiem, pod jak;m przyjęłam obję­
cie ki„rowmctwa T..,atru K.1me­
dia. Cenię bai dzo pracę w '1 V. 
Mam tu pewien dcrobek. Przy­
szłam do tei~wizji po matL•rze 
Byłam inspicjentką: asyskntką, 
realizatorką, stąd poszłam na stu-. 
dia reżyserski 0 :io P"WSTFiTV. In­
teresowało mnie tworzenie spek­
taklu. Chciałam być reżyserem, 
chociaż to niełatwy zawód, trzeba 
bowiem nauczyć siQ narzucania 
woli ludziom o rozmaitych cha­
rakterach, aby działali zgodni», w 

~ 

jednym kierllll kU- Od wspólnych 
działań aktorów i całego zaplecza 
zależy kształt spektaklu. Spóźnie­
nie mikrofonu, złe ujęcie kamery, 
może zaprzepaśc'Ć e!:kL a•·ty&tycz­
ny. 

- Rt'alizu.ł pani rożnego typu 
widowiska tc'at: alne, opero"\\ł. ka­
baretowe, który z nich jest pani 
najbliższy? 

- Najważni„jsze je~-t zaws;;.~ to, 
co robię aktu'l.lnie. Ni!> umiem w 
swoich zainter0 sowaniach przepro­
wadzać jakiejkolwiek gradacji, że 
to jest ważne a to zalcdwrn mar­
gjnes mojej pracy. Jeżeli uważam, 
że coś jest mało ważne, nie bio­
rę się za to. 

- C'ilym to wytłumaczyć, le 
wielu rnaszych świetnych aktorów 
stroni od kabaretu, ei.tł ady? 

- Aktor występujący w kabare­
cie bądż w }>rogramach estrado­
wych uważany jest u nas za „coś 
gorszego". NiP wszy~cy, nawet 
wielcy aktorzy dramatyczni, wie­
dzą jak trudne· jest sprawdzić się 
w kabarecie. Niewielu to potrafi. 
Potrzeba tu in1ywidualności, oso­
bowości, talentu i wdzięku. Tylko 
w Polsce ranga 11ktor a komedio­
wego jest nie7byt wysoka. To 
sprawia, że artyści mający talent 
komediowy stronią od komedii, 
aby się nie zdeprecjonował: w 
:>pinii kolegów. pi.iblicz;iości i kry­
tyki. 

- Nad czym pracuj" pani obec­
nie? 

- Realizuję cykl kabaretowy 
„Kurtyna w fó<·ę". Pierwsze od­
cinki: „Kaloryfery", „H.ury", ,Ko­
misja'', „PrPmiera" były już 
prezentowane. Dalszy to m. In. 
.• Kontrola". W Teatrze TV przy­
gotowuję „Swi.,cznik" Musseta I 
sztukę węgier~kiego autora K<:?rte­
sza „Wdnwy" 

- Czy interesuje panią film? 
- Lubi~ kin; i chętnie nak1 ęci-

łabym 1akiś film. Mam nawet cień 
pomysłu na scE-narius1 .. 

Rozmawiała: J. Ka.puścir.sk• 

Lozanna 
Adama Mic:kiewic:za 

Szwajcarski uniwersytet w Lozannie budzi szczególny sentyment wśród Polaków. 
Tu bowiem nauczał łlteratury łacińskiej Adam Mickiewicz, który swóf dwuletni po­
&yt nad lemanem uważał za !eden ze szcręśllwszych okresów swojego tycia. 

Sądzę że po latach. gdy czas 
zatrze już szczegóły tego spekta­
klu, gdy wspomnienie o nim prze· 
słonią, wrażenia i refleksje ze 
spektak1i nowszych. może bardz.iej 
ważnych: może sui:estywniejszych 
w swej formie. w pamięci o nim 
pozostanie mi kreacja roli Młodej 
w interpretacji Anny Grzeszczak. 

Dzięki Annie Grzeszczaik może­
my być świadk.am: psychicznej 
ewolucji, jaką przechodzi bohater­
ka od zapobiegliwooci o własne 
szczęście do podporządkowania się 
kategorycznym imperatywom będą· 
cym konsekwencją sw;temu war­
tooci przez nią sama stworzonego 
i zaa.kceptowanet:(o. Ob.serwujemy 
iak pragmatyzm ustępuje miejsca 
etyce i moralności. Oglądamy nai­
pierw jak młoda kobieta pragnie 
wszelkimi sposobami bl"cmić się 

N/z: Mtoda - Anna Grzeszczak. Soitys - Tac:leull% Teodorczyk. Wszechnica w Lozannie jest jednq z mniejszych uczelni szwajcarskich. Za jednym 
z nowszych gmachów uniwersytetu znajduje się stary budynek. a w nlm sala. 
w której wykładał Mlckiewi'8z z autentycznq katedrq profesorskq poety I toblicq 
pamlqtkowq. Wydaje mi się, że wbrew inten· 

cjo.m Wyspiańskiego. wbrew zresz· 
tą treściom samego utworu. w 
spektaklu który oe;Iądamy na des· 
kach Teatru Ziemi f,ódzkiei oosta 
cią centralną. jedyną która Podei­
muje i przekazuje nam problema· 
tykę te.i tragedii jest oostać Mło­
dej. Dzięki wspaniałej grze Anny 
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przed wrogością otoczenia nie 
akceptującego jej postępowania. 
Soołeczność. w które.i żyje uważa 
iej oo.stępowania za naganne. oo 
· . . c:.:~ l 1„amanie przez nią kano· 

nów ładu i prawidłowości społecz­
nie przyjętvch zostaje uznane za 
przyczynę Idę.ski nawiedzającej 
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wością naprawienia tego mu.si być 
ofiara przez nią złożona z tego oo 
dla niej najdroższe„Decyzję tę po­
dejmuje sama nie mogąc liczyć na 
żadną pomoc nawet ze strony lu­
dzi zdawałoby się najbliższych. 
Anna Grzeszczak zachowawszy ca­
łą monumentalność, symbolizm 
i niejako ponadludzki w.vmiar tej 
decyzji. potrafi równocześnie tra­
l(edię Młodej uczynić niezwykle 

Towarzystwo 
Przyjaciół · J 

lodzi 
W środe o godz. 14 odbędzie 

sle w Muzeum Historii Miasta 
Łodzi (ul. 02rodowa 15) walne 
zebranie Towarzystwa Przyja­
ciół Łodzi. 

W zwiazku z tym warto 
przypomnieć. że powstało ono 
przed 19 laty, po długich i do­
głębnych dyskusjach drukowa­
nych na łamach „Dziennika 
Łódzkiego". Ustalono wówczas. 
że ma to być towarzystwo nie 
elitarne. ale masowe i że ce-

powaniem lu<lzklim, ale również 
widzimy przed.stawienie wzrusza­
jące nas tragedią I fascynujące 
wielkoocią oz.lowieka. którego su­
mienie potrafi skłonić do ofiar 
największych w im'ę wartości. któ­
re dla niego są najistotniejsze. 

JERZY BĄBOL 
Teatr Ziemi Lódzkiei S. Wys­

piański „Klątwa". Reż. Jerzy Hoff­
man. Scenografia: Jolanta Oźmilna. 

Iem jeRo będzie m. in. krze­
wienie miłości do Łodzi, pielę­
gnowanie iei tradycji, upow­
szechnianie wiedzy o tym mie­
ście, jego przeszłości i pracy 
dnia dzisiejszego, zespalaniE' 
wysiłków społecznych i współ­
praca z władzami miasta w 
dziedzinie szeroko pojętej este­
tyki miasta. urbanizacji, ar­
chitektury. Dalej, że organizo­
wać ono bedzie imprezy naj­
rozmaitszego typu wykazującP. 
znaczenie miasta itd. 
Powyższe założenia statutowe 

realizowane też były kon­
sekwentnie, przy czym wiele 
inicjatyWy wykazał tu pierw­
szy prezes towarzystwa, nie­
zmordowanv działacz społecz­
ny, wielki miłośnik miasta 
Eugeniusz AjnenkieL 

Obecnie - z powodzeniem 
funkcje prezesa pełni Mieczy­
sław Woźniakowski, który -
zapytany o najistotniejsze osiąg­
nięcia towarzystwa w ciągu 
ostatnich lat - informuje nas: 

- Od lat stałymi formami 
naszego działania są spotkania, 
or1J:łnizowane przez nu pre­
lekcje na róine łematy ł tra-

Pierwsza prelekcja poety wywołała entuzjazm młodzlel:y - chór studentów odłple­
wał tego dnia serenadę prted jego mieszkaniem. Dom, gdzie mieszkał poeta. ma­
fqc za sqslodów polskq rodzinę Orpiszewsklch, wznosił się przy toclsznef ułlcy de 
la Grotte w zaułku otoczonym ogrodami. Staroniem Stanisława Behy, przebvwaJq• 
ces;o w latach dwudziestych naszego stulecia w jednym z uzdrowisk szwajcarskich, 
dom został oznaczony pamiqtkowq tabllcq marmurowq. 

dycyjne Już wycieczki po tnie· 
ście. Ostatnio wielki nacisk 
położyliśmy na organizowanie 
konkursów ogólnołódzkich, a 
więc na piosenkę o Łodzi, na 
pamiątkę łódzką i na wspom­
nienia o .,Dniu 11owszednim w 
czasie oku11acji". 

Niemal za kluczową uważa­
my prace z młodzieżą. Bardzo 
też aktywnie działają Koła 
Przyjaciół Łodzi w poszczegól­
nych szkołach, których pracl' 
koordynuje Janina Gemel. 
Urządzają one quizy, wystawy, 
wycieczki, kursy przewodników 
młodzieżowych, wykłady na 
temat współczesnej literatury 
dla maturzystów itd. Dodam. 
że ufundowaliśmy nagrody dla 
studentów PWSFTViT za naj­
lepsze etiudy o tematyce łódz­
kiej. 

Ożywio~ działalność prowa­
dzi równie:i: kierowany orzez 
Krystynę Bobrowską Klub Mi· 
łośników Teatru, organiutor 
prelekcji. spotkań z aktorami. 
konkursu na recenzję &eatral­
ną, cyklu odczytów pt. „Bliżej 
teatru" i fundator popularnej 
„Srebrnej Łódki". 

A jak wyglądają kierunki 
działania towarzvstwa w nad­
chodzącej nowe) kadencji? Są· 
dzę, ze należałoby rozszerzyć 
aktyw działaczy TPŁ. Dalej 
naw!ązać jeszcze ścii.lejszą 
wspolpracę z organizacjami 
związkowymi i administracyj­
nymi, przede wszystkim tymi. 
których działalność jest bliska 
założeniom i celom TPŁ na 
przykład Polskim Tow~rzy­
stwem Historycznym, z Li-
glł Ochrony Przyrody, Stra-
q Ochrony Przyrody, we 
społecznymi opiekunami sa-
bytków. z komitetami osiedlo· 
wymi mieszkańców itd. War· 
to również położyć nacisk na 
zorganizowanie konkursu 11t. 
„Niezapomniane lata odbudo· 
wy", ktiiry winien przynieśf: 
dokumentacje odbudowy tycia 
w Łodzi p0 wyzwoleniu w pio­
nach gospodarczych, kultul'al• 
nych, społecznych. 

M. JAGOSZEWSKJ 



DZIAŁXIQ budowlan11 sa­
gospodarowanlł Zglers -
Malinka sprzedam. Oferty 
„8880" Prasa, Piotrkowska 
118. 

DOBRZE prosperujące 
ogrodnictwo, nowoczesne 
szklarnie, dom piętrowy z 
powodu wyjaz.du sprze­
dam. Walczak 84-230 Gdy­
nia-Rumia, ul. Akacjowa 
31. 115 p 

WILLI') - 1tan surowy, 
nad Zalewem Zegrzyńskim 
- sprzedam. Telefon war-
uawski :U-47-00. 8445 g 

DOMEK jednorodzinny na 
Kozinach (polowa wolna) 
sprzedam. Oferty „8431" 
Prua, Plotrkow&ka se. 
I DOMY z działką sprze­
dam. Dąbrowa k . Łodzi, 
Widzewska 53. 8441 g 

DZIAŁKI'; 0,5 ha w · lelie, 
budynek hodowlany 300 
m kw., dwa pokoje mie­
szkalne - 18 km od Ło­
dzi - sprzedam. Oferty 
„8467" Prasa, Piotrkowska 
IMI. 

DOM Zgierz-centrum - 3 
pokoje, kuchnia. W rozli­
czeniu M-2. Oferty „8406"' 
Prua. Piotrkowska 96. 

KUPIĘ lub wydzlertawlę 
działkę budowlaną 300--600 
m kw. na Bałutach. Ofer­
ty „8386" Prasa, Piotrkow­
ska IMI. 

SPRZEDAM domek I po­
łowę ogrodu - chętnie z 
zamiana na blok!. Wlazło, 
Zduńska Wola, Nowotki 2. 

83I8 g 

DOMEK murowany 2 po­
koje, kuchnia, wolne 
sprzedam. Wapienna 5. 

8234 g 

DZIAŁKI; letniskową ku­
plę. Oferty „8261" Prasa, 
Piotrkowska 96, 

OVERLOCK 
51-38-73. 

~uplę. Tel. 
8457 g 

KUPIĘ 2 metry glazury 
seledynowej. Tel. 781-39. 

8h6 g 

KUPIĘ durakryl do szyb­
kiej naprawy protez, sty­
lon na protezy zębowe l 
zęby. Dentysta, Pawlikow­
ska, Sienkiewicza 27. 

PEŁEN asortyment •awo-
rów. uszczelek, pomp WO• 
dy oras częaci zamienna, 
akcesol'ia poleca sklep ar-
tykułów motoryzacyjnych 
Łódł, wschodnia 28. 

79511' 

KONSTRUKCJI'; metalow11 
na front domku 1przedam 
Tel. 84540. 8614 g 

- --
PALMI') „Feniks", du:t11 -
sprzedam. Tel. 53-93-14. 

8728 g 

CASTROL sprzedam. Tel. 
373-&. 1'139g 

SPRZEDAM pierścionek • brylantem 0,35 karata. Ofer-
ty „8454" Prasa, P1otrkow-
ska 98. 8454' 

SIANO, pompę elektrycz-
nlł wiszącą sprzedam. Tel. 
869-62, po 111. 84111 g 

DWA łańcuszki złote włos-
kle 18-karatowe sprzedam. 
Oferty „8472" Prasa, Pio-
trkowska !Hl. 

BOKSERY 2-mle.sięczne -
sprzedam, ul. Zactsze 8/8/10 
m. 57. 8440 g 

·--
ANALIZATOR barwny 
„Philips" PCA-060 spr ze-
dam. Tel. 53-09-58, po 17. 

84311 g 

UWAGA! ogrodnicy sprze-
dam tort wysokiej jakości, 
Zgierska 75181 m 222. 

8387 g 

PLISOWANIE-formy spr ze 
dam. Oferty „8376° Pra-
sa. Piotrkowska 96. 

OVERLOCK 2-nltkowy 
(stół, silnik), oponę Klebe-
ra do .,Fiata 125 p" sprze-
dam. Tel. 7112-39. 8594 g 

---
NOWĄ masz.ynę dZiewiar-
&kił ,,an sprzedam. Gan-
dhlego 20 m. 57. 8557 g 

FOKSTERIERY ostrowłose 
szczęnięta 8J:rzedam. Alek-
sandrów, clegiennego 3 
m. I. 8351 ' -
SPRZEDAM zegarek elek-
tronlczny radziecki. Te le-
fon 52-78-38. 8345 g 
-----------
ZEGAREK zloty z branso-
letklł IJ)rzedam. Tel. 745-60 

8344 g 
. - - --

FONOMASTER 711-gramo-
fon sprzedam. Tel. 836-83 

SPRZEDAM pianino „Gio-
van ni Dldio" oraz 10 ló-
tek meblowych, materace, 
kołdry, poduszki. Łódź, 
Długa 17. Kudaj. 8309 g 

SPRZEDAM maszyny ślu-
sarskle do obróbki metali. 
Tuszewskl, Zduńska Wola, 
Łlłkowa 12. 8322 g 

„ZENIT TTL", 
alubną sprzedam. 
M-18-60. 

1utcnlę 
Telefon 
8189' 

,,REGENT 30 H" kuplę . 
Tadeusz Sikorski, Bełcha­
tów, Łąkowa ł. 8172 g 

MASZYNY rymarki 
sprzedam. Tel. 798-8$. 

8238-ff 

MA&ZYNI'; do plaanla wa-
11.zkowł! sprzedam. Telefon 
51-62-48, godz. 11-10. 

8100' 

owtZARKA niemieckiego 
(suka) champion - sprze­
dam. Tel. 53-09-21. 8284 g 

WIROWKI'; sprzedam. Tel. 
53-40-88. 8254 ' 

MOTOPOMPJS 
Tel. 357-23. 

sprzedam. 
9030 g 

„FIATA 1211 P" (197'1) 
sprzedam. Tel. 52-08-76. 

8590' ------------
OPONY nowe „Barum" 
155-SR-13 I sztuki - sprze­
dam. Tel. 51-49-e'l, po 19. 
-----------~ 
,,FIAT-125 p" 1972, lpl'H­
dam. Bydgoska łł m. zs, 
po 11. 8414 g 
-----------
„WOŁGĘ-gaa 21" (1989) -
sprzedam. Pojezierska 3/35. 

8460 g 

„SYRENI'; 105" 1973 lprze­
dam. Chopina ł m. 28 -
Bałuty. Po 18. 8473 g 

„WOŁGJ.ll" (stary typ w 
remoncie) spn:edam. 
Roman Ratajczyk, Demo­
kratyczna 59. 8435 g 

„WARSZAW!; Combi" 
sprzedam. ?..ódt, Orlowska 
25 B. 8381 g 

„NYSĘ" sprzedam. 
rlna 20 m. 84. 

Gaga-
8567' 

SPRZEDAM „VW-1200" 
(1964). Piękna Ul po godz 
17. 8358 g 

„SYRENłl 104" 
Tel. 833-45 po 18. 

sprzedam. 
8184 li 

„FIATA 128 p - Standart" 
fabryczniJ nowy sprze­
dam. Oferty „&195" z ce­
ną, Prasa, Piotrkowska 
96. 

,,ZASTAWĘ 1100 P" (1978) 
sprzedam. Tel. 148·12 po 
19. 81711 g 

SILNIK „VW-1200" na 
części aprzedam. Telefon 

796-65. 8239 g 

SILNIK. „Fiata 1100 D" lub 
części kuplę. Osiedle Nie­
wiadów bl. 19/44, 97-170 Je­
rzy Adaszklewics. 

8174' 

,,P ANNONIE" mało uty­
wanlł, kosz do Junaka" 
sprzedam. Łódi, " Gazowa 
18 m. u. 8119 g 

SPRZEDAM „syrenę-105" 
przebieg 27.000. Zduńska 
Wola. KUińsklego 24, tel. 
85..J.4, godz. S-.16. 

8118 li 

„SKODĘ - 100-L" sprze-

ł POKOJE, kuchnia, blo· 
kl kwaterunkowe, I piętro, 
telefon (Kopcińskiego -
Narutowicza) zamienię na 
równorzędne - Dworzec 
Chojny. Tel. 842-llS po 18. 

8168' 

M-4 właśsnościowe - Ret 
klnla sprzedam. Oferty 
„8149" Prasa, Piotrkowska 
96. 

POSZUKUJĘ M-1 w blo­
kach na 2 lata, płatne mle 
stęcznie . Oferty „8115" Pre 
se, Piotrkowska 96. 

dam. Tel. 781-85, godz. INZYNIER samotny poszu-
Uj-20. 8117 g kuje 1>0koju. Tel. 52-05-08, 

SPRZEDAM ,,Fiata - 125 p 
- 1500" (1971). Pierwszy 
właściciel. Tel. 112-22 wie­
czorem. 8072 g 

SPRZEDAM karoserie po 
wypadku do „Fiata 126 p". 
Brzoskwiniowa 11/18 po 
godz. 16. 8067 g 

KAROSERIĘ „Fiata 125 p 
- MR" - 1976, nie uszko­
dzona - sprzedam. Durka, 
Porczyny gmina Poddębi­
ce. 8084 g 

„SYRENĘ 104" - stan do­
bry sprzedam wraz z ga-
ratem Chojny 
Rzgowska. Wiadomość: 
Morcinka 8/10 m. 5, Godl.. 
14-17. 8044 g 

,,FIATA 126 p" sprzedam. 

godz. 8-12. 8110 g 

KUPIĘ, wynajmę mlesZka­
nie - stare budownictwo. 
Oferty „8120" Prasa, Pio­
trkowska 96. 

KUPIĘ niewielkie miesz­
kanie w rozliczeniu mote 
być nowy „Fiat 128 p". 
Tel. 52-82-87 od 18-21. 

8893' 

ZśMIENIĘ pokój i pokój 
a kuchnią w starym bu­
downictwie na M-3. Oferty 
„8070" Prasa, Piotrkowska 
98. . 

ŁASK M-3 własnościowe 
zamienię na podobne 
Łódt lub sprzedam. Oferty 
„8089" Prasa, Piotrkowska 
96. 

Odbiór kwiecień . Telefon ASYSTENT AM poszukuje 
706-76. 8294 g M-1 lub kawalerki. Oferty 

SPRZEDAM karoserie „Fia 
ta - 125", Pabianicka 178. 

8809 g 

ZAMIENIE M-2 Dąbrow­
skiego 95 na podobne 
osiedle Wł. Bytomskiej. 
Wiadomość: Emilii Plater 
20 m. 12 po południu, tel. 
747-10. 8415 g 

M-S własnościowe 45 m . 
sprzedam. Oferty • „8413" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

POE.OJ • kuchnią - bloki 
I p., zamienię na M-4 -
w blokach. Parter I stare 
budownictwo - wykluczo­
ne. Tel. 858-38. 8409 g 

„8068" Prasa, Piotrkowska 
98. 

I POKOJE, kuchnia - blo 
ki - 38 m. - Dąbrowa I 
pokój, kuchnia, wszystkie 
wygody - stare budowni­
ctwo - śródmieście - 29' I m. aamien!ę na M-5 - ł­
pokojowe - bloki. Oferty 
„8298" Praia, Piotrkowska 
96. 

SPRZEDAM 3 pokoje, kuch 
nla w domku jednorodzln· 
nym, wygody, ogród. Te­
lefon grzecznościowy 602-88 
po 18. 8185 g 

GARAZ blaszany rozkłada­
ny 3XS stan b. doqry -
sprzedam. Tel. 320-59. 

8432 g 

GARAZ blaszany sprze­
dam. Zgierz, Osiedle Ku­
rak n bł. 1 m. 38. 

8453' 

POKOJ d j I T 1 J POKOJB z , telefonem 0 wyna ęc a. e · bloki wynajmę lub sprze~ 
310-10, po godz. 16. 8408 I dam. Oferty „8984" Prasa, 

Piotrkowska ff. 
M-4 C3-1>0kojowe) zamienię 
na M-ll i M-2, Marysińska 
102 A m . 30. Daubignej. 

8420 g 

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nla 67 m. bloki. Tel. 858-82. 

8510 g 

PANIĄ na mieszkanie 
przyjmę. Cwlkllńsklej 3 m. 
15 bł. 118. (Widzew-wschód 

MAt..ZEA°STWO członkowte 
spółdzielni poszukuje mie-
szkania na rok. Telefon 
52-98-47. 8U7 g 

.,D"). 8588 g MATEMATYKA 830-35, Klo 

I 
nowa 13/8 mgr Pluskowskl 

oo BBmodzielnego pokoju 6252 g 
z wygodami przyjmę 1wle -
oanle. Łód:I:, Długa 17, Ku- [ANGIELSKI - tel. 330-77, 
daj, boczna Pabianickiej. Osiński. 8118 g 

MATEMATYKA, SM-11. BI- USŁUGI dekarsko-blachar- JOZEP Nogalski zgubił d,... 
bel. 7870 & akie. 435-20. Swiderski. plom mlstrzow1kl . łlł/81 

1llll2 1 wyd. przez Izbę Rzemle-
CHEMIA, matematyka. 
789--01. Architekt. 8301 & 

----------- tlnlczą. 8108 I 
TAPETOW ANIB l malowa­
nie. Biesiekierski. Telefon 

POTRZEBNA fryzjerka na 291-45. 85711 g DNIA a kwietnia sglnęła 
suka wilczur, czarna pod­
palana 4-mieslęczna . za 
wskazanie miejsca pobytu 
lub odorowadzenie - na­
groda. Ciesielska 22 a. 

stałe. Rewolucji 1905 r. nr 
30. Stańcz.ak . 8295 g EXPRESSOWA naprawa 

maszyn do szycia. 750-78 
H'APCIA:RKA przyjmie pra Goss. 8092 g 
cę. Oferty „8083" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

ZATRUDNIĘ panią samot­
na do pracy w gospodar­
stwie. mlesZkanie zapew­
nione. Oferty „8153" Pra­
sa, Piotrkowska 911. 

NOWO OTWARTY ajencyj 
ny sklep cukierniczy po­
szukuje dostawców z sek­
tora prywatnego, Nowotki 
88. 8163 g 

ZATRUDNIĘ spawacza-ślu 
sarza wymagana praktyka 
12 lat. znajomo$ć frezowa­
nia. Chełmska 'I. 

81119' 

NOWY boutique (konfek­
cja lekka . zatrudni kroj:-zy 
nię-kolllltruktorkę oraz 
krawcowi\ na emeryturze. 
Oferty „8593" Prasa, Pio­
trkowska se. 
AKWIZYTORA (uszczelnia­
nie okien) zatrudnię. Ofer­
ty „8845" Prasa, Piotrkow­
ska 911. 

szw A CZKA wykwalifiko­
wana (własna maszyna) 
przyjmie pracę w domu, 
rejestracja I ubezpieczenie 
niekoniecznie. Oferty „8385" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

CZEI,ADNIK krawiecki -
potrzebny. Jaracza 15. Wal 
czak. 8710 g 

OSOBY uaµejącej ładnie 
robić swetry na drutach 
- poszukuję. 795-72. 

8297 I 

BLACHARZA samochodo­
wego zaraz przyjmę. Ruda 
Pabianicka, ul. Nad Ne­
rem 8. Filipek. Tel 419-41. 

9029 g 

URZĄDZENIE l projekto­
wanie wnętrz, porady I 
usługi plastyczne, okolicz­
nościowe dekoracje (wese­
la. bankiety) . wszelkie 
usługi związane z eksploa­
tacją wnętrz - wykonują 
fachowcy z wieloletnim st a 
tem we Francji. Zadzwoń 
52-80-47 godz. 19-21. Że-
browski. 8236 g 

ZABEZPIECZENIE anty-
korozyjne samochodów 
5-letnla gwarancja. Zakład 
Specjalistyczny Tuszyn, ul 
Młynkowa 18. Ruciński. 

8579 g 

NAPRAWY hydrauliczno­
gazowe. Zawadzki, Kośclu 
szkl 41. 7305 g 
------------
ZAGRANICZNE, krajowe 
adresy matrymonlalne wy­
syłam błyskawicznie . „A­
pollo" Słupsk, skrytka 33". 

61 p 

BLACHARSTWO pojazdo 
we. Krótkie terminy. 
Wiskitno Alas 28. Sitarek. 

7630 g 

NAGROBKI zlecenia 
przyjmuje Zakład Kamie­
niarski, Okólna 40/2 (Wa­
silewski) dojazd autobu­
sem eo do krańcówki. 

7767 g 

8354' 

UNIEW AZNIA stę sagublo­
ną leg. słutbową nr 438 
wyd. przez Prokuraturę 
Wojewódzką na nazwisko 
Zygmunt Kuziemski. 

8398' 

ZGINĄŁ pies bokser p~­
gowany. Odprowadzić za 
wynagrodzen!em. Obr. Sta 
llngradu 86/22, tel. 352-19. 

8425 g 

ZAGUBIONO pieczątkę o 
brzmieniu: BogumU Szym­
czyk monter" wydaną 
przez PRI w Łodzi. 

8427 g 

UNIEWAŻNIA się zagublo 
ną pieczątkę: Geoprojekt 
Kierownik Roboty Int. Jan 
Cwiek". 8412 & 

POMOC domowa potrzeb­
na. tel. 603-00, godzina 
osiemnasta - dwudziesta. 

9100 g 

INSTALOWANIE anten te 
lewlzyjnych. Tel. 444-77. 
Wolniak. 7863 g 

NAPRAWA lodówek. Tel. 
788-55 Int. Wysocki. OBUWIE! Elektromechani-

8897 g czne wydłu:!:anie - posze-
-· _ _ . rzanie Wymiana obcasów. 

POGOTOWIE telewizyjne 1 Znl:!:anle spodów Nowocze 
830-92. Bednarek. 6653 g sn~ reoeracja ! Więckow­

skiego 57, Wróblewski. 
OGRODNICTWO nowe 
przyjmie wspólnika (z mo­
tllwoścla odkupienia). O­
ferty „8105-g" Prasa, Pio­
trkowska 96. 

9038 g 

POGOTOWIE telewizyjne 
tel. 53-17-10. Sionek. 

SKRADZIONO potwlerdze- 18 KWIETNIA br. skra­
nie Zl(!oszeni" nr ana i dzlono „Syrenę 104" nr 
karte podr wą wyd. rej 78-98 - IB nr podwo­

PRZEWOZY samochodem przez Wydzia ł Handlu i zla 149111 knloru jasno­
combi przyjmę Oferty Usłul!: Łódt - Bałuty na pop:elatego. Informacje: 
„8150" Prasa, Piotrkowska , nazwisko Leokadia Czarne I tel. 51-29-55 w. 230. 
96. 9029 & I eka. Górna 23. Y107 g 9058 
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PROGRAM IV 

I 
12.oa z kraju i ze łwiat.a 112 25 

I 
Mozailta polskich melodil i piose- 12°.00 Wlad. 12.05 A. Malawski: 
nek. 12.ł5 Rolniczy Kwadrans. 13.00 Wariacje symfonirzne. 12.25 Wiad. 
Dla kl. 1 I Il .,.Jak po grudzie" - (Ł). ta.26 Chwila rouzykl (L). 12.30 

I słuch. 13.20 Na życzenie słuchaczy. „Wydarzenia, poglądy refleksje" -

! 

1

13.40 .Kącik melomana. Ił.OO Studio mag. (Ł). 12.45 Giełda płyt. 13.00 
Gama. 14.20 Studio Relak1. 14.25 Lekcja jęz. francuskle11;0 . 13.15 Fran­
Studlo Gama. 15.00 Wlad. 15.05 Ko- cuskie pleśni i tańce ludowe. 13.30 
respondencJa z zagranicy. 11.10 Stu- Tu Studio Stereo (~tereo). 14.00 
dio Gama. 16.00 Tu Jedynka, 11.~o Radlowc.-Tv Szkola Srt'dnla dla Pre 

SZCZEGOLNIE MIESZKAl'łCOM 

ODWIEDZIĆ 

ZGIERZA 
' ' 

8307 g 
MATEMATYKA, Marchlew 

POSZUKUJĘ ~amodzlelne• skiego 27-1 metklnla) mgr 
go pokoju płatne mleslęcz Kucharczyk. 8350 g 
nie. Oferty „8198" Prasa, 
Piotrkowska 98. 

I Radlokurler . 18.25 Nie tylko dla kle- cujących. 14.15 T11 S~•1dio- Stereo 
i rowców. 18.33 Koncert tyczeń 19.00 I (stereo) 15.00 Wiad 15.05 W Jezio­
i Dziennik wieczorny. lt.10 Gwtazdy ranach - odc. u .:i=s Chwila muzyki. 
' naszych estrad 19.40 Polskie zespoły 15.40 Książki, do k tórych wracamy 

1azzowe. 20.00 Wiadomości I infor- - „Palar" - fragm 16.00 Wiad. 
:lacje d1a kle1owców 20.oa Stadem 18.05 Dla pnedszkoU - „Przed 
naszych Interwencji - „Saldo pame pierwszym dzwonkiem". 16.25 Lekcja 
dyrektorze" 20.10 Mozart dla itatde- jęz. nlemleckit'>(O . 18.40 Aktualności 
go. 20.35 Melodie lat 70 Zl.00 Wlad. dnia (Ł). 16.55 „5 minut o sporcie" 

at.Ol Kronik• spoi to.va. 21.15 Prze- - fe! (L). l'l.00 Mu•yczne tarty (Ł). 
boje trzech pokoleń. 22.00 z kra- 117.15 Reportaż Tadeusza Szewery 
ju I w świata 22.20 Tu radio kle- (L). 17.35 .Róż'le tony Polihymnii" 
rowców. 22.23 Olsztyn na muzycz- - mag. M. Hoffmann (ŁJ . 18.00 .,Bu­
nej antenie. ca.oo „Wita was Polska" drom" - rep. I. Stankiewicz (Ł). 
- magazyn słowno-muzyczny, 18.10 Radloreklama (Ł). 18.12 Orkie-

wystawę · · kiermasz mebfi 
uruchomioną w dwóch mieszkaniach typu M-3 

i M·4 na Osiedlu 650-lecia w bloku nr 55, nume­

ry miestkań 11 i 12. 

Wystawa czynna codziennie w godz. 9 - 17. 
1045-k 

: 

1 

' 1 

' ' 

Ut.ODE małteństwo człon­
'<owle •Półdzielni mieszka­
niowej (małe dziecko) po · 
•zukuja ąamodzlelnego mle 
;zkania . Oferty „8206'' Pra 
>a. Piotrkowska 96. 

M-4 (3-pokojowe) Retkiń­
ska. zamienię na M-3 I 
M-2. Oferty „8180" Prasa. 
Piotrkowska 911. 

MATEMATYKA, chemia. 
Tel 459-04 Mamos. 

8512' 

NIEMIECKI nauka, tłu 
meczenia 679-25 Lewan-
dowski. 8813 g 

KOREPETYCJE: matema­
tyka, fizyka 458-85 w 383 
do 14. Mgr Rogacki. 

8672' 

NIEMIECKIEGO - egza­
MAŁZEJQ'STWO wynajmie miny wstępne, korepety­
mleszkanie. 498-55. 8190 g cje, tłumaczenia 325-30 mgr 

Mtnkner. 7791 g 
SAMOTNY poszukuje poko 
ju. Oferty „8173" Prasa, 

~'''""~łttPc~"""'"Słcłłiiflf'łtłWttc~tPr-.101t1t;lllt4zft'•ł41'1łlcPJIOłłltPtluł\1cN~Ptł\Ptlltl\f:Olł\fd\1~Wtł Piotrkowska 98. 8173 g 
ANGIELSKI mgr Musiało· 
wtcz, tel. 458-04. 1937 I 

Przełożyli A. i M. Grabowscy 
Bolltho Marttme Prodoctlons Ltd 1976. 

Drake usiadł przy niej i spojrzał. Miała na skórze ciemno­
czerwuną plamę z maleńkim zadrapaniem w samym śrorlku. 

- Wbiła ci się drzazga - powiedział. 
Wysilał się na niezmącony spokój. Rzeczowy ton. Ale wi­

dok jej gładkiej skóry. sposób. w iaki na niego patrzała. Jak 
go drażniła, sprawił źe kr.:!w zaczęła mu pulsować Jakby tło-
7zona pompą ciśnieniową. Prz.-chylił się i dotknął siniaka. czu­
Jąc jak Decia napina mięśnie brzucha I ściąga razem kolana, 
jakby spodziewała się uderzenia. 

- Boże jesteś prześliczna, Decia. - Powiedział to spokoj­
nie, choć wszystko w nim wirowało. - Czy ty wiesz. co przy 
tobie czuje facet? 

:- No. wyciągnij tę drzazgę - odparła. Skrzywiła się, kiedy 
ściągnął palcami jej skórę. - Całe szczeście . że nie Jesteś we­
terynarzem. Każdy koń by cię kopnął. bam. gdzie boli ty sa· 
dysto! . 

Drake wyciąg:iął drzaz"ę i rzucił ją w ogień. 
- Należy cię <;ię na.ąroda. - Zarzuciła mu ręce na l!ZYJę. -

Tylko ten itlden raz. 
Drake poczuł, jak siłą c.iągnie 10 ku sobie. Spodz.1-ewał się, 

że w ostatniej chwili odepchnie .110. zadręczy śmiechem albo 
kpiącq wymówką. Jeśli chce się bawić, to on też się pobawi. 

Ale nie była to żadna gra Gdy zetknęły się ich Ubta. przy­
~isnęła twarz do Jego twarzy rozchyliła szeroko wargi, łyka­
Jąc jego oddech 1 wzmagając rozpaczliwe pożądanie. Czul do­
tyk Jej warg, potem język wciskający sii: międz.v jego zęby 
1 ie.i ciało, które Poruszało się pod nim rozpalając g~ Jeszcze 
bardziej, aż do ostatnich granic. Uświadomił sobLe, że jego 
ręka ktura należała teraz Jakby do kogoś innego, obmacuje ją 
pod swetrem wzwyż i wszerz gładkiej skóry, aż dłoń przy­
krywa pierś uciskając ją palcami. a dziewczyna icczy z bólu. 
Oderwał się od niej dysząc ciężko. 

- Przepraszam, nie wiem, co za diabeł mnie opętał. 
Przygl&dała mu sie rozszerzonymi oczami. a wargi połyski-
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wały jej w świetle ognia. 
- Nia przepraszasz i wiesłl - Znowu przyciągnęła co ku 

sobie. 
- Pragnę cię. Tutaj, koło ognia! 
- A co z Richardem? - spytał zachrypłym ldosem. 
Zsunęła dłonie po jegt• biodrach i dotknęła go. 
- Ty też mnie pragniesz! 
Wtedy właśnie Drake zrozumiał, te jest zgubiony. 
Sierżant policji oparł dłonie na błyszczącej ladzie i spo~rzał 

ponll.rym wzrokiem na podoficera. Tyle miał roboty, a Jesz­
cze trudności 1 zaopatrzeniem., nie doszikoleni pollcjanc.I z Re­
zerwy Wojennej 1 cywile doraźnie zatrudnieni do ści~nnia 
przel'ltępstw i nadzoru. Sierżant był jednak dobrym człowie­
kiem i serce nie stwardniało mu mimo wojny. 

Jenkyn patrzał na niego oszołomiony. - Znaczy ai1;. przed­
wc7.orajszej nocy? 
Si~rżant skinął głową. - .Niemcy zrzucili ładunki bomb do­

kładnie wzdłuż głównej linii kolejowej. Na całym odcinku od 
stacji Nine Elms - Spuścił wzrok. - A:I: do pańskiej ulicy. 

Jenkyn przypomniał sobie wstrząs. bezbrzeżne zdumienie ja­
kie ogarnęło ąo, gdy minął .ibs<kurny. ale iakże znajomy skle­
pik na rogu. W środku spadzistej ulicy znajdowała sie wielka 
wyrwa. Jakby ktoś ją tam wygryzł„ 

- Starsza pani Templer - dodał sierżant - wpadła właśnie. 
żeby zobaczyć sie z pana mamą. Cud. że sama też nie zginęła. 
Bezpośrednie uderzenie. - Potrząsnął głową. - Sam ..iie wiem. 
Nie moge się w tym wszystkim połapać. 

Jenkyn postawił na podłodze walizeczkę I rozejrzał się 
martwym wzrokiem po posterunklll. Obwieszczenia o ochronie 
przeciwlotniczej. O kartkach żywnościowych i domach nocle­
gowych. Zycie niepodobne do tego, które wiódł. Wysłano by 
wiadomość na północ . do Loch Striven. Z przykroścllł uwia­
damiamy„. 

- Mówi pan. że to była pani Templer? 
Przed oczami zjawił mu się inny obraz. Siwa. podobna do 10-

wy staruszka, której mąż był kiedyś kierowcą miejskich auto­
busów . . 

- Tak. Wpadała tam dość często. Szykowała podwieczorek. 
Starab się pocieszyć pana mamę. Ona nigdy nie do5zl.a do sie­
bie po stracie pańskiego ojca i brata, prawda? 

Jenkyn kiwnął głową. Miał przed oczyma stół nakryty do 
podwieczorku. Ucieszył się, ze nie była sama. gdy do jej pu­
stego życia wtargnęło piekło. 

- Byłem daleko. Na morzu. - Zastanawiał siq, dlaczego to 
mówi. 
Sierżant uśmiechnął się. - Wie Pan. nie tylko :l:ołnierze ma­

j11 swoja wojnę. Pani Templer wspominała o cZYJnś dziwuym. 
kiedy ją odwiedziłem w szpitalu - dodał nieoczekiwanie. 

- Dziwnym? - Jenkyn zesztyWniał. Zrobiło mu się zimno. 
W jakiś sposób wyczuł. co za chwilę usłyszy. 

- Tak. Powiedziała. że pańska matka zmieDiBła nakrycie. 
jak zawsze mało co się odzywając. A potem ni stąd . ni zowąd. 
spojrzała w rórę i powiedziała coś jakby: .• Wracają! Nare~z.cie 
wracają do Jomu!". Potem podbiegła do frontowych drzwi. 
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PROGRAM U 

11.30 Wiad 11.35 Postęp, dom, no­
woczesność. 11.45 Muzyka &pod strze 
chy. 12.05 A. Malawski: Wariacje 
symtonlczne. U.25 Wiad. (Ł) . 12.28 
Chwila muzyk.i (Ł). 12.30 „Wydarze­
nia, poglądy, refleksje" - mag. B. 
Sz·urgota (Ł). llUI Tańce kompozy­
torów polskich. 1.:1.00 Dobre, ale ma­
ło. 13.IO P. Sc!galskl - Symfonia 
D-dur. 13.311 Wiad. 13.311 Ze wsi l o 
wsi. 13.50 Chór Chłopięcy l Męski 
p.d. 8. Stull.groau lł.10 Więcej. le­
piej, nowocześniej lł.25 Muzyka Te­
lemanna. 11.20 Miniatury forteplaho­
we B. Bartoka. 11.30 Studio Plus 
16.10 J. Hubay - Ili Koncert 
g-mo.11. llł.40 Aktualnotłci dnia (Ł). 
18.55 „li minut o sporcie" - fe!. z. 
Wojciechowskiego (ł..). 17.00 Jan Fta­
szyn-Wróblewskl przedstawia. 17.20 
Notatnik kulturalny 17.30 „Pasowa­
nie" - monta:I: K, Budniewsklej. 
18.00 Polacy laureatami międzynaro­
dowych konkursów muzycznych. 
118.25 Plebiscyt Studia Gama 18.30 
.Echa dnla. 18.40 Radiowe spotkania. 
19.00 Recita1 z nagrań Witolda Mał· 
cu:tyńsklego. 11.łO Katalog wydawni­
czy. 19.45 Dtwlękowy plakat rekla­
mowy 19.55 Przezorny •awsze ubez­
pieczony . IO.OO Publicystyka krajo­
wa. 20.20 Kontrdpunkty - magazyn 
o muzyce XX wieku. 21.llO Wiado­
mości i Informacje sportowe. 21.40 
Pleśni Guillaume•a Dufaya w inter­
pretacji „The l:arly Music Consort 
ot London". 22 OO Kolebki kultury 
- Arabowie. 23.30 w ad. 

PROGRAM Ill 

stry taneczne PR (Ł) . 18.25 Kalejdo­
skop nauki . 18.55 Chwila muzyk!. 
19.00 Kwiaty nie tylko -.doblą - Iry­
sy, J 9.15 Lekcja jęz rosyjskiego. 
19.30 „Jam ses~lon" (stereo). 20.15 
Koncert Orkiestry Akademii St. 
Martin<-ln-the-Field (s tereo), 22.00 
Sonata na flet i fortepian. 22.15 
Nauka I świat współczesny : Dni 
Leninowskie. 22 '15 Radiowo-Tv Szko 
la Sredn!a dla Pracujących . 22.50 
Tambourln l Tamburetta. :12.55 Wlad. 

T:ELEWIZJA 

PROGRAM I 

J2.45 RTSS - fizyka, sem. ł . 13.21 
RTSS - geografla, sem. ·4. 15.00 Me­
lodie - śpiewa Rys„ard ArninJC. 
15.30 NURT - fllozo!la . 15.00 Dzien­
nik. 18.10 Obiektyw. 18.30 Zwierzy• 
niec. 17.10 Studio Sport - Klub ki­
bica. 17.35 Dom 1 my. ' 17.50 „Rumy 
strzelają" - odc. 4 filmu fab. prod, 
TV ZSRR. 19.00 Dobranoc I Siódem­
ka. 19.30 Wie<"zór z dziennikiem, 
20 .30 Teatr TV - David Storey -
„Jubileusz" (re~ Tadeusz Lis) 22.10 
Camerata . 22 .40 Dz!erinlk . 22.ó5 Dz!" 
dajemy wam tylko pamięć - w mi­
nut~ po premler?e. 

PR~GRAM Il 

SP')TKAJMY Sil'; RAZ JESZC7.E. 
16.00 'lptewa Krystyna G.zo\•.ska. 
16.05 Rze:l:by w śniegu - felieton 
tllmowy. 16.15 Tajemnica cyrkowej 
kuchni - cz . I programu publ!cy­
styczno.rozrywk~wego . 16.311 Si:lewa 
Krystyna Prońko. 16.33 Gwiazda 
I gwiazdki - Urszula SlplńsKa . 16.55 

11.30 W tonacji trójki. 12.25 Za Warianty - Plgmalion - prezen­
kierownlcą. 13.00 Powtórka z roz- tacja i porównania. 17.30 Splewa Sła­
rywkl. 13.IO „Aecjusz ostatni Rzy- Wti Przybylska 17.35 Aleks11nder 
mlanln" - odc. 14.00 Mistrzowie ba- Krawczuk - pisarz, czy hlstorvk. 
tuty - F. Reiner. 15.00 Ekspresem 17.55 Splewa Sława Przybylska. 18.00 
przez ,..świat 15.05 Kwadrans akade· Czy można wygwizdać artystę? -
mlckl 115.20 W kręgu jazzu. 15.40 
RO'LSzyfrowujemy piosenki. 18,00 Wy- program pub!. 18.35 Zaµroszente do 
spa, na której zawsze świeci słońce teatru - Aleksander Fredro - „Pan 
- rep. 16.20 Muzykobranie. 16.43 Jowialski" . 18.DS Spiewa nomlnilr Ku. 
Nasz rok 78. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 Muzyczna POCZta UKF. ta . 19.00 Wiadomości (Ł). 19.20 Dcbra-
17.40 Odkurzon• przeboje. 18.10 Poli- noc. 19.30 Wieczór z dz1ennlrlem 20 30 
tyka dla wszystkich. 18 28 Czas re- J k 1 I lakau. 18.00 Codziennie ·powieść w ęzy n em eck• 21.00 Splewa I San-
wydaniu dtwiękowym - M. Mitchell tor. 21 .05 „Gdzie powrócą Wiosna pt~kl 
- „Przemin~ło z }Vlatrem''. 19.30 - rep. filmowy. 21.25 Splewa I . san­
Ekspresem przez śWiat. 19.35 Opera tor. 21 .30 24 godziny 21 40 Trybunał 
tyg<Xlnla - G Verdi - „Trubadur''. · · 
19.50 „Tango November" _ odc. "'Yobrażnl - 5'!cesja. 22.25 Splewa 
20.00 80 minut na godzinę, 21.00 G a - I . Santor . 22 .30 Sen o I) racy. y cy-
lerla starych mistrzów 22.00 F::. 1IY I kl . p 1 · 1 dnia 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo- u. " am ętmk b"zrobo tn~· ch" . 
r6w - Georges Moustakl. 22.15 Trzy 23 .10 J a n Ptaszyn Wróbll:'wski pre­
kwadranse jazzu. 23.00 Swoje ulublo- zentu je. 

Zawladllolnlam, le w dniu Jł klwletn.la 1978 :rolkou 
M~llka 

ł. + P. 

JOZEFA żURA·KOWSKA 
SONA I. t P, AIDOLFA 

amarła moja 
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POLSKA, OLIMPIJSKA REPREZENTACJA CSRS 3:0 PORAŻKI KOSZYKĄREK ZSRR I I 

s 

w kolejnym te•t meczu przetl tłnałamł plłkarskleh mistrzostw łwlata 
w Argentynie reprezentacja Polski pokonała na Stadionie Wojsi<a Pol­
skiego w Warszawie olimpijską druiynę CSRS 3:0 (2:0). Bramki dla Po­
laków strzelili: Boniek 2 (U l n min.) oraa Terlecki (30 mln.). 

Nasz zespół wystąpił w nast1tpują­
cym składzie: Tomaszewski, Macule­
wicz, żmuda - Wójcicki (od 48 
min Gorgoń), Wójtowicz - Nawał­
ka (od 46 mln Erllch), Boniek, Ka­
sperczak - Kusto, Szarmach (od łl 
mln. Tyc), Terlecki. • 

Tym razem trener selekcjoner re­
prezentacji J Gmoch dał szanse wy 
kazania się wielu piłkarzom. Swe 
aspiracje do gry w reprezentacji na 
dobrą sprawę potwierdziło w zasa­
dzie trzech plłkarzy. Przede wszy­
stkim Terlecki, sygnalizujący zwy!­
kę formy, Gorgoń oraz na lewej 
stronie obrony Wójtowicz. Pozostali 
chyba wyraźnie odstawali od pozio­
mu kolegów I poza niellcznyml uda 
nyml zagraniami (Tyc i Erlich} ni­
czym szczególnym nie mogli zaim­
ponować. 

Przeciwnik tym razem był znów 
1łaby. Oglądając pojedynek wyra2:­
nie odczuwało się, lt nasi południo­
wi sąsiedzi potraktowali go w spo­
sób typowo sparringowy. Nie zmusi-

ło to naszych reprezentantów do 
gry na pełnych obrotach. Gdy 
.,chcieli" grać, to raz po raz pod 
bramką gości dochodziło do gorą­
cych momentów. 
Wybljajj\Cą się poatacil\ sp0tka.nla 

był bez wątpienia piłkarz łódzkiego 
Widzewa - Zbigniew Boniek. Był 
na pewno wyraźnym liderem druźy­
ny, konsekwentnym realizatorem 
akcji zaczepnych naszego zespołu. 
Boniek w sposób widoczny udowod­
nił, ii nie tylko potrafi i:-raf razem 
z Deyną (mec1 t Irlandią w ł..odzl). 
lecz równld potrafi przejąć na sie­
bie niełatwą wcale role lidera dru­
:łyny. Wydaje się, i:ł wczora,lszym 
występem w sposób wyraźny „po­
twierdzi!" swoje mie.Jsce w repre­
zentacyjnej tedenastce. 

Skoro Jesteśmy przy łódzkich pił­
karzach, to podkreślmy jeszcze raz 
bardzo dobrą oarttę Terleckiego. Na 
reszcie u tego piłkarza widzieliśmy 
taką grę, na jaką g~ na pewno stać 
Szczególnie chyba widoc:rna jest po-

PdLONIA START 0:1 (0:0) 

ramka 
K. 1 Całusa 

Drugie s rzędu zwycięstwo zapi­
sali na swym koncie ubiegający się 
o pozostanie w gronie drugoligow­
ców piłkarze łódzkiego Startu wy­
grywając w sobotę w Warszawie .z 
jedenastką tamtejszej Polonii 1:0 
(O:O). Jedyną bramkę (wycenlO'llą jalt 
się w końcu oll'.azalo dwoma punkta 
mi) uzyskał w 53 minucie Krzysztof 
Całus. 

Jankiewicz czwarty 
we Francji .„ 

Dobrze spi~ali się ~olscy kolarze 
na trasie czwar~ego et pu kolarskie­
go wyścigu „ctrcult e la Sarthe". 
Jazda indywidualna na czas na dy­
s tansie 30 km pomiędzy Ncufchatel 
a Beauomont zakończyła się zdecy­
dowanym zwyl'lęstwem dosk'>nale 
dysponowanego Droganl! (NRD), dru­
gie -miejsce zajął Marmez z ii:rupy 
Jobo" a na trzecim miejscu skla­

~yfikowano J . .Jankiewicza. W pierw­
szej dziesiątce etapu znalazło Ble Jesz­
cze dwóch Pol<lków - piąty b;i.ł J. 
Krawczyk, a dziewiąty Cz. J"ang. 
Najszybszy z kolarzy radzieckich -
Oso kin zaj ąl 4 miejsce ze str a tą 
3 sek. do Jankiewicza. 

Po czterech etapach wyklgu lide­
rem został Drogan, wyprzedzając 
o 8 sek. Martineza i o 35 sek. Gl­
sigera („Lejeune"). J Jankiewicz 
awansował na czwarte miejsce i ma 
46 sek. straty do lidera. W pierw­
szej dziesiątce znalazło . sir:. tukże 
trzech zawodników radz1eck1ch 
Osokln (5), Guselnow ('1) I Zacha­
row (9). 

• 
Czwarty etap kolarskiego wytclgou 

„Sealink" prowadzący z Holyhead 
do Thyl zakończył się zwycli:stwem 
Holendra Rietvelda. · 

Po czterech etapach w klasyfikacji 
Indywidualnej prowadzi Konecny 
(CSRS} wyprzedzając Zagretdinowa 
i Bartomcka. 

.„ a B. Miksa 
• pierwszy 

w Zduńskiej Woli 
z udziałem 316 kolarzy odbyło llill 

wczoraj w Zduńskiej Woli uliczne 
kryterium, zorganizowane przez dzla 
łaczy sieradzkiego OZKol. I KS Po­
goń. 
Wśród seniorów triumfował na łB­

kilometrowej trasie reprezentant 
Społem u. Miksa przed M. Salamo­
nem (Włókniarz Ł.}, A. Piotrowskim 
(Orzeł-WAM} i A. Bekiem, 

w kategorii juniorów najl~pszy 
okazał się T. Hill z ż.yrardow1anltl 
wygrywając z B Drzewieckim (Spo 
Iem), .r. Sękowskim (Konin) i W. Go­
lańskim (Widzewl. a wśród juniorów 
młodszych - P, Wożniak z Konina 
przed J . Reszką z łód2kleito Włók­
niarza I z. Lisieckim ze Społem. 

w rywalizacji młodzików zwycl~ 
tył w Rudowicz z Kaliskiego Włók­
niarza' przed M Musiałkiem z Tur­
ku I K. Krysiakiem z łódzkiego 
Tramwajarza. (W) 

LIGA ANGIELSKA 
Binnine:ham - Manchester City 
Chelsea - Wolverhampton 
Coventry - Nottingham 
Derby - Leicester 
Ipswich - B.ristol City 
Leeds - Arsenal 
Liverpool - Norwich 
Manchester Utd - West Ham 
Middlesbrough - Everton 
Newcastle - Queens Park 
West Bromwich - Aston Villa 
Orient - Hull 
Tottenham - Sunderland 

l:ł 
1:1 
O:O 
ł:l 
1:0 
1:3 
:S:O 
3:0 
O:O 
1:3 
O::S 
Z:l 
1:1 

Wygrana z zespołem warszaw-
skich „czarnych koszul" rodzi jesz­
cze przed jedenastka Startu nikłe, 
bo nikle nadmeje na przedłużenie 
drugoligowej egzystencji. Pod warun 
klem, że podopieczni mgr G. Pola­
kowa nie zaprzepaszczą mo.l:liwoścl 
w kolejnych spotkaniach o mistrzo­
stwo Il ligi. 

GRUPA POŁ:SOCNA 

Avia - Jagiellonia 
Gwąrdia W-wa - Gwardia 

Z:O (0:9) 
K. 

Polonia W-wa - Start 
Radomiak - BKS Bdg. 
Lechia - Stoczniowiec 
Warta - Olimpia 
Zagłębie Wlb. - Motor 
Arkonia - Bałtyk 

TABBt.A 

1. Gwardia W-wa 
:!. Leehia 
3. Radomiak 
4. Motor 
5. Warta 
6, Zagłębie 
7. Bałtyk 
8. Avia 
9 Olimpia 

10, Stoczntowteo 
11. Gwllrdla K. 
12, Polonia W-wa 
13. Arkonia 
lł. Start 
15. BKS Bydgoszcz 
Ul. Jagiellonia 

1:• (1:8) 
0:1 (8:0) 
3:Z (1:0) 
Z:ł (O:O) 

O:O 
Hl (1:1) 

e:o 

35:7 
33:9 
25:17 
24:18 
23:19 
22:20 
22:20 
'22:20 
20::Z2 
19:23 
17:2~ 
17:25 
15:27 
15:27 
14:28 
13:29 

36-10 
25-!I 
26-Zl 
25-19 
18-16 
2~-13 
25-17 
20-17 
18-24 
10-18 
19-23 
21-31 
2&-30 
l7--'19 
19-34 
19-34 

Slask 
przeorał 

Po ras pierwszy w historii ro.tgry­
wek pucharowych w plice ręcznej, 
polski klubowy ze.]!_pćł awansował 
do finałów. Szczypiorniści Sląska, 
aktualny mistr:r. Polski, przegrali 
jednak decydu111cy o I mieJscu po­
jedynek KPE z se Magdeburg 22:28 
(10:18). W zei!pole wrocławskim 
szczególnie zawió<ll aa atutowy z. 
Klem pel. 

Natomiast na krajowych parkie­
tach rozegrano kolejnq rundę roz­
grywek mistrzowskich I ligi. Oto 
uzyskane wyniki: Spójnia - Grun­
wald 20:19 I 19:22, Wisła - Wybrze­
że 30:30 (18:111) Pogoń Zabrze -
Gwardilł Opole 111:17 i 12:11, Hutnik 
- Stal 3G:33 I 38:29. Zaległe mecze 
Sląsk - Anilana odbędą się w tę 
środę I c11wartek. 

(oz) 

Kaliski Włókniarz 
KoleJna zeria spotkali w lidze 

międzywojewódzkiej przyniosła po­
większenie p,·zewagi pilkarzoi:n 
Włókniarza Kal!sz nad ich naJ­
groźnlejszyml rr.walami. Przodo"ni­
cy ta bell odnie•ll efektowny •ukces 
wygrywając z outsiderem rozgr~wek, 
Stalą Kutno 1:0. Poni„waż naJii:roź­
niejszy przeciwnik !!dera - Con­
cordia straciła jeden punkt w wy­
jazdowym mecz.i w Ostrowie, więc 
przewaga Włókniarza wzrosła do 
dwóch punktów. 

z pozostałych wyniltow warta 
odnotowania jest wygrana Stall Nie­
wiadów. która pokonała u s1Pble 
rezerwy LKS, A oto l>:omplet . wy­
ników: Orzeł - Victoria Jarocin 4:0 
(2:0), Boruta - Włókniarz Pabian~­
ce 3:0 (1 :O), Włókniarz • r:.ódt - Wi­
sła Płock 2:0 (l :O), Piotrcovia - Po­
goń Zd. Wola 2:2 (1:2), Stal Ntewia-

. 4lł Pierwsze niesp_odzianki łódzkiego 
V/li tu r n i ej u o „Z ł o t e C z ó ł e n k o" 

prawa dotychczasowego mankamen­
tu u tego zawodnika, a mianowicie 
- celne dośrodkowania piłki i peł­
nego biegu. Wiele jednak z nich 
nie potrafll1 wykorzystać koledzy z 
napadu. 

W Łodzi ł Pabianicach rozpoczął się w sobotę U Międzynarodowy Tur-1 więcej punktów zdobyły dla Polski 
niej Koszykarek o „ZŁOTE CZOŁENKO". W imprezie. organizowaneJ Linka 21 i Kaluta I.li, dla Rumunii 
przez ZG zw. Zaw. Włókniarzy, OZKosz. w Łodzi I kierownictwo Pała- Oudu 23. 
cu Spor.tQwego z okazji tegorocznego Jubileuszu 70-lecta •portu włók- Przygotowujące się do poznańskich 
niarsklego w Polsce, uczestniczą obok pierwszej I drugiej reprezentacji ME nasze koszykarki nie potratlly 
Polski, mlodzletowy zespół ZSRR oraz narodowe drużyny CSRS, Ru- przeważyć szali zwycięstwa na swo­
munii, Węgier l Kuby. ją stronę. Trene1· Oleslewicz nie sko Słabą partię rozea:rał natomiast 

Kusto. Był to chyba najsłabszy pU­
karz w naszej drużynie. Szczególnie 
utkwiła nam w pamięci akcja pod 
koniec meczu kiedy to po precy­
zyjnym podaniu Gorgonia, mając 
tylko przed sobą bramkarza CSRS 
- Cervt:nana strzelił mu prosto w 
nogi. A propos Gorgonia. Udowodnił 

chyba, że możi..a na niego poważ­
nie liczyć • . Wygrał wyraźnie konfron 
tację z młodym Wó.1cickim. Oczy­
wiście, musi być poddany Jeszcze 
sprawdzianowi przeciwko silniejsze­
mu przeciwnikowi. 

Wczorajszy mecz pokazał, te na­
dał naJwięceJ problemów będzie 
miał J. Gmoch z ustaleniem stadu 
linii defensywnych. Maculewicz chy­
ba lepiej czuje się na środku obro­
ny, zaś na tej pozycji pewne miej­
sce posiada A. Szymanowski. 
• Przeciwko CSRS nie e:rali K. Dey-
na i G. Lato. W środę na Stadionie 
Dziesięciolecia kolejny sparring re­
prezentacji Polski. Przeciwnik bar­
dziej WYmagający - Bułgaria. Nie 
chcemy bynajmniej wchodzić w 
kompetencje J. (lmocha. ale prze­
ciwko temu zespołowi wystawiliby­
śmy następ,ujący skład (naszym zda­
niem w tej chwUI optymalny): To­
maszewski - A. Szymanowski, Gor­
goń, żmuda, Wójtowicz - Nawałka, 
Deyna, Boniek - Lato, Lubański, 

Już pierwsry dZ1eń łódzkiego tur­
nieju przyniósł dość nieoczekiwaną 
niespodziankę. W inaugurµjącym 
łódzką Imprezę spotkaniu rozegra­
nym pomiędzy zespołami ZSRR t 
CSRS w hali pabianickiego Włók­
niarza ~wycleżyla drużvna Czecho­
słowacji (po dogrywce) 75:14 (40:36, 
68:68). Najwięcej punktów zdobyły 
dla ZSRR: Berei 22 i Serkisian 13, a 
dla CSRS· Vrbkova 20 i Kopecka 17. 
Miody zespól radziecki (w ekipie 
ZSRR biorą udział w większości 
młode liczące 17-18 lat koszykarki) 
stawll zaciĘt:v opór przeciwniczkom. 
przegrywając dopiero w dogrywce 1 
to zaledwie jednym punktem. 

w drugim meczu sobotnim Polska 
polrnnala Węgry 82:70 (49:34). NaJwlę 

ceJ punktów dla Polski zdobyły: 
Wiśniewska 22 oraz Fromm i Iwa­
niec po 13, a dla Węgier Kiss 28. 
Nasz zPspól prowad7ił nawet zo pun­
ktami, ale ambitnie walczące Wę­
gierki odrobiły w końcowych minu­
tach ten dystan~. W ostatnim sobot­
nim spotkaniu Kuba odniosła zwy· 
cięstwo nad Rumunia 72:69 (36:31). 
Najwięcej punktów dla Kuby zdo­
były DespaignP 20. dla Rumunii 
Rossinau 17. Mecz Kubanek z Ru­
munkami był najlep,zym spotka­
niem pierwszego dnia turnieju. 

Do drugiej ~ zara'lem przy-
kre; niespodzianki dla kibi-
ców koszykówki w naszym mie­
ście doszło wczora,j. Podopieczne 
mgr z. Olesiewicza doznały porażki 
z Rumunią 84:87 (34:43, 78:78). Naj-

rzystał w dogrvwce z rezerwowych 
zawodnlcrek, a grające w tym me­
czu kadrowiczki pod koniec meczu 
z trudem poruszały się oo parkie­
cie hall Chojeńskiego KS. 

W niedzielnym meczu młodzieżo­
wym Kuba zwyclę żyła ZSRR 89:65 
(41:41), Najwięcej punktów dla Kuoy 
zdobyła Charre 22. 

W pabianickim pojedynku Węgier-
ki pokonały reprezentację CSRS 
71:64 (41 :29) zdobywając naJwięce,1 
ounktów z celnych rzutów Kiss 22 
okt. oraz Lerner I Szablts po 12, 
a dla CSRS - Klimasova 25 I Tres­
nakova 13. 
Dziś w trzecim łdniµ turnieju spot­

kają się: Rumun a - Węgry (godz. 
17.30 w Poblanica~h). ZSRR - Polska 
(17,30 w '1all ChKS) ora1 CSRS -
Kuba (godz. 19.15). (wrób. I now.) 

Czarni przed Startem i Płomieniem w ekstraklasie pań 

istrzo ski fotel z 
Terlecki„. w Słupsku zakol'lczył sł• wczoraJ pięciodniowy, o&tatnł w terorocz-

W Brnie rozegrano towarzyski nych rozgrywkach ekstraklasy siatkarek turniej finału A. Zgodnie z 
połączone z wręczeniem medali 1 pa­
miątkowych pucharów ufundowa­
nych przez organizatorów turnieju 
I władze PZPS. 

mecz piłkarski CSRS - Bułg.arla. oczekiwaniami drutyna czarnych Słupsk, która nadawała ton tegorocz-
Spotkanie zakończyło się wynikiem nej rywalizacji nie zmarnowała szansy zdegradowania Startu, sięgając 
O:ll. zasłużenie po tytuł najlepszego zespołu w tegorocznej mistrzowskiej ba-

finału A eks-w najbliższą arodę Bułgarzy ro- talli 
zegrają w W=irszawie towar-?;yskl Pięciokrotne mistrzynie Polski, siatkarki Startu zadowoJ!ć musiały się 
mecz z reprezentacją p„Iski. tytułem wicemistrzowskim, wygrywając na ~częście batahę z sosnowle-

Oto końcowa tabela 
traklasy siatkarek: 
1. Czarni Słupsk' :iB:lO 

26:12 
26:12 
15:23 
15:23 

97~3 
93-65 
87~8 
6~0 
64-82 

W rozegranym w Dęd~inle meczu ckim Płomieniem. 
piłkarskim juniorów Polski i CSR$ 
zwyciężyli Polacy 5:1 (3.0). I Być może dla sympatyków bał!l-

Bramkl zdobyli: A. Iwan - 2, ckiego zespołu iest to spory zawod 
Chojnacki, Baran 1 Turowski. Bram- ,Jednalt poważnym usprawiedliwie­
kę dla gości uzyskał z rzutu karne- niem podopler.:rnych A. Chmi~l~\­
go Brezlk. (a. szym.) ckiego i A. Kaźmierczaka jest a • 

2 razy po 7:2 
ódz Ind i 

Sobotnlo-nledrlelnymi meczami ho­
keiści ekstrakla&-y zakończyli tego­
roczne rozgrywki o mistrzostwo Pol­
ski. w finiswweJ kolejce LKS pod­
jął na lodowej tafll Pałacu f>:porto­
wego Cracovię. Oba apotkama (po 
raz ostatni łódzką drużynę prowa­
dził w mistrzowskich meczach cze­
chosłowacki trener V Kobera) wy­
grali gospodarze po 7:2 W tercjach 
Z:O, 2:0, 3:2 i 2:2. 3:0, 2:0. 

Bramki zdobyli dla ŁKS w so~o­
tę Rybski 3 oraz Pokorski, Now~ń­
ski Stopczyk i Kokoszka. a w me­
dzlelę Włodarczyk ~ ~ybski _po 2 o­
raz Stopczyk, Dz1ęg1elewski I Po­
korski. 

Podobnie jak w poprzednich spot­
kaniach w drużynie łódzkiej najlep­
szą dyspozycją strzeleck11 popisywał 
się atak L. Kokoszki. Gdyby LKS 
wykorzystał skutecznie wszystki~ sy 
tuacje jakle stworzył na lodowisku. 
oba mecze powinny zakończyć się 
dwucyfrowymi rezultatami. 

Decydujące o czołowych pozyc_Jach 
w kotlcoweJ tabeli rozstrzygnięcia 
zapadły wcześniej. Mistrzem Polski 

(po raz dziesiąty) sostało Podhale 
?'owy Tara:. wicemistrzem - Zagłę­
bie• Sosnowiec. a brązowy medal 
przypadł Naprzodowl Janów. 
Ekstraklasę opuszczają: GKS Ty­

chy Cracovia i Poloni.i BydgoHcz. 
w przyszłym sezonie natomiast w I 
lidze będzie występowała stołeczna 
Legia, a ekstraklasa bt:dzie liczyła 
osiem zespołów. 

Wyniki ostatniej kolejki: Naprzód 
_ Polonia 5:0 l 17:5, Podhale -
Stoczniowiec 10:4 i 9:0, Baildon Ka­
towice - GKS Tychy 8:1 i 5:8, ŁKS 
- Cracovia 1:2 I 7:Z, Zagłębie - GKS 
Katowice ł:! i S::S. 

TABELA 

l. Podhale 112:10 211-88 
2. Zagłębie 55:17 157-83 
3. Naprzód 47:25 153-104 
I. ŁKS 39:33 134-121 
5. Baildon 37:35 161-125 
ft, GKS Katowice 34:38 109-106 
'1, Stoc:rnlowlec 29:43 106-135 
8. GKS Tychy :15:47 114-160 
9. Cracovii. 21:51 115-169 

10, Polonia 11:91 75-243 

11· -· 
J. Kaczmarek i Wysoczyński 
triumfują 1W Sieradzu 

w Sieradzu zakończyły sill mi­
strzostwa Polski juniorów klubów 
gwardyjskich w boksu;. Doskonal~ 
zaprezentowali <Jię w nich L'llodzt 
pięściarze łódzkiej Gwardii. Zdc_>­
byl! oni dwa tytuły mistrzowskie 
(Wysoczyński i J. Kaczmarek) oraz 
cztery wicemistrzowskie (Grocbulskl, 
szewczyk, Boczkariew i Maciasz-
czyk). . 

Poziom mistrzostw dobry. W wielu 
kategoriach obserwowaliśmy poje­
dynki na wysokim poziomic. Szc-te-

ucieka rvwalom 
dów - LKS II 2:1 (1:0), Ostrovia -
Concordia 1:1 (O;O) i Włókniarz K. 
- Stal Kutno 7:0 (3:0}. 

TABELA. 

1. Włókniarz X. 
2. Concordia 
3. Boruta 
4. Stal N. 
5. Ostrovla 
6. Włókniarz P. 
7. Włókniarz i., 
8. Pogoń 
9. ŁKS II 

10, Piotrcovia 
11. Orzeł 
12. Wisła 
13 Victoria 
14. Stal K. 

!5:9 
23:11 
22:12 
20:14 
20:14 
20:14 
18:16 
16.18 
15:19 
15:19 
14:20 
13:2.1 
9:25 
8:26 

42-10 
21-15 
24-12 
22-11 
19-15 
13-10 
lli-12 
12-12 
1~-t'1 
17-16 
15-20 
12-16 
11-29 
11-39 

far.:vm.) 

gólne słowa uznania r.ale:l:ą lię lle­
r adzkim władzom sporto)"Ym, które 
dopięły tmpreze na przysłowiowy 
„ostatni guzik". Podium, pami4t1i:o­
we dyplomy, hPjnał z fanfar, sło­
wem pięściarze czul! się jakby wal­
czyli' o... olimpijskie medale. Mi­
strzostwa Polski 1unlorów klubów 
gwardyjskich były poza tym dosko­
nalą propagandą t:>oksu, -.t6ry w. tym 
rejonie ma duże szanse roz.wo3u. 

Oto wynild finałowych walk w ko­
lejności wag od papierowej do cii:ż­
kiej: Krzyżański (Olimpia} pokonał 
Baniakiewlcu (Gwardia W-wa), Ka· 
nia (Wybrzeże) wygrał z Posłusz­
nym (Wisła). Wysoczyńskl (Gwa~dia 
Łódź} Jednogłośnie wygrał z Joze­
fowiczem (Gwardii. Białystok}, Ma­
tłoka (Olimpia) Pokonał Grochulskie­
go (Gwardia Ł6dt), Królak (Gwardia 
W-WG-} pokonał przez przewagę w 
II śtarciu szewczyka (Gwardia Łódź), 
Dobosz (Gwardia W-wa} pokonał 
Drozdka (Gw;.rdia z. Góra), J. Ka­
czmarek (Gwardia Ł.) zdobył tytuł 
zwyciężając Bancera (Gwardia B.), 
Łakomy (Wybrzeże) pokonał Pełkę 
(Gwardia W-wa), Ozimek (Błękitni} 
zwyciężył Płaszewskiego (Gwardia 
Wrocław}, Skrzypek (Gwardia wr.) 
wygrhł z Boczkarlewem (Gwardia 
Ł.), a Gajda (Gwardia Koszalin) 
pokonał kolejnego pięściarza łodzkie­
go, Macli.szczyka. 
Tytuł mistrzowski ~ klasyfikacji 

drużynowej zdobył zeapół Gwardii 
Warszawa - lH pkt., przed łódzką 
Gwardią -101 pkt: A więc pod­
opiecznym trenera 8. Ambroziewi­
cza zabrakło zaledwie dwóch punk­
tów do sdobycła pierwszego mleJ-
aca. 

(szym,ł 

lż w tegorocznym maratonie siatka­
rek (łodzianki stoczyły ponadto trud 
ne mecze o eui·opejsKie puchary. 
zajmując trzecie miejsce) nie wszy­
stkie czołowe zawodniczki wypadły 
zgodnie z oczekiwaniami, mając nie­
małe kłopoty z połączeniem zajęC 
treningowych ze studiami. 

Mistrzowski tytuł siatkarki Czar­
nych zawdzięczają dwupunktowe) 
przewadze wywalczonej w poprzed­
nich turniejach, bowiem w spotka­
niach słupskich trzy pierwsze zespo­
ły w tabeli uzyskały jednakowy do­
robek (PD 3:1). Przy tym pasjonują­
ca byta rywallzacja Startu i Pło­
mienia, bowiem w końcowym obra­
chunku zadecydowały sety. W nie­
dzielnych spotkaniach Płomień wy­
grał z bielską Stalą 3:1, a w ostat­
nim pojedynku Start zwycfęłył no­
wo kreowanego mistr"a Polski C11ar­
nych 3:0 (L~:l3, 15:5, 17:15). Najwię­
cej emocji dostarczył trzeci set. Lo­
dzlankl prowadziły w nim 1ut 14:2 
t wówczas do gry wzięły się na se­
rio siatkarki Czarnych uz:yskując re­
mis 15:15. broniąc w tej partU aż 
osiem meczbolowych piłek. 

Po meczu Start - Czarni odbyło 
się uroczyste ogłoszenie wynlkOw 

Komunikat „Totka" 
I LOSOWANIE 

11 - 24 - ~ - 39 - 40 - 42 
dod. 26 

D LOSOWANIB 
9 - 11 - 15 - 24 - 25 - 49 

Banclerola: 7275. 

Portret 
z kryształu 

2. Start Łódź 
3. Płomień Sosnowiec 
4. Wisła Kraków 
5. Sta,\ B.elsko 

6. AZS Warszawa 
7. Kolejarz Kato'>wlce 
8, Spójnia Gdańsk 
9. Siarka Tarnobrzeg 

10. Zawisza Sule:,hów 

22:16 83--62 
22:16 8~ 
17'21 78-78 
10:27 H-~1 
9:29 14-96 

(wrób) 

---K. Lipień 
~ łlliJilt. mistrzem „ 

r y 
Mistrzem Europy w zapasach w 

stylu klasycznym w Oslo w wa­
dze 62 kl' został Kazimierz Lipień. 
Jan Dołl'OWicz w wadze 82 kr; 
wywalczył medal srebrny, a Józef 
Lipień w wadze 57 kl' - brązo­
wy. 

Roman Bieda (100 kl'), l AndrseJ 
Suproó (68 kg) zajęli czwarte 
mie•ca, a Czesław Kwiechiski (90 
kl') - szóste. 

K. Lipień w spotkan.ach finało­
wych orzegrał na punkty ł.10 z I . 
rothem (Węgry) I wygrał przez dy­
skwalifikację z I. Paunem (Rt•mu­
nta). J. Dolgowicz miał w plerwszel 
rundzie wolny los, w drugiej prze­
grał orzez dyslrwallflkację z I . 
Dralcą (Rumunia), a w trzeciej po­
konał na punkty 13:8 S. Chrhtowa 
!Bułgaria}. J. Lipień w drugiej run­
dzie miał wolr,y los, a w tneclej 
przegrał na punkty 5:8 z w. Pogu­
dinem (ZSRR). 

Niecodzienne święto obchodziły młodzieł l a:rono pedagogiczne Szko­
ły Podstawowej nr 55 przy ul. Mackiewicza 9 w Łodzi, w której 
w minioną sobotę odbyła się podniosła uroczystość związana z nadaniem 
szkole imienia znakomitego w okresie międzywojennym oszczep­
nika naszego kraju, mistrza f rekordzisty Polski, olimpijczyka (8 mieJ-
1ce w Berlłnle w 1936 r.) - EUGENIUSZA LOKAJSKIEGO. 
W odświętnie udekorowanej sall we osiągnięcia dydaktyczno-wycho-

gimnastycznej zebrali się w sobot- wawcze I sportowe (pisaliśmy 0 tym 
nie przedpołudnie młodzież szkoły, w sobotnim wydaniu „DP"), rysu­
nauczyciele, rodzice, a także Wielu jąc sylwetkę patrona szkoły. 
absolwentów SP-55 Obecni są tak- Następnie nastąpU uroczysty akt 
że gospodarze dzielnicy bałuckiej z nadania szkole imienia Eugeniusza 
I sekretarzem KD PZPR - J. Ko- Lokajskiego połączony z wręczeniem 
walskim, przedstawiciele władz o- sztandaru ufundowanego przez '.,Che­
światowych i sportowych Lodzi, de- mitex" oraz ślubowanie młodzieży. 
legacje opiekuńczych zakładów pra- W podniosłym nastroju uczestnicy 
cy, macierzystego klubu E. Lokaj- spotkania udali się do holu szkoły, 
sklego - SKS Warszawianka I war gdzle siostra Lokajskiego - z. Do­
szawsklego LO im Reja (tutaj E. mań$a dokonała symbolicznego od­
Lokajski zdał maturę), lak równie! slonlęcia tablicy pamiątkowej, na 
współpracujących z SP-55 łódzkich której figuruje napis Eugeniusz Lo­
klubów sportowych (m. In. Start). kajaki 1909-1944. sportowlec-olimpiJ­
Swoją obecnością zaszczyciły sobot- czyk, tołnlerz bohater, portret z 
nią uroczystość dwie znakomite lek- kryształu. W ko1ytarzu szkolnym u­
koatletkl międzywojennego dwudzie- rządzono okollcznośclową wystawę 
stolecia. medalistki olimpijskie J. pamiątek po patronie szkoły. Wśród 
Wajsówna i M. Kwaśniewska. Nie- licznych eksponatów sporą czi:ść 
zwykle serdecznie i gorąco uczennl- ekspm:ycjl zajmują dokumenty, obra 
ce i uczniowie SP·55 powitali przy- zujące ostatnie dni życia E. Lc>kaj­
byłą z Warszawy siostrę E. LokaJ- sklego, ' żołnierza Powstania War­
skiego - Zofię Domańską. szawsklego poległego 35 września 

Po odśpiewaniu hymnu narodowe­
go przez chór szkolny 1 powltanlu 
gości przez dyr. szkoły - mgr w. 
Rogiewlcz okolicznościowe przemó­
wienie wygłosiła z-ca dyr. szkoły 
mgr s. Zawadzka, obrazując histo­
rię tej placówki I jej dotychczaso-

1.944 roku na gruzach dogorywającej 
stolicy. 
Sobotnią uroczystość zakończyło 

poetycko-wokalne widowisko, obra­
zujące sylwetki: patrona szkoły we­
dług scenariusza napisanego przez 
kolei(e E. Lokajskiego - s. Mrocz­
kowskiego. (wrb) 
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